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Dziś i futro w Sejmie debata 
nad projektami doniosłych ustaw

O now e zw iązk i 
zaw odow e

♦  Rady narodowe i samorząd ♦  Likwidacja starego portfela 
rent ♦  Fundusz alimentacyjny ♦  Prawo o ruchu drogowym

DZIŚ o godzinie 14.00 Sejm PRL zbiera się na dwudniowe obrona zawodowych i społecz- 
posiedzenie. Na porządku dziennym — szereg doniosłych aktów nych interesów ro ln ików  indy- 
prawnyeh. Nie ustaje więc aktywna od 2 lat działalność legis- w idualnych, działanie na rzecz 
lacyjna naszego Sejmu, która w br. jeszcze bardziej się nasi- rozwoju produkcji, uczestnicze­
nia. (Dokończenie na str. 2)

Plenarne posiedzenie KW PZPR

i  aA tu ty  i „p ro g i 
gospodarki morskiej 
Pomorza Zachodniego
WCZORAJ pod przewodnictwem 1 sekretarza KW  PZPR Sta­

nisława Miśkiewicza odbyło się plenarne posiedzenie KW  PZPR 
poświęcone kierunkom rozwoju gospodarki morskiej na Po­
morzu Zachodnim w latach 1982—-85 w  aspekcie polityki mor­
skiej państwa. W posiedzeniu uczestniczył kierownik Urzędu 
Gospodarki Morskiej, min. Jerzy Korzonek. Byli obecni rów­
nież: pełnomocnik WRON płk dypl. Roman Peciak, przewodni­
czący W RN Edward Kmiotek oraz wojewoda Stanisław Malec 
jak również aktyw przedsiębiorstw związanych z gospodarką 
morską.

REFERAT Egzekutywy K W  
PZPR wyg łosił sekretarz K W  
PZPR Stefan Maksymów. W 
dyskusji udział wzięli.: Ryszard 
Karger (PZM), Jerzy Kasak 
(Stocznia „W arskiego” ), Bogu­
sław T rzciński (ZPS), Waldemar 
Buczyński (PPDiUR „O dra” ), 
Jan Kociński (SSR), Franciszek 
G ronowski (PS), Bogdan M ata- 
łyga (PKP), Jan Burszta (ZSz), 
L u d w ik  Stasiak („H a rtw ig ” ), 
Andrze j Żych lińsk i (Kom isja 
Gospodarki M orskie j KW ), A - 
leksander Walczak (WSM), M ak 
sym ilian  Jędrzejczyk (PPDiUR 
„G ry f” ), P io tr Sojka (MSR), Jó­
zef Ba j (ZGR). Głos zabrał tak­
że m in. Jerzy Korzonek. Ple­
num podjęło uchwałę k ie runku­
jącą rozwój gospodarki m or­
skie j Pomorza Zachodniego w  
latach 1982—85. Zatwierdzono 
także p lan pracy Egzekutywy 
KW  PZPR na IV  kw a rta ł br. 
oraz p lany kom is ji problemo­
wych KW .

Posiedzenie zakończyła M ię­
dzynarodówka.

N A  w s tę p ie  r e fe r a tu  S. M a ik s y -  
m ó w  p r z y p o m n ia ł,  że w o je w ó d z tw o  
s z c z e c iń s k ie  s k u p ia  o k .  40 p ro c , 
p o te n c ja łu  p o ls k ie j  g o s p o d a rk i m o r .  
s fe ie j i  w ra z  ze s w y m i p o w ią z a n ia ­
m i k o o p e r a c y jn y m i i  k o m p le m e n ­
ta r n y m i  » ta m o w i g łó w n ą

b y t u  m a te r ia ln e g o  m ie s z k a ń c ó w  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o . O b e c n y  o k r e s  
w y r ó ż n ia :  p rz e ło m  g łę b o k ie g o  k r y ­
z y s u  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  i  po? 
c z ą tk ó w  o ż y w ie n ia ,  s fo rm u ło w a n ie  
p o  ra z  p ie rw s z y  w  h is to r i i  k o m ­
p le k s o w y c h  za ło ż e ń  p o l i t y k i  m o r ­
s k ie j  p a ń s tw a , o ra z  fa za  za sa d n i­
c z y c h  z m ia n  s y s te m o w o -m o d e »  >• 
w y c h  g o s p o d a rk i,  n a ro d o w e j.  - C z y n ­
n i k i  te  p o w o d u ją , że do  p ro b le m  
g o s p o d a rk i m o r s k ie j  t r z e b a  s to s o - 

(Dokończepnie na str. 2)

PO sprawozdaniu w sprawie 
obsadzenia m andatów poselskich

Uroczystości 
kanonizacyjne 
o. M. Kolbego

W AR SZAW A PAP. 10 bm. od 
będą się w  W atykanie uroczy­
stości kanonizacyjne o. Maksy­
m iliana Kolbego, zamordowane­
go przez h itle row ców  w  obozie 
zagłady Auschwitz^Birkenau.

(Dokończenie na str. 2)

— nastąpi sprawozdanie K o m is ji 
Pracy i Spraw Socjalnych oraz 
K o m is ji Prac Ustawodawczych o 
przedstawionym przez Radę Pań 
stwa projekcie ustawy o związ­
kach zawodowych — akcie u- 
stawodawczym, na k tó ry  ocze­
ku ją  ludzie pracy i którego kon 
cepcja powstawała w  ciągu, wie 
lu  miesięcy, w  konsu ltacji ze 
społeczeństwem.

Następnie przewidziane jest 
praiyozdanie K o m is ji Rolnictwa 

i Przemysłu Spożywczego oraz 
K o m is ji Prac Ustawodawczych' 
0 poselskim pro jekcie ustawy o 
społeczno-zawodowych organiza­
cjach ro ln ików . Ich celem ma 
bvć reprezentowanie potrzeb i

Wszystkie sprawy są najważniejsze

Obraduje Kongres
Techników Polskich

DZIŚ W  ŁO D ZI rozpoczął trzydn iow e obrady V I I I  Kongres 
Techników Polskich. To wysokie gremium polskiego świata 
naukowo-technicznego, na k tórym  nasz region reprezentuje 
21 delegatów przedyskutuje wiele palących spraw społeczno- 
gospodarczych nurtu jących nie ty lko  inżynierów  i techników, 
ale i całe społeczeństwo.

(Dokończenie na str. 2)

Zamknięcie rozdziału w najnowszych 
dziejach naszego narodu i państwa

(Skrót przemówieniu Mieczysława F. Rakowskiego)
Ł Ó J> 2  P A P . W ic e p re z e s  R a d y  

M in is t r ó w  M ie c z y s ła w  R a k o w s k i 
s p o tk a ł s ię  w  P a b ia n ic a c h  z  p rz e d ­
s ta w ic ie la m i z a ło g i Z a k ła d ó w  
P rz e m y s łu  B a w e łn ia n e g o  „ P a m o -  
t e x ”  o ra z  z a k t y w e m  p a r t y jn y m  
te g o  m ia s ta . W ic e p r e m ie r  p rz e d s ta ­
w i ł  a k tu a ln e  p r o b le m y  z w ią z a n e  z 
r e a k ty w o w a n ie m  p o ls k ie g o  r u c h u  
z a w o d o w e g o . M . R a k o w s k i o d p o ­
w ia d a ł te ż  n a  l ic z n e  p y ta n ia .

A  o to  s k r ó t  w y s tą p ie n ia .

NA wstępie wicepremier 
M. F. Rakowski poinformo­
wał, że w piętek Sejm PRL 
przystęp! do debaty nad pro­
jektem ustawy o zwięzkach 
zawodowych. Po raz ostatni 
Sejm debatował nad ustawę 
zwięzkowę w 1949 r. Wielu 
wyrosłych po sierpniu 1980 r. 
działaczy związkowych nie 
było jeszcze wówczas na 
świecie.

STWIERDZIŁ DALEJ, że ruchu wyłącznie zależy pomyślny rozwój 
związkowego w Polsce lat 80-tych, kraju i nasze samopoczucie no­
nie można traktować w oderwaniu rodowe.
od całego pakietu reform, które Wniesienie pod obrady Sejmu 
w wielu przypadkach w istotny projektu nowej ustawy o zwięz- 
sposób zmieniają i zmieniać będą kaeh zawodowych stanie się z ca-

społeczno-gospodarczą mapę kra- łą pewnością wydarzeniem o wiel 
ju, mechanizmy zarządzania i kim znaczeniu dla przyszłości na- 
wpływania na rozwój społeczny, szego kraju — podkreślił wicepre- 
Nie pomniejszając więc znaczenia mier. Jest to chwila, o której bez 
ruchu związkowego nie powinniś- przesady możemy powiedzieć, że 
my traktować go jako jedynego, ma wymiar historyczny. Sejm, 
uniwersalnego środka od którego przyjmując nową ustawę związko­

wą otworzy nowy rozdział w hi­
storii polsk ego ruchu zawodowe­
go. A tym samym w rozwoju Pol­
ski Ludowej.

Wiele uwagi poświęcił wicepre­
mier przypomnieniu ważnych oko­
liczności, faktów i wydarzeń, któ­
re poprzedziły obecną chwilę.

Zainteresowanie z jakim społe­
czeństwo śledzi bieg spraw zwią­
zanych ze związkami zawodowy­
mi — powiedział — ma swoje 
źródło przede wszystkim w poja­
wieniu się jesienią 1980 r. na 
polskiej scenie politycznej NSZZ 
„Solidarność” .

Zwrócił uwagą na nadzieje i 
oczekiwania jakie społeczeństwo 
wiązało z tym związkiem, nawią- 

(Dokończenie na str. 3)

Jaser A rafat
kwestionuje rolę 
sił rozjemczych

w Libanie
P A R Y Ż  P A P . P r z e w o d n ic z ą c y  

K o m i te tu  W y k o n a w c z e g o  O rg a n i­
z a c j i  W y z w o le n ia  P a le s ty n y .  J a s e r 
A r a f a t  z a k w e s t io n o w a ł w c z w a r te k  
r o lę  m ię d z y n a r o d o w y c h  s i ł  r o z je m ­
c z y c h  w  L ib a n ie ,  z w ra c a ją c  s ię  « 
„ P i l n y m  a p e le m ”  d o  p rz y w ó d c ó w  
ś w ia ta  a ra b s k ie g o . A r a f a t  z a r z u c ił  
w s p o m n ia n y m  s i ło m  „ u d z ia ł  w  
k a m p a n ii  s y s te m a ty c z n e j e l im in a ­
c j i  n a ro d u  p a le s ty ń s k ie g o  w  L ib a ­
n ie  w  d ro d z e  a re s z to w a ń  i  t o r t u r ”  
d o k o n y w a n y c h  p rz e z  a r m ię  l ib a ń ­
ską ,,za  p rz y z w o le n ie m  i  p o p a rc ie m  
rz ą d u  a m e ry k a ń s k ie g o ” .

Ali Agca boi się...
R Z Y M  P A P . O d s ia d u ją c y  k a r ę  

d o ż y w o c ia  w  w ię z ie n iu  o  z a o s trz o ­
n y m  r y g o rz e , 2 5 - le tn i z a m a c h o w ie e  
n a  p a p ie ż a  M e h m e t A l i  A g c a  w 
l iś c ie  d o  w ła d z  w a ty k a ń s k ic h  ł  
w ło s k ic h  w y r a z i ł  o b a w ę  o  sw e  ż y ­
c ie , u t r z y m u ją c  z a ra z e m , że w c a le  
n ie  z a m ie rz a ł z a b ić  J a n a  P a w ła  I I .

W czwartkowych walkach

Zginęło
515 Irańczyków
D A M A S Z E K  P A P . R z e c z n ik  w o j ­

s k o w y  a r m i i  i r a c k ie j  o ś w ia d c z y ł,  
że w  c z w a r tk o w y c h  w a lk a c h  m ię ­
d z y  s i ła m i i r a ń s k im i  i  i r a c k im i  
z g in ę ło  515 I r a ń c z y k ó w ,  a w ie l«  
ż o łn ie r z y  i r a ń s k ic h  z o s ta ło  r a n ­
n y c h .

R z e c z n ik  d o d a ł,  że w  c e n t r a ln y m  
r e jo n ie  f r o n t u  i r a c k ie  s i ły  p r z e c iw ­
lo tn ic z e  s t r ą c i ły  d w a  i r a ń s k ie  sa­
m o lo t y  b o jo w e ,

Jutro
dodatkowy
„Głos"

JUTRO (w sobotę) w  
związku z ważnymi wyda­
rzeniami, a przede wszyst­
k im  debatą w Sejmie na 
temat przyszłości ruchu 
związkowego ukaże się do­
datkowe wydanie „Głosu” .

Redakcja zapowiada w 
nim  obok re lac ji z p ie rw ­
szego dnia obrad Sejmu 
także serwis in form acyjny 
z k ra ju  i  ze świata, a także 
wiadomości lokalne i spor­
towe.

DŻIS
W NUMERZE: W spichlerzu -  na talerzu! ♦  Manufaktura nad Płonią ♦  Tajemnica „Lusitanii” ♦  Opał dla Szczecina
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Atuty i „progi“0 nowe
(Dokończenie ze str. I)

w a ć  n o w e  m ia r y ,  o c e n y  i  w s k a z a ­
n ia :

D la  naszeg o  w o je w ó d z tw a  c e le m  
n a d rz ę d n y m  p o l i t y k i  m o r s k ie j  je s t  
o p ty m a ln e  w y k o r z y s ta n ie  z a so b ó w  
m o rz a  i  n a d m o rs k ie g o  p o ło ż e r a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . D o  z a d a ń  
s z c z e g ó ło w y c h  — s fo rm u ło w a n y c h  
w  » o d s ta w o w y c h  z a ło ż e n ia c h  p o l i ­
t y k i  m o r s k ie j  p a ń s tw a  — n a le ż y  
m  in .  z a lic z y ć  O k re ś le n ie  r o l i  i 
m ie js c a  p o r tó w  u jś c ia  O d ry  w 
z in te g r o w a n y m  s y s te m ie  tr a n s p o r to ­
w y m  e u r o p e js k ic h  k r a jó w  R W P G . 
p e łn ie js z e  w łą c z e n ie  s ię  s to c z n i 
p r o d u k c y jn e j  i  s to c z n i r e m o n to ­
w y c h  do  w s p ó łp r a c y  m ię d z y n a ro d o ­
w e j .  z w ła szcza  w  ra m a c h  R W P G . 
in ic jo w a n ie ,  w  o p a r c iu  o d o ś w ia d ­
c z e n ia  P & M , n o w y c h  r e g u ł  f u n k ­
c jo n o w a n ia  r y n k u  ż e g lu g o w e g o  
p a ń s tw  s o c ja l is t y c z n y c h  o ra z  w s p ó ł 
p ra c y  ż e g lu g o w e j z k r a ja m i  r o z w i­
ja ją c y m i  s ię . e k s p o r t  naszego p o ­
te n c ja łu  in te le k tu a ln e g o ,  s z u k a n ie  
n o w y c h  ■ f o r m  w s p ó łp r a c y  p o ls k ie g o  
r y b o łó w s tw a  m o rs k ie g o , k o n c e n tr a ­
c ję  w ie lo s t ro n n e j  w s p ó łp ra c y  z k r a  
ja m i  b a ł ty c k im i .  ,W  ra m a c h  p o l i t y ­
k i  w e w n ę tr z n e j p a ń s tw a  i  w y ró ż ­
n io n y c h  w  n ie j  t r z e c h  o b sza ra ch  
d z ia ła n ia  t j .  g o s p o d a rc z y m , s p o łe c z ­
n y m  i  I n f r a s t r u k t u r a ln y m ,  p rz e d  
P o m o rz e m  Z a c h o d n im  r y s u ją  ę 
z a ró w n o  w  la ta c h  n a jb l iż s z y c h  ja k  
f  w  o k re s ie  p e r s p e k ty w ic z n y m  w a ż ­
ne  za d a n ia .

W ś ró d  t y c h  z a d a ń  s e k re ta rz  K W  
w y m ie n i ł  m . i n  p o w in n o ś ć  u d o ­
w o d n ie n ia .  że tw ie r d z e n ie  o  d y n a ­
m iz u ją c e j  r o z w ó j g o s p o d a rc z y  f u n k ­
c j i  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  n ie  b y ło  i 
n ie  je s t tw ie r d z e n ie m  p o z b a w io n y m  
p o d s ta w . T u  o m ó w i ł  p r z y k ła d y  
p ie rw s z y c h  p o tw ie r d z e ń  te j  te z y .

O m a w ia ją c  z a a w a n s o w a n ie  r e fo r ­
m y  g o s p o d a rc z e j S. M a k s y m ó w  
z w r ó c i ł  u w a g ę , że są d w ie  g r u o y  
p ro b le m ó w . k tó re  d la  p rz e d s ię ­
b io rs tw  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  m a ją  
za sa d n icze  z n a c z e n ie , -a k tó r e  n 'e  
z o s ta ły  d o ty c h c z a s  ro z w ią z a n e . C h o ­
d z i o  s y s te m  m a te r ia ln e j  m o ty w a ­
c j i  p rą c y  l  s y s te m  fin a n s o w a n ia  
d z ia ła ln o ś c i r o z w o jo w e j .  L u d z ie  
m o rz a  ch cą  i  m o g ą  w y d a jn ie j  p r a ­
c o w a ć . a le  o c z e k u ją  — i  m a ją  ło  
te g o  p r a w o  — s p rz y ja ją c e g o  ta k ie j  
p r a c y  s y s te m u  w y n a g ro d z e ń .

—  W p ro w a d z a m y  lu b  w n io s k u je ­
m y  — p o w ie d z ia ł S te fa n  M a k s y m ó w  
p rz e c h o d z ą c  d o  d a ls z y c h  p r o b le ­
m ó w  — w p ro w a d z e n ie  ty c h  i  in ­
n y c h  u n o r m o w a ń  w  s y s te m ie  f u n k ­
c jo n o w a n ia  g o s p o d a rk i n a r o d o w e j. ,  
I  s łu s z n ie . M u s im y  je d n a k  p a m ię ­
ta ć . żę p r a k ty k a  ż y c ia  g o s p o d a r ­
c ze g o  n ie  zna ta k ie g o  m o d e lu , k t ó ­
r y  w  s w e j k o n s t r u k c j i  b y łb y  za­
m k n ię t y .  to  z n a c z y  r o z w ią z y w a łb y  
w  spo sób  p o p r a w n y  w s z y s tk ie  p r o ­
b le m y  i  sa m  m ó g łb y  n ie  u le g a ć  
z m ia n o m  w  d łu ż s z y m  czas ie . N ;e 
łu d ź m y  s ię . B ę d z ie m y  m u s ie l i  
ż y ć  i  p ra c o w a ć  w  n ie w ie d z y  w ie ­
lu .  c z y n n ik ó w  m a ją c y c h  w p ły w  
na  naszą d z ia ła ln o ś ć  w  s y s te m ie  
n ie  zaw sze  d o s k o n a ły c h  a na p e w ­
no  n ie  zaw sze J e d n o z n a c z n y c h  J 
s ta ły c h  u re g u lo w a ń  p r a w n y c h

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  8 B .M .:

“ m /s  . .W e jh e ro w o ”  z  F in la n ­
d i i ,

m /s  . .K w id z y ń ”  z F in la n d i i  
a G d y n ia ,
m /s  „ S y r e n k a ”  z K o p e n h a g i 

i  O s lo .
m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  z  ,Oa 

n i i .
m /s  „C ie c h o c in e k ”  z G d y n i,  
m /s  „ R a b k a - Z d r ó j”  z  H is z ­

p a n ii .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  > B M .:

m /s  „ K a r p a c z ”  d o  R o t te r d a ­
m u  i  A n tw e r p i i ,  

m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ' 1 
d o  R o t te rd a m u ,  

m /s  ,. B u d o w la n y ”  d o  Ś w i­
n o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  9 B M .I

m /s  „ K o p a ln ia  W a łb r z y c h ”  i  
R F N ,

m /s  „W a d o w ic e ”  z  N o r w e ­
g i i .

m /s  „ Ł o m ż a ”  z R F N , 
m /s  „ B y to m ”  z  D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  9 B M .:

m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  do  
D a n i i  i  S z w e c ji ,  

m /s  „ W i ła ”  d o  N o r w e g ii ,  
m /s  „C ie c h o c in e k ”  d o  R F N . 
m /s  „ E n e r g e ty k ”  d o  G d a ń ­

ska .
m /s  „ L ip s k  n .B ie b r z ą "  do 

R F N .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  10 B M .:

m is  „ N a łę c z ó w ”  z  D u b l in a ,  
m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d iró j ”  z 

R o tte rd a m u ,
m /s  „K a rp ita n  Z ió łk o w s k i ”  z 

A n tw e r p i i ,
m /s  „ Z ie m ia  G d a ń s k a ”  ze 

Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  10 B M .:

m /s  . .S y re n k a ”  d o  K o p e n h a ­
g i i  O s lo ,

m /s  „ K o p a ln ia  M y s ło w ic e ”  
d o  A n tw e r p i i ,  

m /s  „ Ł o m ż a ”  d o  R F N . 
m /s  „ B y t o m "  d o  S z w e c ji,

M ó w ią c  o  g o s p o d a rc z y m  o b sza rze  
p o l i t y k i  m o r s k ie j  le ż ą c y m  w  za s ię ­
g u  z a in te re s o w a n ia  ś ro d o w is k a  se­
k r e ta r z  K W  p o d n ió s ł r ó w n ie ż  s p ra ­
w y  u s p r a w n ie n ia  o d rz a ń s k ie g o  
s z la k u  to w a r o w e g o  o ra z  r e a l iz a c j i  
s łu s z n e j k o n c e p c j i  w ię k s z e g o  bez­
p o ś re d n ie g o  z a in te re s o w a n ia  a d m i­
n is t r a c j i  m ie js k ie j  i  w o je w ó d z k ie !  
p ro b le m a m i m o r s k im i .  O b s z a r sp o ­
łe c z n y  p o l i t y k i  m o r s k ie j  n ie  je s t  
ró w n ie ż  w o ln y  o d  p r o b le m ó w , O r­
g a n iz a c je  p a r ty jn e  m uszą  s z e rz e j 
p ro w a d z ić  w a lk ę  p o l i ty c z n a  o  sa­
m o rz ą d  p r a c o w n ic z y  i  z w ią z k i za­
w o d o w e  — sa m o rz ą d n e , n ie z a le ż n e  
a le  s o c ja l is ty c z n e . N ie z a d o w a la ją c y  
s ta n  z a p le cza  n a u k o w o -b a d a w c z e g o  
n a k a z u je  w s p ie ra n ie  in i c ja t y w  s p o ­
łe c z n y c h  z m ie rz a ją c y c h  do  u m a c ­
n ia n ia  is tn ie ją c y c h  s z k ó ł w y ż s z y c h  
i  p la c ó w e k  n a u k o w y c h . R ó w n o le g le  
n a le ż y  d ą ż y ć  d o  w y z y s k a n ia  k a d r y  
n a u k o w o -b a  d a w c  z e j w  p ro c e s ie  roz  
w ią z y w a n ia  p r a k ty c z n y c h  z a d a ń  g o ­
s p o d a rc z y c h . a d o  p r a c y  in fo r m a ­
c y jn o -s z k o le n io w e j  i  p ro p a g a n d o ­
w e j  w y k o r z y s ty w a ć  p o s ia d a n ą  p rze z  
0>RTV a p a r a tu r ę  te c h n ic z n ą .

D y s k u s ja  p le n a rn a , w  k t ó r e j  za ­
b ie r a l i  g ło s  p r z e d s ta w ic ie le  p rz e d ­
s ię b io r s tw  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  o -  
ra z  n a u k o w c y  ze  s z c z e c iń s k ic h  
w y ż s z y c h  • u c z e ln i g e n e r a ln ie  ro z ­
c z a ro w a ła . B y ło  w  n ie j  d u ż o  n a ­
rz e k a n ia  na  is tn ie ją c y  s ta n  rze c z y , 
n a to m ia s t m a to  b y ło  'p r e z e n ta c j i  
k o n s t r u k t y w n y c h  in ic ja t y w ,  m a ją ­
c y c h  n a  c e lu  p rz y s p ie s z e n ie  w y ­
c h o d z e n ia  z k r y z y s u  g o s p o d a rc z e g o  
i  p o p r a w y  e fe k ty w n o ś c i g o s p o d a ro ­
w a n ia . O r e fo rm ie  m ó w io n o  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  p o d  k ą te m  k o n ie c z ­
n o śc i d o s k o n a le n ia  j e j  m e c h a n iz ­
m ó w  e k o n o m ic z n y c h . S z c z e g ó ln ie  
k r y ty c z n ie  w y ra ż a n o  s ię  o  sy s te ­
m ie  o p o d a tk o w a n ia  p rz e d s ię b io rs tw  
na  F u n d u s z  A k t y w iz a c j i  Z a w o d o ­
w e j ,  p ro g r e s y w n y m  p o d a tk u  d o ­
c h o d o w y m . P o d  a d re s e m  c e n tr u m  
i  r e s o r tu  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  z g ła ­
s z a n o  p o tr z e b y  d o ta c j i  z b u d ż e tu , 
n a  o d tw a r z a n ie  i  m o d e r n iz a c ję  p o ­
te n c ja łu  p r o d u k c y jn e g o .  P rz e d s ta ­
w ic ie le  r y b o łó w s tw a  s tw ie r d z a l i  k o ­
n ie c z n o ś ć  p rz y z n a n ia  t e j  b r a n ż y  
r a n g i  ró w n o z n a c z n e j g o s p o d a rc e  
ż y w n o ś c io w e j,  w ra z  ze s z c z e g ó ln y ­
m i p r e fe r e n c ja m i p o w ią z a n y m i z 
d o to w a n ie m  p r o d u k c j i .

W  n ie l ic z n y c h  je d y n ie  g ło s a c h  
ta k  ja k  b y ło  to  w  p r z y p a d k u  w y s ta  
p ie n ia  R . K a rg e ra  p rz e d s ta w io n a  
zo s ta ła  re a ln a  w iz ja  na  n a jb liż s z e  
ła ta .  P r z e d s ta w ił  o n  k o n c e p c ję  d a l­
szego r o z w o ju  ż e g lu g i t r a m p o w e j 
w  o p a r c iu  o  p o d p is a n e  p o ro z u m ie ­
n ie  ze S to c z n ią  „ W a rs k ie g o ” . ja k  1 o 
z a w a r te  k o n t r a k t y  na  b u d o w ę  s ta t ­
k ó w  za g ra n ic ą , R . K a r g e r  p rz e d ­
s ta w i ł  ta k ż e  in te re s u ją c ą  k o n c e p ­
c ję  d e w iz o w e g o  r o z l ic z a n ia  s ię  za 
u s łu g i r e m o n to w e  i  b u d o w ę  s ta ­
t k ó w  z k r a jo w y m i  p rz e d s ię b io rs ­
tw a m i w  o p a r c iu  o  w y m a g a ją c e  
o s ta te c z n e g o  u r e g u lo w a n ia  o d p is y  
d e w iz o w e  d la  P Ż M .

B . T r z c iń s k i .  B . M a ta ły g a  i  
L .  S ta s ia k  p o d n ie ś l i  n ie z w y k le  
w a ż n e  p r o b le m y  z w ią z a n e  z t r a n ­
z y te m  to w a r ó w ,  k tó r e  w  o s ta tn im  
c z a s ie  u le g ły  z m n ie js z e n iu  na  r*e c z  
in n y c h  p o r tó w  b a ł ty c k ic h  — R os- 
to e k u  i  H a m b u rg a , co  o zn acza  po ­
w a ż n a  u t r a tę  o p ła c a ln y c h  w p ły w ó w  
w  w a lu ta c h  o b c y c h . T a k a  s y tu a c ja  
w y tw o r z y ła  s ię  w s k u te k  z a n ie d b a ń  
w  o d b u d o w ie  ta b o r u  k o le jo w e g o  
p rz y s to s o w a n e g o  d o  w y m a g a ń  za ­
g r a n ic z n y c h  k o n t r a h e n tó w  o ra z  
k ło p o tó w  w y s tę p u ją c y c h  w  k o m u ­
n ik a c j i  k o le jo w o - p r o m o w e j d o  p o r ­
tu  Y s ta d  w  S z w e c ji.  W s k a z y w a n o  
na  k o n ie c z n o ś ć  p o w o ła n ia  je d n o s ­
t k i  o rg a n lz a c y jn e l.  k o o r d y n u ją c e j  
c a ło ś c io w o  p rz e w o z y  t r a n z y to w e  
na s z c z e b lu  c e n tr a ln y m .

P rz e d s ta w ic ie le  p rz e d s ię  b io r s t  w
r y b o łó w s tw a  d  a le k o m  o rskfi e eo  i 
Z  C R  w s k a z y w a li  na  k o n ie c z n o ś ć  
z w ię k s z e n ia  k o e u e r a c j i  w  z a k re s ie  
p o ło w ó w  z In n y m i p a ń s tw a m i o ra z  
leipsizego w y k o r z y s ty w a n ia  is tn ie ją ­
c e g o  p o te n c ja łu  ja k o  d ró g  m a ją ­
c y c h  d o p ro w a d z ić  ju ż  w  p rz y s z ły m  
r o k u  d o  z w ię k s z e n ia  o r o d u k c j ’ r y n ­
k o w e j  w  s to s u n k u  d o  b ie ż . r o k u  o 
40 ty s . to n  r y b  i  ic h  p r z e tw o r ó w .  
P o d k re ś la n o  p r z y  tv m , d u ż e  z n a ­
cz e n ie  z a o p a tr y w a n ia  s ię  w  p a l i ­
w o  b u n k r o w e  z Z S R R , o ra z  w s k a ­
z y w a n o  na  p ie rw s z e  e f e k t y  ” m o -  
f in n n s o w a n ia  f l o t y  r y b a c k ie j ,  k tó r e  
p r z e ja w iły  s ię  w  o s ize zę d n le iszym  
g o s p o d a ro w a n iu  ś r o d k a m i d e w iz o ­
w y m i.

A . W ilc z a k  t  A . Ż y c h ła ń s k i 
w s k a z y w a li  n a  d u że  zn a c z e n ie  od ­
p o w ie d n ie g o  p r z y g o to w a n ia  k a d r y  
je d n o s te k  p ły w a ją c y c h  p o d  w z g lę ­
d e m  fa c h o w y m  j  p o l i t y c z n y m .  
D z ia ła ln o ś ć  in fo r m a c y jn a  i  w y c h o ­
w a w c z a  n a  s ta tk a c h  w i n n a . b y ć  
p ro w a d z o n a  w  opa.vci<u o  w s p ó ł­
czesne ś r o d k i  łą c z n o ś c i r a d io w e j  
i m a te r ia ły  m a g n e to w id o w e  p r z y ­
g o to w y w a n e  p rz e  r e g io n a ln y  o ś ro ­
d e k  T V .

C z ło n k o w ie  p le n u m  z a p o z n a n i zo ­
s ta l i  te ż  z d z ia ła n ia m i n a  vzecz 
p o p r a w y  s y tu a c j i  m ie s z k a n io w e j . 
p r a c o w n ik ó w  z w ią z a n y c h  z g o sp o ­
d a r k ą  m o r s k ą ,  p o p rz e z  z a re je s tro ­
w a n ie  d ro z p o c z ę c ie  d z ia ła ln o ś c i 
m ię d z y z a k ła d o w e j s p ó łtk z ie łm  m ie sz ­
k a n io w e j  „ B r y z a ” .

Z A B IE R A J Ą C  g ło s  m in . J e rz y  
K o rz o n e k  o ś w ia d c z y ł,  że P le n u m  
K W  P Z P R  w  S z c z e c in ie  z n a la z ło  s ię  
w  te m a ty c z n y m  n u r c ie  n r w e o tn -  
w a ń  d o  X  p le n a rn e g o  p o s ie d z e n ia  
K C  P Z P R , na  k t ó r y m  ro z w a ż a n e  
b ę d ą  w a r ia n t y  p la n u  n a  la ta  1983 
— 85 i  d o  98 r o k u !  N a  X  P le n u m  
K C  d z t ia la ć  b ę d z ie  ze s p ó ł te m a ty c z ­
n y  z a jm u ją c y  s ię  g o s p o d a rk ą  m o r ­
s k ą  i  o m ó w ie n ie m  j e j  p ro b le m ó w  
d o  1990 r .  R e a liz u ią e  u c h w a łę  I X  
Z ja z d u  p a r t i i  C G M  p r z y g o to w a ’ 
d o k u m e n t  p o d s ta w o w y  „ Z a ’ o ż ;n ia  
p o l i t y k i  m o r s k ie j  p a ń s tw a ”  w ra z  2

r a p o r te m  o s ta n ie , u w a ru n k o w a ­
n iu  i  p e r s p e k ty w a c h  r o z w o ju  g o ­
s p o d a r k i m o r s k ie j ,  łą c z n ie  z p r o ­
b le m a m i i n f r a s t r u k t u r y  te c h n ic z n e ; 
i  s p o łe c z n e j.

U s to s u n k o w u ją c  s ię  do  g ło s ó w  w  
d y s k u s j i  m in .  K o rz o n e k  s tw ie r d z i ł  
że n ie b a w e m  b ę d z ie  d o p ro w a d z o n ą  
d o  k o ń c a  s p ra w a  o d p is ó w  d e w iz o ­
w y c h  d ia  p rz e d s ię b io rs tw ,  p o ls k ie  
s to c z n ie  w in n y  p r o d u k o w a ć  s ta tk i  
d la  p o ls k ie j  f l o t y  (d o  r o z w ią z a n ia  
je s t  s p ra w a  zasad z a k u p u  ty c h  
s ta tk ó w )  —  k to  i  Jak m a  p o k r y ć  
r ó ż n ic ę  m ię d z y  k o s z ta m i i  z y s k ie m  
a cen ą  ś w ia to w a  —  je s t  m o ż liw e  
s ię g n ię c ie  d o  f o r m y  p r o te k c jo n iz m u  
p a ń s tw o w e g o . T a k ż e  i  p r o b le m y  
in w e s ty c y jn e  p o r tó w  m a ja  szansę 
r o z w ią z a n ia  (m . in .  p o r t  ja k o  e le ­
m e n t  s y s te m u  t r a n s p o r to w e g o  m o ­
że b y ć  f in a n s o w a n y  z b u d ż e tu  p a ń  
s tw a ) . P o n a d to  o d p is y  n a  fu n d u s z  
a m o r ty z a c y jn y  p o w ię k s z a  s ię  w  
m o m e n c ie  p rz e c e n y  m a ją t k u  t r w a ­
łe g o . N ie  od  tw o r z e n i  e p o te n c ja łu  
p o r to w e g o  gro -z i w  f  1990 r .  z m n ie j­
s z e n ie m  m o ż liw o ś c i p rz e ła d u n k o ­
w y c h  o  30 m in  to-n a d o  te g o  d o ­
p u ś c ić  n ie  m o ż n a . T r u d n e  p r o b le ­
m y  s to ją  p rz e d  s to c z n ia m i re m o n ­
to w y m i.  Z a n ie d b a n e  w  d z ie s ię c io ­
le c iu  l a t  70 w y m a g a ją  o b e c n i*  
z n a c z n y c h  n a k ła d ó w  d la  r e s ty t u ­
c j i  p o te n c ja łu .  R y b o łó w s tw o  z o s ta ­
ło  u z n a n e  częśc ią  g o s p o d a rk i 
ż y w n o ś c io w -c j.  J e s t to  p o d s ta w o w a  
s p ra w a  d la  t e j  b ra n ż y . T a k ż e  p o ­
w in n y  s ię  s k o ń c z y ć  d y s k u s je  co  do 
o p ła c a ln o ś c i r y b o łó w s tw a  d a le k o ­
m o rs k ie g o  —  m ie r n ik  o p ła c a ln o ś c i 
b ę d z ie  l ic z o n y  ta k  ja k  d la  b ia łk a  
z w ie rz ę c e g o  w y p r o d u k o w a n e g o  na  
lą d z ie .

O d p o w ia d a ją c  na  k r y ty c z n e  u s to ­
s u n k o w a n ie  s ię  d y s k u ta n tó w  do  
n ie k tó r y c h  m e c h a n iz m ó w  r e fo rm y  
g o s p o d a rc z e j J . K o rz o n e k  z a le c a ł 
c ie r p l iw o ś ć ,  b y  n im  d o k o n a  sTę 
z m ia n , d a ć  m o ż liw o ś ć  u ja w n ie n ia  
s ię  w s z y s tk ic h  n ie d o g o d n o ś c i i  h a ­
m u lc ó w . O ś w ia d c z y ł te ż , że p r o b le ­
m y  te  z n a jd u ją  s ię  w  p o lu  w id z e ­
n ia  rz ą d u  i  b ę d ą  r e g u lo w a n e , m .in .  
s p ra w a  F u n d u s z u  A k t y w iz a c j i  Z a ­
w o d o w e j.  . N ie b a w e m  s p r a w y  te  
z n a jd ą  s w e  o d b ic ie  w  d e c y z ja c h , a 
w  l is to p a d z ie  p rz e d s ię b io rs tw a  p o ­
w in n y  ju ż  w ie d z ie ć  ja k ie  będą 
z m ia n y  w  m e c h a n iz m a c h  fu n k c jo ­
n o w a n ia  g o s p o d a rk i w  1983. P r o p o ­
z y c je  z m ia n  o p a r te  sa n a  b a z ie  
n e g a ty w n y c h  d o ś w ia d c z e ń  w  f u n k ­
c jo n o w a n iu  m e c h a n iz m ó w  e k o n o ­
m ic z n y c h  i  po w p ro w a d z e n iu  p o ­
w in n y  e l im in o w a ć  u ja w n io n e ,  e w i­
d e n tn e  w a d y .

— R e a s u m u ją c  —  p o w ie d z ia ł J e ­
r z y  K o rz o n e k  —  n ie  je s t  z tą  r e ­
fo rm ą  ta k  ź le . Id z d e m v  m im o  
w s z y s tk o  d o  p rz o d u . J e s t sze re g
r o z w ią z a ń .  k tó r v c h  w a r to ś ć  *uż v 
t e j  c h w i l i  z o s ta ła  s p ra w d z o n a . I o  
co  b ę d z ie  m u s ia ło  u le c  p o p ra w ie  
p o z y ty w u *  s k u t k i  u ja w n i  w  to k u  
d a ls z e g o  d z ia ła n ia .

P e łn v  te k s t  u c h w a ły  p le n a rn e g o  
p o s ie d z e n ia  K W  P Z P R  z a m ie ś c i’ 
„ G ło s  S z c z e c iń s k i” .

(Dokończenie ze str. 1)

J A K I jest zakres om awia­
nych problemów, nad czym de­
batu ją inżynierow ie i  technicy 
— z tym i i in nym i pytaniam i 
zwróciliśm y się do sekretarza 
Oddziału Wojewódzkiego NOT 
w  Szczecinie, inż. Andrzeja 
Lebdowicza.

— ósm y w  okresie Polski Lu  
dowej, a dwudziesty od c h w ili 
powstania organizacji technicz­
nej Kongres Techników Pol­
skich odbywa się w sześciu ze­
społach problemowych. Tema­
tyka problemów, k tóre starają 
się przedyskutować i w  sumie 
rozwiązać przedstawiciele po­
szczególnych zespołów jest dość 
szeroka i dotyczy zarówno 
spraw gospodarczych a więc 
ogólnospołecznych ja k  i  n u rtu ­
jących ściśle środowisko inży­
nierskie. Konkre tn ie  są to ze­
społy: Gospodarka żywnościo­
wa i wyżyw ien ie narodu. Ener­
gia, pa liw a i surowce, Dosko­
nalenie gospodarki i  techniki 
oraz ich wzajemnego oddziaływa 
nia. W arunk i technicznej i spo­
łecznej odnowy budownictwa 
wreszcie Ochrona środowiska i 
gospodarka wodna.

— KTÓRY z tych problemów 
będzie dominował na kongresie. 
Która z omawianych spraw 
jest dla polskiego inżyniera naj 
ważniejsza?

—' W YDAJE m i się, że w sy-

(Dokończenie ze str. 1)

nie w  kształtowaniu i  realiza­
c j i  p o lity k i państwa na wsi.

Nad obu powyższymi pro jekta 
m i rozw in ie się debata posel­
ska.

K o le jny  punkt porządku dzien­
nego — to pierwsze czytanie 
przedstawionego przez Radę 
Państwa p ro jektu  ustawy o ra ­
dach narodowych i samorządzie 
tery toria lnym .

Dla rozpatrzenia tego p ro jektu  
powołana ma być w  Sejmie 
kom isja nadzwyczajna.

Rządowy p ro je k t ustawy o 
em eryturach pracowniczych i 
rentach, k tó ry  również zostanie 
przedstawiony Sejm owi w  pierw  
szym czytaniu, przew iduje sze­
reg zasadniczych zm ian w  sy­
stemie em erytalnym . Na ich Ko­
nieczność. wskazywała uchwała 
IX  Zjazdu. Główne k ie run k i 
zmian — to likw idac ja  tzw. 
starego portfe la, bieżąca rewa­
loryzacja świadczeń, zmniejsze­
nie dysproporcji w  poziomie 
świadczeń, większe preferowa-

Akademia z okazji 
święta LWP 
— w sobotę

ZARZĄD Koła’ ZBoWiD przy
Stoczni Szczecińskiej zawiadom la, 
że z powiadana na dzień 11 
października akademia z okazji 
Dnia Wojska Polskiego odbędzie 
się w sobotę 9 października o 
godz. 17.30, w Domu Kuitury 
„Korab".

Komunikat MSW
W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u ­

je  r z e c z n ik  p ra s o w y  .M S W . 7 b m . 
d o  K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j M O  w  
T o r u n iu ,  z g ło s i ł  s ię  W ie s ła w  J a ­
n o w s k i  s tu d e n t  w y d z ia łu  m a te m a ­
t y k i ,  f i z y k i  l  c h e m ii U n iw e r s y te tu  
M ik o ła ja  K o p e rn ik a ,  a k t y w n y  d z ia ­
ła c z  b y łe g o  N Z S . u k r y w a ją c y  s.ę 
o d  13 g r u d n ia  1981 r o k u .

P o  z ło ż e n iu  s z c z e g ó ło w y c h  w y ­
ja ś n ie ń  W . J a n o w s k i z o s ta ł z w o l­
n io n y .

tuac ii w  ja k ie j znajduje się 
nasz k ra j nie ma spraw m niej 
czy bardziej ważnych. Wszyst­
k ie  problemy nad k tó rym i de­
batują teraz nasi koledzy w  
Łodzi są po prostu najw ażn ie j­
sze. Oczywiście nie ukrywam , 
że sprawa na przykład wyko­
rzystan ia polskiej m yśli tech­
nicznej i kadry technicznej, a 
wiec problematyka, którą za j­
m uje się zespół trzeci, będzie 
dominowała na kongresie cho­
ciażby z tego względu, że 
jednym  z zagadnień rozpatryw a 
nych w  te j grupie tematów bę­
dzie m.in. m otywacja pracy 
inżyniera. A wiec problem  p ła­
cy i w ogóle oceny pracy in ­
żyniera. je^o ro li w  zakładzie 
pracy, problem  jego sytuacji 
m ateria lne j, środowiskowej itd.

— JEDNYM  słowem będzie­
cie starali się znaleźć miejsce 
dla siebie i jasno sprecyzować 
czy określić rolę jaką ma do 
spełnienia każdy inżynier w 
obecnej rzeczywistości.

— T A K , ale ja k  powiedzia­
łem jest to temat bardzo is to t­
ny dla każdego z nas inżynie­
rów, jednak nie najważniejszy. 
Równie ważny, wręcz palący 
jest przecież na przykład pro­
blem ochrony środowiska i to 
szczególnie u nas “w  Szczeciń- 
skiem. «dzie praw ie 70 procent 
zakładów przemysłowych nie

R e la c jo n o w a li-  
W ło d z im ie rz  A B K O W IC T " 

E d w a rd  W IT U S Z Y Ñ S K 1

Obraduje Kongres 
Techników Polskich

Z Y jlifZ k i
ni£ długoletniego stażu pracy.

Przedstawione zostanie także 
sprowozdanie K o m is ji Pracy i 
Spraw Socjalnych oraz K o m is ji 
Prac Ustawodawczych o rządo­
w ym  projekcie ustawy o zm ia­
nie ustawy o funduszu alim enta 
cyjnym .

Odbędzie się również p ie rw ­
sze czytanie rządowego p ro jek­
tu  ustawy pn. Prawo o ruchu 
drogowym Przewidziany jest 
punkt o intenpelaejach i zapyta 
r.iach poselskich.

Uroczystości
koronizacyjne 
o. M. Kolbego

(Dokończenie ze str. 1)

N A  u ro c z y s to ś c i te  w y je c h a ła  7 
b m . o f ic ja ln a  d e le g a c ja  w ła d z  
P R L , w  k tó r e j  s k ła d  w c h o d z ą : w i ­
c e m a rs z a łe k  S e jm u  o r o f .  d r  J e rz y  
O z d o w s k i ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y , w i­
ce p reze s  R a d y  M in is t r ó w ,  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  S to w a rz y s z e n ia . P A X  
Z e n o n  K o m e n á e r  c / ło n a k  R a d y  
P a ń s tw a , p re zes  C h r z e ś c ija ń s k ie g o  
S to w a rz y s z e n ia  S p o łe c z n e g o  — K a ­
z im ie rz  M o ra w s k i,  m in is te r - k ie ­
r o w n ik  U rz ę d u  do  S p ra w  W y z n a ń  
p r o f ,  d r  A  1 am  Ł o p a tk a . ' P o n a d to  w  
s k ła d  d e le g a c ji w c h o d z i k ie r o w n ik  
Z e s p o łu  d o  S p ra w  S ta ły c h  K o n ta k ­
tó w  R o b o c z y c h  m ię d z y  rz ą d e m  P R L  
a S to l ic ą  A p o s to ls k ą  ra d c a - m in is te r  
p r o f ,  d r  J e rz y  K u b e rs k i.

N a  o b e cn e  u ro c z y s to ś c i k a n o n iz a ­
c y jn e  w y je ż d ż a  z P o ls k i o k . 3,5 t y ­
s ią ca  p ie lg r z y m ó w . W e W ło s z e c h  
p rz e b y w a ją  ju ż  z t e j  o k a z j i  k a r d y ­
n a ł  F ra n c is z e k  M a c h a rs k i,  a r c y b i­
s k u p i B r o n is ła w  D ą b ro w s k i.  H e n ­
r y k  G u lb in o w ic z  i  J e r z y  S t ro b a  
o ra z  g ru ñ a  b is k u p ó w  7 b m . w y je ­
c h a ło  d a ls z y c h  13 b is k u p ó w .

K O M U N IK A T  
SEKRETARIATU 

PRYM ASA PO LSKI
S E K R E T A R IA T  p ry m a s a  p o in fo r ­

m o w a ł.  ż e  p ry m a s  P o ls k i a r c y b is k u p  
J ó z e f G le m p , o d w o ła ł s w ó j w y ja z d  
do  R z y m u  n a  k a n o n iz a c ję  b ło g o ­
s ła w io n e g o  M a k s y m iM a n a  K o lb e g o  
i  p rz e ło ż y ł p o d ró ż  do  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  na  o b c h o d y  J u b ile u s z u  
Ja sn o g ó rsk ie g o .

K s ią d z  p ry m a s  u z n a ł,  że ob ecn o ść  
w  k r a ju  w  a k tu a ln e j  s y tu a c j i  je s t  
w s k a z a n a  d la  d o b ra  K o ś c io ła  i  s p o ­
łe c z e ń s tw a .

ma oczyszczalni ścieków, gdzie’ 
borykam y się z zagospodarowa­
niem popiołów z Dolnej Odry. 
czy też polickich fosfogipsów. 
Także ważny, jakże istotny ze 
społecznego punktu widzenia, 
jest problem  budownictwa i to 
zarówno mieszkaniowego jak i 
przemysłowego. Podobnie jest z 
pozostałymi grupam i zagadnień, 
wszystkie są więc ważne, pilne 
i istotne.

— NA zakończenie jeszcze 
jedno pytanie: czy uchwała 
kongresu zgodnie ze społeczny­
mi oczekiwaniami może popra­
wić naszą sytuację gospodar­
czą, wypłynąć na wdrażanie re­
formy gospodarczej, którą żyje 
przecież cała Polska?

— N A pewno tak. M usim y 
sobie jednak zdawać sprawę, że 
sam kongres niczego nie za­
ła tw i. Kongres podejmie uchwa 
łę do realizacji przez poszcze­
gólne grupy środowiskowe, w  
k tó re j wytyczy, czy wręcz za­
sugeruje k ie run k i działania w 
rozwiązywaniu nabrzm iałych 
problemów gospodarczych. O- 
k reś li wreszcie jakie  sprawy w 
dobie kryzysu gospodarczego 
pow inny być priorytetowe, w 
co inwestować aby k ra j fu n k ­
cjonował w  m iarę bezboleśnie ' 
aż do całkowitego wdrożenia 
re fo rm y gospodarczej. O czywi­
ście problem  realizacji uchwały 
spoczywa w  dużej mierze na 
kadrzej inżynieryjno-techn icz­
nej, ale chyba w  nie m n ie j­
szym stopniu, a może przede 
wszystkiip  na każdym Polaku 
niezależnie od pozycji i stano­
wiska jakie za jm uje w  hierarchii 
społecznej.

— DZIĘKUJĘ za rozmowę.
W «•*mawiał: 

I .  CZULKOW SKI



Zamknięcie rozdziani w najnowszych 
dziejach naszego narodu i nahstwa
(Dokończenie ze str. 1)

zał do strajków i demonstracji, 
które stawały się Chlebem co­
dziennym. Powiedział, że z wolna, 
ale systematycznie rosła ilość oby­
wateli, którzy jesieniq 1980 r. 
związali wielkie nadzieje z no­
wym zwiqzkiem, a w niecały rok 
później doszli do wniosku, że lo­
komotywa z napisem „Solidar­
ność" ciqgnie — niestety — Pol­
skę, kraj leżqcy w sercu Europy, 
naród żyjqcy od 37 lat w bez­
piecznych granicach, państwo bę- 
dqce istotnym czynnikiem w u- 
kładzie sił pomiędzy Wschodem 
' Zachodem, powiqzane układami 
przyjaźni z sqsiadami oraz ukła­
dami obronnymi w systemie 
Układu Warszawskiego —• w bar­
dzo niedobrym kierunku.

Wspomniany niepokój można 
było *dostrzec we wszystkich gru­
pach społecznych i zawodowych 
Szczególnie był on widoczny 
wśród kobiet, naszych matek, 
sióstr i żon.

Na w pełni obiektywnq ocenę 
tych burzliwych miesięcy trzeba 
będzie jeszcze poczekać — 
stwierdził wicepremier. Ostatecz­
ny sqd o naszych reakcjach t 
działaniach wyda historia, sfor­
mułuję go n#ii następcy, którzy 
chłodnym okiem spojrzq na na­
sze reakcje i nasze czyny. Ale 
świadomość, że historia będzie 
sędziq najsprawiedliwszym nie 
może nas pozbawiać prawa do 
formułowania sqdów własnych, 
tym bardziej uzasadnionych jeśli 
oparte sq na osobistych przeży­
ciach i analizie faktów. Jeśli na 
przykład mówimy, że posierpnio­
wy rozwój Polski odbywał się 
pod przemożnym wpływem „So­
lidarności", a ściślej narzuconej 
tej wielomilionowej organizacji lu­
dzi pracy linii działania ustalonej 
przez grupę ludzi stanowiących 
mieszaninę osób o wyraźnie skry­
stalizowanych antysocjalistycznych 
poglądach, a także wybujałych 
ambicjach, zręcznie operujących 
demagogię, to stwierdzamy jedy­
nie zaistniałe w tym czasie fakty.

Jeśli w społeczeństwie głęboko 
zakorzeniona jest pamięć o błę­
dach jakie popełniła w przeszło­
ści nasza partia — a taka pa­
mięć jest realną kategorię poli­
tyczną — to chciałoby się, aby 
równie głęboko w pamięci naro­
dowej osadziły się te fakty, które 
nie mogły nie skłaniać do stawia 
nia pytań o prawdziwe intencje 
przywódców „Solidarności" oraz 
ich doradców. Czy naprawdę 
przypadkowym i bez znaczenia 
był fakt, że w programie przyję­
tym przez I Zjazd „Solidarności" 
ani razu nie użyto słowa socja­
lizm?

Przypominając niektóre „bojo­
we" wypowiedzi działaczy „Soli­
darności" z tego okresu wicepre­
mier powiedział, żę rezultatem 
czystego awanturnictwa l^ io  za­
blokowanie w sierpniu ub. roku 
na kilka dni ronda na Marszał­
kowskiej, zawstydzającego wido­
wiska, które dostarczyło uciechy 
gapiom i okazji do pojawiania 
się „niespokojnej Polski" na 
pierwszych stronach prasy bur- 
żuazyjnej, podejmowanie uchwał
0 usuwaniu komitetów partyjnych 
PZPR z zakładów pracy, otwarte 
mówienie o nadchodzącej kon­
frontacji na posiedzeniu Prezy­
dium Krajowej Komisji i szefów 
regionów w Radomiu, zagrożenie 
strajkiem generalnym w przypad­
ku przyjęcia przez Sejm ustawy 
wyposażającej rząd w okresowe 
pełnomocnictwa, daleko przecież 
łagodniejsze od przepisów stanu 
wojennego i wreszcie zapowiedź 
wielkich demonstracji ulicznych w 
dniu 17 grudnia 1981 roku.

W miarę narastania procesu 
anarchizacji, rozkładu gospodarki, 
wzrostu agresywności w atako­
waniu różnych ogniw władzy, 
szef rządu, minister obrony naro­
dowej, a od października 1981 r.
1 sekretarz KC gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski, wielokrotnie for­
mułował pod adresem kierowni­
ctwa „Solidarności" apele, prze­

strogi i oskarżenia. Z całą powa­
gą stwierdzał, że władza nie bę­
dzie bez końca przyglądać się 
bezczynnie działaniom osłabiają­
cym państwo polskie.

Były to — niestety — „wołania 
na puszczy". Ekstremalni działa­
cze „Solidarności" wchodzący w 
skład Krajowej Komisji, instruowa 
ni przez niektórych doradców — 
świadomie używam słowa niektó­
rych, bo byli wśród nich także lu­
dzie rozsądni, ale ci w miarę u- 
pływu czasu mieli coraz mniej do 
mówienia — otóż działacze ci, 
bagatelizowali te ostrzeżenia. 
Pycha, zarozumialstwo, arogancja 
dyktowała im takie reagowanie 
na wspomniane ostrzeżenia. Je­
dyną ich odpowiedzią było podno 
szenie poprzeczki żądań, bronie 
się za wszystko, tylko nie za 
sprawy związkowe.

Wielu antykomunistów na Za­
chodzie — kontynuował wicepre­
mier — którym wtórują ich kra­
jowi •współwyznawcy, usiłuje o- 
becnie wmówić światowej opinii 
publicznej, że rząd generała Woj­
ciecha Jaruzelskiego, że genera­
łowie, którzy powołali do życia 
WRON od samego początku 
chcieli rozprawić się z „Solidar­
nością". Jest to gigantyczna 
bzdura. Z punktu widzenia 
sprawności organizacyjnej stan 
wojenny mógł być oczywiście 
wprowadzony zarówno w marcu, 
w maju lub jak1 kolwiek innym 
miesiącu.

Wicepremier przypomniał, że 
kierownictwo PZPR nie stawiało 
przeszkód członkom partii we 
wstępowaniu do „Solidarności", 
że 20 procent delegatów na IX 
Zjazd należało do tego związku, 
że wreszcie aż do późnej jesie­
ni w „Solidarności" pozostawała 
niemało grupa członków KC łącz­
nie z członkiem Biura Polityczne­
go, Zofią Grzyb.

Oczekiwanie na zgodne, kon­
struktywne współdziałanie NSZZ 
„Solidarność" z rządem, z wła­
dzami wszystkich szczebli, było 
jak się okazało — daremne..

Wprowadzenie stanu wojennego 
oznaczało gwałtowną zmianę w 
wewnętrznej sytuacji kraju, a tak­
że w międzynarodowych uwarun­
kowaniach Polski — kontynuował 
wicepremier. Był to — jak wie­
lokrotnie mówiliśmy — krok bar­
dzo dramatyczny, ale konieczny. 
Nie było wówczas już innego wyj­
ścia. Chyba, że ktoś. wolałby tra­
giczny bieg wydarzeń.

Dekret o stanie wojennym za­
wiesił w czynnościach wszystkie 
organizacje związkowe. Co się 
zaś tyczy zespołów przywódczych 
„Solidarności" to w istocie rzeczy 
13 grudzień otworzył przed nimi 
pewną szansę. Gdyby ten dzień 
potraktowali jako dzień otrzeźwie­
nia, to mogli wówczas odciąć się 
od tego, co było błędne w ich 
działalności, mogli się odciąć od 
polityki, która niszczyła funda­
menty państwa polskiego, mogli 
zaproponować program działań 
konstruktywnych. Nic takiego nie­
stety nie nastąpiło, co więcej, 
fakty wskazują, że wtedy gdy nie­
którzy z nich odczuwali potrzebę 
zamanifestowania swoich rzeczy­
wistych poglądów, to bez więk­
szych kłopotów trafiali z nimi na 
łamy burżuazyjnej orasy zachod­
niej i do „Wolnej Europy".

W tym miejscu wicepremier po­
święcił kilka słów wyjaśnieniu 
pewnej sprawy, której nie można 
pominąć milczeniem. Otóż słyszę 
— powiedział — że po wprowa­
dzeniu stanu wojenneąo, generał 
Jaruzelski mówił, że „Solidarność" 
będzie mogła się odrodzić, a te­
raz co? To prawda, mówił. Nie 
tytko on. Ja też mówiłem. Mówili 
inni przedstawiciele władz. W 
pierwszych tygodniach trwania 
stanu-wojennego polityczne i oań 
stwowe kierownictwo kraju zakła­
dało, że masom członkowskim 
„Solidarności" uda się odizolować 
ekstremę, że w kierowniczych ze­
społach tej organizacji górę we­
zmą jednak ludzie myślący reali­
stycznie, a co najważniejsze zwią­
zani z socjalizmem. Uważaliśmy,

że potrafią szczerze odciąć się od 
koncepcji i proktyk, które spowo­
dowały — bo spowodować mu­
siały — zastosowanie środków 
nadzwyczajnych. Takie były nasze 
nadzieje. Życie dowiodło, że by­
ły one bezzasadne.

Po 13 gródnia podejmowane 
były przez władze państwowe ro­
zmowy z niektórymi umiarkowa­
nymi działaczami „Solidarności" 
na temat ewentualnej odbudowy 
„Solidarności" robotniczej o cha­
rakterze związkowym. Nie dopro­
wadziły one jednak do publięz- 
nych działań tej miary i skali, aby 
możliwe było odebranie sztandaru 
„Solidarności" z rąk ekstremistów.

Jest rzeczą oczywistą, że gdyby 
przywódcy „Solidarności", jej czo­
łowi działacze i doradcy skorzy­
stali ze wspomnionej szansy, to 
inno byłaby ich pozycjo w na­
stępnych miesiącoch. Z szansy 
tej jednak nie skorzystali.

Następne miesiące przyniosły 
rozbudowę podziemnych struktur 
związku, zaktywizowanie walki z 
legalnymi instytucjami władzy 
państwowej, organizowanie straj­
ków, drukowanie ulotek i pism 
przepojonych duchem walki z 
PZPR, z siłami porządkowymi i 
wojskiem, terror moralny stoso­
wany wobec tych, którzy nie tyl­
ko, że chcą być lojalni wobec 
państwa, ale mają już dość życia 
w stańie ustawicznego napięcia 
i nerwowości.

Do bilansu negatywnych, wyso­
ce niekorzystnych działań przy­
wódców „Solidarności" dodać trze 
ba jeszcze związanie się emigra­
cyjnych działaczy związku z naj­
bardziej reakcyjnymi siłami obozu 
imperialistycznego, z wywiadem 
państw zachodnich oraz jawny, 
bezwstydny flirt ze skrajnie anty­
polską odwetową prawicą w Re­
publice Federalnej Niemiec.

Kontynuowanie obecnej sytuacji 
— stwierdził wicepremier — mo­
głoby stać się czynnikiem hamu­
jącym proces normalizacji stosun­
ków społeczno-politycznych w Pol 
sce. Kierownictwo polityczne i pań 
stwowe kraju uznało, że nie na­
leży odkładać w ńieskończoność 
odbudowy ruchu związkowego 
Właśnie dlatego, że trwa kryzys 
potrzebne są związki które mogą 
pomóc w jego przezwyciężaniu, a 
przede wszystkim lepiej, sprawied­
liwiej dziel e to co mamy. Należy 
także uniknąć utrwalenia się ta­
kiej sytuacj w której administra­
cja przyzwyczai się do funkcjono­
wania bez pytania o zdanie zw qz 
kowego partnera. Nie ulega też 
wątpliwości, że postawienie kroo- 
ki. nad „ i"  w kwesti' przyszłość' 
ruchu związkowego jest konieczne 
również — jeśli można się tak 
wyrazić — dla rozjaśnienia sytua­
cji psychologiczno-politycznej. 
Rzecz w tym, że istniejąca do dziś 
niepewność w sprawie prayszłei 
struktury związków zawodowych 
utrudnia i opóźnia proces krysta­
lizowanie s;ę postaw i poglądów.

Bezstronne i jednocześnie po­
głębione spojrzenie na to wszyst­
ko, co działo się w ruchu związ­
kowym na przestrzeni pomiędzy 
sierpniem * grudniem — powie­
dział wicepremier Rakowski — 
nieodparcie musi prowadzić do 
wniosku, że przeżywaliśmy piętna­
ście miesięcy wielkiego zamętu 
i chaosu, splatania się zjawisk po 
zytywnych z negatywnymi, namięt 
ności Jrudnych do poddania kon­
troli chłodnego umysłu, nieżycio­
wych koncepcji i koncepcyjek. Sq 
dzę — stwierdził —  źę należy po­
dzielić pogląd, Iż najrozsądniej­
szym wyjściem będzie potrakto­
wanie tych piętnastu miesięcy jak 
zamkniętego rozdziału ruchu za­
wodowego. Zamknięcie nie ozna­
cza potępienia tego, co było. Za­
mkniecie oznacza jednocześnie o- 
twarcie nowego rozdziału stwarza 
jącago szarrsę wyjścia z chaosu.

Otwarcie nowego rozdziału w 
dziejach polskiego ruchu zawodo­
wego powinno dokonać się przez 
pełne odejście od dotychczas ist­
niejących struktur związkowych, 
pamiętając jednocześnie o twa­
rzach robotników stra?kujacvch w 
Sierpniu 1980 r. Były na nich wy­

pisane wielkie nadzieje — najczę­
ściej uzasadnione. Tych nadziei 
nie wolno nam zawieść.

Ten sposób rozumowania, rea­
listyczny i uczciwy, legł — powie­
dział wicepremier — u podstaw 
poprawek jakie Rada Państwa 
wniosła do projektu ustawy współ 
nie wynegocjowanej w 1981 roku 
przez wszystkie ówczesne centra­
le związkowe i związki nie zrze­
szone. Projekt ustawy kilka dni 
temu został przyjęty przez komi­
sje sejmowe. Kręgosłupem projek­
tu nowej ustawy jest główna idea 
porozumień podpisonych przecież 
przez komisje rządowe ze straj­
kującymi robotnikami — a nie z 
„Solidarnością" ani z żadnym in­
nym związkiem w Gdańsku, Szcze 
cinie i Jastrzębiu.

Choć strajki w ustroju socjali­
stycznym kłócą się z jego naturą, 
prawo do strajku zostało w pro­
jekcie ustawy zachowane, ponie­
waż taka była i jest wola klasy 
robotniczej. Strajk wedle projektu 
ustawy jest tylko ostatecznym śród 
kiem upominania się o swoje ra­
cje.

Projekt ustawy przyznaje zwęż­
kom zawodowym szerokie upraw 
nienia oparte na uzgodnionym 
projekcie z listopada 1981 roku. 
W zakresie spraw socjalno-byto­
wych, obecny projekt w porówna­
niu z poprzednim nawet rozsze­
rza uprawnienia związków zawo­
dowych. Nic co dotyczy warun­
ków pracy, płacy i życia nie mo­
że być w Polsce postanowione 
bez ich udziału — podkreślił.

ODPOWIADAJĄC na zasadnicze 
pytanie: jakie związki (?) projekt 
przewiduje unieważnienie wszyst­
kich poprzednich rejestracji związ­
ków. Oznacza to, że po przyję­
ciu ustawy, związxi zawodowe, 
które w stanie wojennym były 
tylko zawieszone przestają istnieć. 
Dotyczy to wszystkich związków 
— „Solidarności", branżowych i 
autonomicznych, a także tych, któ. 
re nie były zrzeszone w żadnej 
centrali. I na tym polega zamknię 
cie pewnego rozdziału w najnow­
szych dziejach naszego narodu 
i państwa. Będzie to bardzo śm u- 
ły i odważny krok, ale uważam, 
że w sytuacji jaka wytworzyła* się 
w ruchu związkowym za jedynie 
rozsądny.

Będzie to operacja bardzo trud­
na, ale konieczna. Przywrócenie 
struktur zawieszonych 13 grudnia 
na nowo pogrążyłoby nas w nie 
kończących konfliktach, kłótniach 
itp. Polski naprawdę nie stać dziś 
na toki luksus, jeśli nawet dziś 
rozwiązanie, które wydaje mi się 
najszczęśliwsze wywoła obok przy 
chylnych również reakcje nieprzy­
chylne, to myślę, że po pewnym 
czasie, po opadnięciu emocji i po 
sprawdzeniu, że związki jakie 
powstaną nie będą nieodrodnym 
bratem związków istniejących 
przed Sierpniem 1980 roku (choć 
szczerze mówiąc i te przedsierp- 
rtiowe związki mają swoje nie­
przemijające osiągnięcia) ludzie 
pracy będą z nich korzystać dla 
obrony swoich uzasadnionych in­
teresów. Stworzą z nich związki 
w pełni niezależne od administra­
cji, samorządne w swych de­
cyzjach, przepojone duchem part­
nerstwa i poczuciem współodpo­
wiedzialności zo teraźniejszość i 
przyszłość kraju.

UNIEWAŻNIAJĄC wszystkie do­
tychczasowe sądowe rejestracje 
związków, czyli' tworząc punkt ze­
rowy, ustawa otworzy jednocześ­
nie proces formowania się no­
wego ruchu związkowego. Przewi­
duje się, że w pierwszej fazie 
powstawania ruch zawodowy bę­
dzie tworzony w zakładach pracy, 
a nie gdzie indziej. Jest to gwa­
rancja, że nikt załogom nie na­
rzuci programów związkowych, sta 
tutów, przywódców itp. Taka droga 
zabezpiecza przed manipulacjami, 
przed zawieraniem porozumień w 
gabinetach ponad głowami robot­
ników. Dopiero, gdy nowy ruch 
okrzepnie, przewiduje się przejście 
do kolejnej fazy tj. tworzenia, jeśli 
związkowcy uznają to za koniecz­
ne, struktur ponadzakładowych.

Nowe, rodlzące się od dołu, od 
zakładu pracy związki zawodowe

muszą stworzyć jednakową szan­
sę dla wszystkich pracujących, nie 
zależnie ad tego czy i gdzie na­
leżeli przedtem, dla bezpartyj­
nych i partyjnych, wierzących I 
niewierzących, wszyscy oni mogą 
znaleźć w nim ujście dla swoich 
społecznikowskich ambicji. Nie tyl­
ko jednak członkostwo, ale tak­
że obejmowanie funkcji związko­
wych musi być otwarte dlla przed­
stawicieli wszystkich nurtów do tych 
czasowego ruchu zawodowego. 
Cenny niewątpliwie będzie udział 
doświadczanych związkowców, 
dziedziczących dobre tradycje 
związkowe. Trzeba także liczyć na 
członków „Solidarności", która ja­
ko ruch masowy skupiła wielką 
energię społeczną, dynamizm, 
młodość, wielkie nadzieje — nie­
zależnie od złych politycznych in­
tencji jej wodzirejów oraz wypa­
czeń, ku którym popchnęli oni ten 
ruch. Oczywiście, że w odrodzo­
nym ruchu związkowym nie bę­
dzie miejsca dla nikogo, kto ze­
chce działać przeciw naszemu u- 
strojowi I państwu. A więc w nie­
zgodzie z ustawą. Z drugiej stro­
ny trzeba pamiętać także o moż­
liwości pojawienia się tendencji 
sekciarskich. Musimy im się zde­
cydowanie przeciwstawiać.

DO odrodzonego ruchu zawodo­
wego powinny być — muszą być 
— przeniesione z dotychczasowych 
związków, wszystkie te wartości, 
które służyły umacnianiu godnoś­
ci człowieka pracy, umacniały w 
nim poczucie równości i przeko­
nanie, że socjalizm, sprawiedli­
wość społeczna nie jest tylko 
gazetową formułą.

Zdaję sobie doskonale sprawę 
z tego — powiedział w końcowe] 
części wicepremier Rakowski — 
że gdy do świadomości milionów 
ludzi pracy dotrze — bez obudo­
wy wielu słów — fakt, że w wy­
niku ustawy sejmowej utraciła 
moc rejestracja wszystkich dotych 
czas istniejących związków, 
pierwszą ich reakcją będą wspo­
minki o tym, co było, co minęło, 
a potem staną przed pytaniem: 
wstąpić do nowych związków czy 
też trzymać się od nich z dala. 
Nie zamierzam udzielać porad. 
Wybór będzie sprawą osobistą 
każdego człowieka pracy.

Nie wykluczam też, że będą ł 
tacy, u których emocje wezmą 
górę nad trzeźwym spojrzeniem, 
a złość może ich popchnąć do 
czynów nieobliczalnych. Jeszcze 
inni zamkną się w sobie, posta­
nowią, że trwać będą w uporze 
i hodować gorycz i żale. Uważam, 
że politycy i działacze społeczni 
przekonani o słuszności tego, co 
zrobią, powinni zachować spokój 
i umiar w ocenie reakcji, jakie 
mogą nastąpić po przyjęciu pro­
jektu ustawy przez Sejm. Czas 
wygładzi ostre dziś kanty, a co­
dzienne doświadczenie potwierdzi 
słuszność drogi na którą propo­
nujemy wejść związkowcom, za­
równo tym, którzy w nowej usta­
wie dojrzą wielką szansę stworze­
nia ruchu zawodowego zaspoka­
jającego uzasadnione aspiracje 
klasy robotniczej i całego świata 
pracy, jak i tym„ którzy w pierw­
szej chwili odwrócą się od niej.

Dzieląc się swoimi osobistymi 
refleksjom, z pierwszych lat po­
wojennych, wicepremier stwierdził, 
że mamy jedną Ojczyznę i że so 
cjalizm na ziemiach polskich mi­
mo różnych trudności i wcale nie- 
błohych błędów i wypaczeń jest 
ustrojem, który zapewnił Polsce 
wielki historyczny postęp i awans 
cywilizacyjny, a milionom synów 
i córek robotników i chłopów o- 
tworzył drogę do awansu społecz­
nego, jest ustrojem który zapew­
nił naszemu ciężko doświadczone­
mu narodowi zdobycz bezcenną, o 
której ani na chwilę nie wolno 
zapominać —- bezpieczeństwo ł 
trwałość ojczystych granic. O- 
świadczył, iż głęboko wierzy, że 
droga po której kroczymy jest 
słuszna, że powstaną na niej no­
we, niezależne i somorządne 
związki zawodowe, które cieszyć 
się będą pełnym zaufaniem lu­
dzi pracy, a nas — administrację 
gospodarczą i państwową będą 
czujnie obserwować i kontrolować*
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W  wojsku ja k  to 
w  wojsku...

ZBLIŻA SIĘ Dzień Wojska Polskiego. Fotoreporter „Kuriera" Zbi­
gniew JocJkowski zajrzał za koszarową bramę. Fotografie przedsta­
wiają nam żołnierzy nie „od święta", nie w wyjściowych mundu­
rach i w „gotowości bojowej" lecz przy codziennych zajęciach. 
Szkolenie, praca w koszarowym „gospodarstwie", remonty sprzętu 
f uzbrojenia —  oto codzienność „wchodząca w krew" młodych lu­
dzi, którzy przez dwa krta mężnieją fizycznie i dojrzewają społecz­
nie, uczą się działać zespołowo i nabierają cech wyróżniających 
Ich w społeczeństwie. Chłopak po wojsku to jest tol

A
*— TR ZY k ro k i naprzód M ARSZ!

O PORZĄDZENIE żołnierza musi być dopasowane, a kolega 
zawsze sprawdzi i pomoże koledze.

A
. T. U także potrzebne są „ złote rączki” .

A
—  Z B IÓ R K A  na kolację!

N A  N A JDALSZEJ rubieży 
m iasta w  P łoni, nad rzecziką o 
te j samej nazwie, tam  gdzie dziś 
znajduje się Fabryka Kontene­
rów  „U n iko n ” , założono przed 
400 la ty  pierwszą na Pomorzu 
w ytw ó rn ię  papieru.

Po stare j X V I-w ieczne j papier 
n i zostały jedynie fundam enty 
z kam ienia i  czerwonej cegły 
nad stawem u stóp wodospadu. 
N a jtrw a lszym  śladem po p io ­
n ie rsk ie j pap iern i pozostał sam 
staw z wodospadem. Spiętrze­
nia wód P łoni dokonano bowiem 
świadom ie dla potrzeb m anufa­
k tu ry .

Sztuka drukarska przywędro­
wała do Szczecina w  la tach sie­
demdziesiątych X V  w ieku, n im  
jeszcze zaczęto na m iejscu w y ­
twarzać papier. W księdze przy

Niestety, żadna z ksiąg jakie 
wyszły z o ficyny Rhodego nie 
przetrw a ła  do naszych czasów.

Dopiero w  roku  1613 ukazała 
się d ruk iem  trzytom owa histo­
ria  miasta autorstw a Pawła 
Friedeborna, sekretarza rady 
m ie jskie j. Skorzystał on z do­
stępu do grodzkiego archiw um , 
by u trw a lić  dla potomności dzie 
je Szczecina. Dzieło jego mocno

wot, ale liczy ły  się przede wszy­
stk im  in tencje wydawców. Od­
tąd już żadna z następnych ga­
zet, k tóre usiłowano wydawać 
w  X V U -w iecznym  Szczecinie 
nie przekroczyła liczby k ilk u  
numerów. Epoka była burzliw a, 
nie sprzyjała w yrob ien iu  s tab il­
nych naw yków czytelniczych, a 
wydarzenia ważkie i dram atycz­
ne gon iły  jedno drugie.

Manufaktura nad
jęć rzem ieśln ików  do prawa 
m iejskiego uwidoczniono w  la ­
tach 1478—1560 dziesięciu in tro ­
lig a to ró w  i  5 księgarzy. Zawód 
drukarza  nie b y ł jeszcze w y­
odrębn iony, lecz m ieścił się w 
zakresie cżyrmośei obydwu rze­
miosł. *

Z całą pewnością także d ru ­
karstw em  zajm ował się budow­
niczy m anu fak tu ry  papierniczej 
nad Płonią Jan E ichorn z Frank 
fu rtu , k tó ry  p rzyw ile j ną zało­
żenie o ficyny d ruka rsk ie j w 
Szczecinie otrzym ał odf samego 
księcia Jana Fryderyka. Tenże 
Jan z F ra n k fu rtu  dostąpił za­
szczytu wydania pub lika c ji na 
tem at międzynarodowego kon­
gresu, k tó ry  m ia ł miejsce w 
1570 roku w  Szczecinie i  zgro­
m adził . .k ilk a  koronowanych 
głów.. Dziełem tegoż mistrza d ru ­
karstw a by ły  pierwsze b ib lie  i 
pierwsze katechizmy drukow a­
ne.

D rugim  drukarzem  szczeciń­
skim  w  X V I  w ieku b y ł ksiądz 
Jerzy Rhode. Jego specjalnością 
by ły  kalendarze i  księgi prog­
noz — a więc pub likac je  na 
wskroś świeckie i  popularne. 
On też d rukow ał jako pierwszy 
dzieje Pomorza i  to w  k ilk u  
wersjach. Dziełem Rhodego jest 
również broszurka dokum entu­
jąca niezwykłe zjaw isko nad 
Szczecinem — pojaw ienie się 
w  1577 roku komety.

osadzone na faktach i doku­
mentach stanow iło dla później­
szych h is toryków  bezcenne źród­
ło in form acji. Dzieje Kościoła na 
tych ziemiach napisał i  w yda ł 
w  roku 1628 proboszcz kościoła 
M ariack iego Danjel Kram er.

Upowszechnienie w ynalazku 
Gutenberga zaktyw izowało śro­
dowisko lite rackie , a zwłaszcza 
niezliczonych grafomanów, goto­
wych zrujnować się doszczętnie 
aby ty lko  wyekspediować w na­
ród perły swego ducha. N a j­
płodniejszym autorem tego po­
k ro ju  b y ł n ie jak i Paweł Zacha­
rias, przekonany o swym geniu­
szu poetyckim. A n i jedno wyda­
rzenie godne uwagi w  Szczeci­
nie z przełomu X V I i  X V II  stu­
lecia nie uszło jego pracow ite­
mu pióru. I  z grafomanów jest 
jednak ¡pożytek, jeśli są ta k  sfcru 
pu la tn i. Nie dla badaczy l i t e - , 
ratur-y, lecz dla historyków .

U schyłku bogatej i  bu rz liw e j 
epoki renesansu w  Szczecinie po 
ja w ia ją  się zaczątki gazet. Są 
to na jp ie rw  pisma ulotne na 
aktualne tem aty polityczne, w y­
puszczane okazjonalnie, jedno­
razowo. W 1616 roku  ukazała 
się taka aktualna jednodniówka 
opisująca powstanie plebsu w 
Szczecinie. Na rok  przed upad­
kiem  Księstwa Zachodniopomor 
skiego, w  roku 1636 zaczęła w y ­
chodzić w  mieście pierwsza ga­
zeta zatytułowana „Relacje z 
Pomorza” . N iedługi b y ł je j ży­

Płonią
O ile w rozwoju techn ik i dru­

ka rsk ie j i papierniczej na prze­
łomie X V I i X V II  w ieku Księ­
stwo Zachodniopomorskie dorów  
nyw ało poziomem innym  k ra ­
jom  środkowej Europy, o ty le  
w  rozwoju piśm iennictwa było 
wyraźnie ■''opóźnione względem 
Polski i  południowych Niemiec. 
C yw ilizac ja  epoki odrodzenia 
została tu  zaadaptowana szybko. 
W sferze duchowej renesans 
n a tra fi ł na silną barierę obycza­
jową.

J. ŁAW R YN O W ICZ

Jesienne liśc ie

za syp u jq  w o d ę

Pomyśleć o basenach 
przeciwpożarowych
O B E C N IE  je s ie ń  m a m y  1uż w  

p e łn i.  Z  d r z e w  s y p ią  s ię  k a s z ta n y , 
ż o łę d z ie  i  — n a jo b f ic ie j .  — liś c ie .  
W s z y s tk o  t o  p a d a  p o d  d rz e w a , o 
c o  t r u d n o  o c z y w iś c ie  m ie ć  p r e te n ­
s ję  d o  N a tu r y .  T rz e b a  je d n a k  p o ­
m y ś le ć  ta k ż e  o  o c z y s z c z e n iu  i  za­
b e z p ie c z e n iu  p rz e d  o p a d a ją c y m i 
l iś ć m i,  g a łą z k a m i’ c z y  k a s z ta n a m i 
b a s e n ó w  p rz e c iw p o ż a ro w y c h .  T e  b o ­
w ie m  c z ę s to  o to c z o n e  są d rz e w a ­
m i/  i  je s ie n ią  z a m ia s t ' w o d y  z n a j­
d u je  s ię  w  n ic h  g ę s ta  „ z u p a ”  g n i­
ją c y c h  s z c z ą tk ó w  r o ś l in n y c h .  T a ­
k a  c ie c z  zaś na  p e w n o  n ie  m o że  
b y ć  u ż y ta  d o  g a sze n ia  p o ż a ru , a 

s fro n a d to  c z ę s to  w y d z ie la  n ie m iłą  
w o ń  s tę c h l iz n y . j®  (su)

„On nie pracuje, on pływa...“

Ile dramatu,
■ÓN N IE  PRACUJE, oiV p ływał. 

Ten fa łszyw y, stereotyp Wciąż 
jest w  -użyciu dla Określenia 
m arynarskiego żywota zawodo­
wego. Po trochu-w inn i-są tu  sa­
m i marynarze. Gdy opowiadają
0 życiu na morzu, rzadko mó­
wią o pracy,, o codziennej m o­
noton ii wacht, natomiast ekspo­
nują elementy egzotyki, przygo­
dy, wydarzenia dramatyczne, za 
bawnó czy w  in ny  sposób n ie­
zwykłe. Ile  w  tym  przesady czy 
wręcz -fantazji, la ik  się, nie dor­
wie. W  ten sposób rodzi się, 
u trw a la  i  już nie daje się w y­
rugować m it o m arynarzu, k tó ­
ry  „n ie  .pracuje, lecz p ływ a i 
wciąż ftoznaje kolorowych przy­
gód” . Z m item  w a lka  jest tru d ­
na i tu  je j podejmować nie ta-- 
m ierzamy. Pam ięta jm y jednak o 
tym , gdy czytać będziemy ó 
różnych n iezw ykłościach ' życia 
na morzu.

M IM O  w s z e lk ic h  z d o b y c z y  te c h ­
n ik i .  f  ad a ró w , s y s te m ó w  n a w ig a ­
c j i  . s a te l i ta r n e j  „ n ie z a ta p ia ln y c h ”  
k o n s t r u k c j i  i  in n y c h  u rz ą d z e ń  c zy  
ro z w ią z a ń  w s p o m a g a ją c y c h  że g lu g ę , 
n a  m o rz u  w c ią ż  je s t  n ie b e z p ie c z ­
n ie .  W c ią ż  g in ą  s ta t k i  i  lu d z ie ,  a 
i n n i  o c ie ra ją  s ię  o, s y tu a c je  o s ta ­
te czn e . P o ls k a  f l o t a  p ły w a  n a  o g ó ł 
b e z p ie c z n ie j o d  in n y c h ,  co  je s t  w y  
k ła d n ik le m  k w a l i f i k a c j i  d o w ó d c ó w
1 z a łó g , a le  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
l ic z b a  a w a r i i  i  g ro ź n y c h  s y tu a c j i ,  
w  ja k ic h  z n a la z ły  s ię  p o ls k ie  s ta t­
k i ,  w z ro s ła .  J e s t to  n ie u n ik n io n y m

re z u lta te m  s ta rże riT a  ■ s ię  n a s z e j f lo  
t y ,  c o  d o ty c z y  g łó w n ie  P L O . *

W - o s ta tn ic h  d .w óeh la ta c h  t y lk o  
je d n a - z • s ze re g u  ’ -n ie b e z p ie c z n y c h  
p rz y g ó d  z a k o ń c z y ła  s ię  z a to n ię c ie m  
p o ls k ie g o  s ta tk u .  L o s  te n  s p o tk a ł 
m/fs „ S ta n is ła w  D u b o is ”  po  zd e ­
r z e n iu  s ię  z s u d a ń s k in r  s ta tk ie m  
„ O r n d u r m a n ” ! W  w y n ik u ’ z d e rz e ­
n ia  ro z e rw a n a  zo s ta ła  le w a  b u r ta ,  
a w o d a  z a la ła  ła d o w n ie . •: Z a ło g a  z 
d e te rm in a c ją  w a lc z y ła  o  u r a to w a ­
n ie  s ta tk u .  N a  n ie szczę śc ie  w  za ­
la n e j  ła d o w n i  z n a jd o w a ł s ię  k a r ­
b id ,-  a to  g r o z iło  e k s p lo z ją .  Ż a d e n  
p o r t  w  n a jb l iż s z e j  o k o l ic y ,  a rze cz  
d z ia ła  s ię  n a  M p rz u  P ó łn o c n y m , 
n ie  c h c ia ł  p r z y ją ć  o k a le c z o n e g o , 
a le  i  n ie b e z p ie c z n e g o  s ta tk u  i  w ' 
k o ń c u  z o s ta ł o n  z a to p io n y .

P o w a ż n y c h  u s z k o d z e ń  n a  s k u te k  
z d e rz e ń  d o z n a ło  o s ta tn io  •' k i l k a  i n ­
n y c h  n a s z y c h  s ta tk ó w , ,  a w ś ró d  
n ic h  „ Ł ó d ź ”  i  „ I n o w r o c ła w ” . N a  
t ra s a c h  ż e g lu g o w y c h , a  z w ła szcza  
p rz y . p o d e jś c ia c h  d o  p o r tó w  p a n u  
je  c o ra z  w ię k s z y . t ło k .  'R ó w n o cze ­
ś n ie  r o ś n ie  w ie lk o ś ć  i  .s z y b k o ś ć  
s ta tk ó w .  W y s ta r c z y  n ie w ie lk i  b łą d ,  
d ro b n a  n ie u w a g a , b y  su n ą c e  n a ­
w e t  n ie z b y t  s z y b k o  k o lo s y  .w p a d ­
ł y  n a  s ie b ie  z 'n is z c z y c ie ls k im  im ­
p e te m . N a  d o b r o  p o ls k ic h  n a w ig a ­
to r ó w  trz e b a  p o w ie d z ie ć , że w  zna 
k o m i te j  w ię k s z o ś c i z d e rz e ń  w in ę  
p o n o s i ł  o b c y  s ta te k , a le  — n a  co 
z w ra c a  u w a g ę  Iz b a  M o r s k a  —  w ie ­
lu  w y p a d k ó w  d a ło b y  s ię  u n ik n ą ć ,  
g d y b y  i  na sz , p r a w id ło w o  p ły n ą c y  
s ta te k , z a c h o w a ł w ię c e j  o s t ro ż n o ­
ś c i. •

G d y  na  m o rz e  s p a d a , s z to im  i  
ż y w io ł  s ta w ia  s ta te k  w  g r o ź n e j sy ­
tu a c j i ,  t r u d n o ,  z d a w a ło b y  s ię , m ó ­
w ić  o  c z y je jk o lw ie k  w in ie .  H u r a ­
g a n u  m o ż n a  je d n a k  n ie k ie d y  u n ik ­
ną ć  ' lu b  p rz ę z  u m ie ję tn ą  n a w ig a ­
c ję  o s ła b ić  s k u t k i  je g o  a ta k u .  N p ,

m morza;
„ F r y c z  M o d rz e w s k i”  w y s z e d ł bez 
s z w a n k u , • k lu c z ą c  m ię d z y  c y k lo n a -  
.m i,  k tó r e  z a to p i ły  n ie je d e n , s ta te k  
i  s p o w o d o w a ły  o lb rz y m ie  zn is z c z e ­
n ia  ' n a  w y s p a c h  „ P a c y f ik u

J E D N A K  p r z y z n a jm y , '.ż e  m a ją ’ n a  
s i "m a ry n a rz e  p o d cza s  .d a le k ic h  r e j  
s ó w  ta k ż e  i • t r o c h ę  a t r a k c y jn e j  ro z  
r y w k i .  ju ż  be z  d re s z c z y k a  d r a m a -

.M a r y n a rz ,  ze  w s ż y ś d B h i pJS łtów , 
n a jc h ę tn ie j  p rz e b y w a  w  m a c ie r z y ­
s ty m . C óż J e d n a k  z r o b ić ,  g d y  p r z e ­
s tó j p o d  in n y m  n ie b e m  w le c z e  s ię 
ty g o d n ia m i.  N a w e t  w  L a g o s  t r u d ­
n o  w y p e łn ić  czas- o d p ie ra n ie m  p i ­
r a c k ic h  n a p a d ó w . B l is k o  p ó ł  r o ­
k u  t r w a ł  .p o b y t „ R a d o ip ia ”  w  L u -  
a n d z ie . S p o ro  w  t y m  c z a s ie  w y c ie ­
c z e k  o d b y l i  m a r y n a rz e  w z d łu ż  w y  
b rz e ż a  i  w  g łą b  lą d u .  O r g a n iz o w a ­
n o  -tćż  m ię d z y n a ro d o w e  r o z g r y w k i  
s p o r to w e , im p r e z y  r o z r y w k o w e ,  ż y  
c le  k u l tu r a ln e .  S z c z e g ó ln ie  u t k w i ł  
w  p a m ię c i u c z e s tn ik ó w  w ie c z ó r  pa  
t r io ty c z n y c h  p le ś n i i  p o e z j i ,  re ż y s e ­
r o w a n y  p r z y  u d z ia le  m a r y n a r z y  
p rz e z  m ie js c o w e g o  m is jo n a rz a  P 9-  
la k a  w  o g ro d z ie  p o ls k ie j  a m b a s a ­
d y  B y ło  p ię k n ie ,  a le  k o ń c a  p r z y ­
m u s o w y c h  w a k a c j i  w y g lą d a n o  z o -  
g r o m n y m  U tę s k n ie n ie m .

Z  ty m  z w ie d z a n ie m  ś w ia ta  p rze z  
m a r y n a r z y  b y w a  b a rd z o  rń ż n ie . 
W ła ś c iw ie  te ra z  to ’ t r z e b a  m ie ć  
p ró c z  szczęśc ia  ta k ż e  i  p e c h a , że­
b y  z o b a c z y ć  t r o c h ę  w ię c e j  ś w ia ta  
po za  p o r to w y m  n a b rz e ż e m . T o 
p rz e c ie ż  p e c h , g d y  s ta te k  u t k n ie  
w  -p o rc ie  n a  c a łe  ty g o d n ie ,  a w te ­
d y  w /ła śn ie  je s t  n a jw ię c e j  o k a z j i  
d o  u p r a w ia n ia  t u r y s t y k i. . .

W  k a ż d y m  ra z ie  ła t w ie j  n a b y ć  
k o lo ro w ą  p o c z tó w k ę  w  k io s k u  n iż  
z n a le ź ć  s ię  s a m e m u  w  m ie js c u , 
k tó r e  p rz e d s ta w ia

P rz e m y s ła w  K U C IE W IC Z
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Przed kanonizacją ojca Maksymiliana Kolbe

Śmierć, miłość, życie
CZŁOWIEK, za którego w dniu 2 sierpnia 1941 r. ojciec MA­

KSYMILIAN KOLBE poszedł w Oświęcimiu dobrowolnie na mę­
czeńską śmierć nazywa się — jak dziś wiadomo milionom lu­
dzi na świecte — FRANCISZEK GAJOWNICZEK, liczy 81 lat i 
mieszka w Brzegu n.Odrą przy ul. Pstrowskiego. „Całe moje po- 
obozowe życie — powtarza tysiącom ludzi — to spłacanie dłu­
gu, który tam zaciągnąłem".

Przez te lata zjeździł wiele krajów, przemierzył wzdłuż i 
wszerz całą Polskę, występował przed tłumami ludzi tysiące ra­
zy i tyleż udzielił wypowiedzi dziennikarzom całego świata. Że­
by dawać — póki sił ocalonego życia — bezpośrednie świadec­
two czym był Oświęcim i kim był ojciec Maksymilian. Oto 
fragmenty jednego z nich, danego polskiemu pisarzowi Krzy­
sztofowi Kąkolewskiemu przed laty — po procesie beatyfikacyj­
nym w Watykanie, którego pan Gajowniczek był koronnym 
świadkiem — i drukowanego wówczas w „Naszej Ojczyźnie" — 
miesięczniku kierowanym do Polonii zagranicznej.

Symbol

niewinnych

ofiar...

IA Ł  47 LA T. B y ł kapła­
nem, ojcem zakonu fran ­
ciszkanów i  m isjonarzem. 

Kiedy odprowadzano go do „blo  
ku  śm ierci”  oświęcimskiego obo­
zu na dobroioolną śmierć głodo­
wą, był lip iec 1941 roku. Wię­
zień n r  16 670, k tó ry  podczas se­
le kc ji o fiarm oał się ponieść 
śmierć w  miejsce wylosowane­
go współtowarzysza obozowej 
niedoli, stał się symbolem m or­
dowanych. w h itle row skich  ka­
zamatach m ilionów.

M aksym ilian Kolbe był człon­
kiem bractwa zakonnego, k u lty ­
wującego szczególnie miłość 
bliźniego i  humanistyczne zoar- 
tości człowieka. Jego postawa i  
działalność by ły  dla h itle row ­
skich faszystów specjalnie w ro­
gie i  nienawistne. Ludzie o ta ­
k ich  postawach b y li tępieni bez­
litośnie, nawet je ś li by li ludźm i 
w habitach i sutannach.

Spośród, ustalonej po wojnie, 
ogólnej liczby represjonowanych 
6367 duchownych, faszystowski 
okupant w ym ordow ał w Polsce 
1932 księży, 580 zakonników i 
239 zakonnic. Z  650 aresztowa­
nych na Pomorzu kapłanów, po- 
łowa poniosła śmierć. Z przy­
łączonego do Rzeszy tzw. K ra ju  
W arty wysłano do obozu w Da­
chau 506 księży. G inęli w obo­
zach, w masowych egzekucjach, 
to rturow ani, głodzeni i  m a ltre ­
towani. Ojciec Kolbe był jed­
nym z nich.

D:iś. .kiedy już niebawem ka­
non ii i  o ja ojca M aksymiliana wy 
niebie go na ołtarze, trzeba pa­
miętać o tych humanisrycznych 
ideałach, k tórych bron ił i  o tych  
„ideach” -, które niosą ludzkości 
zagładę i upodlenie.

Najwyższe kościelne uhonoro­
wanie o fia ry  i śm ierci polskie­
go zakonnika i kapłana staje się 
symbolem uh onorowania wszyst 
kich o fia r faszyzmu.

ZBLIŻA się (10 października 
br.) kanonizacja polskiego za­
konnika, męczeńskiego więźnia 
Oświęcimia — o. Maksymiliana 
Kolbe. Uroczystości wywołały 
ogromny wzrost zainteresowania 
całego świata nie tylko osobą 
franciszkanina, ale i pozostały­
mi po nim pamiątkami, archi­
waliami oraz losami najbliższe’ 
rodziny. „Gazeta Krakowska" 
postanowiła zająć się bliżej lo­
sami matki Rajmunda Kolbe 
(Maksymilian Maria to jego 
imiona zakonne) — Marli z Dą­
browskich Kolbe. Kraków jest 
bowiem miastem, z którym 
związała ostatnie ponad 40 lal 
swego życia.

JAK wynika z bardziej niż 
skromnych dokumentów, prze­
chowywanych w zgromadzeni!

...CZAS żniw w  Oświęcimia!. 
Można zjeść k ilka  ziarenek zbo­
ża. Przy wieczornym apelu oka­
zuje się, że brak jednego więź­
nia. U ciekł Kłos z 14A bloku. 
Wszedł w  zboże i w yludnioną 
wokół okolicą odszedł tak da­
leko, że pościg go nie dosaęg- 
nął. Noc, dzień i noc stali więź­
niow ie b loku 14A, czekając na 
selekcję do bunkra głodowego 
na, śmierć, co by ło  karą za u- 
cieczkę więźnia dla tych, którzy 
zostali.

N iektórzy esesmani noc spędzi 
l i  z nami, b ijąc. Rósł stos nie­
przytomnych. Zaczęła się wy- 
biórka . L iczyliśm y na kogo w y­
padnie. Oko Frietscha padło na 
mnie, potem wskazał ręką i 
wiedziałem, że po mnie i rze­
czywiście wypowiedziałem te 
słowa: „M am  żonę i dzieci, żal 
m i ich, że je osierocę*'.

Nagle ruch: jak iś  więzień w y­
stąpił z szeregu przede mną, 
zd ją ł czapkę przed Frietschem, 
a on pyta, czego więzień chce, 
więzień odpowiada. „On ma żo­
nę i dzieci, ma dla kogo żyć, ja 
jestem samotny i chcę umrzeć 
za niego” . „Za którego ty  chcesz 
iść więźnia”  — zapytał Frietsch. 
,,Za tego”  — odw rócił się w ię ­
zień. W idziałem, że patrzy na 
mnie. Poznałem, że to ojciec 
Kolbe. M nie kazano wstąpić do 
szeregu na jego miejsce, a je­
mu na moje. Jak to się stało, 
że Frietsch usłuchał więźnia — 
nigdy te j zagadki s i^  nie w y­
jaśni. Nie w ierzyłem  sobie, że 
znów będę żył

— Powiedział pan „znów” . 
Od te j chw ili — jak pan żyj$?

— W. tym  życiu czekały mnie 
zaraz straszliwe chwile... Prze­
chodziłem tyfus.

— Czy" nie przeklina ł pan te­
go, że żył?

— O, nie. Bardziej jeszcze chcia­
łem żyć, żeby nie zmarnowała 
się ofiara ojca Kolbego, chroni­
łem siebie dwa razy bardziej. 
W. ten sposób ratował mnie dr u 
gi raz. On m i jeszcze dodawał 
siły, myślę, że już z nieba. Jak 
mogłem zaprzepaścić jego ży­
cie? On przeznaczył je, żebym 
żył z moją żoną i cieszył się sy­
nami. Do nich szedłem przez 
lasy pod Schwerinem w  czasie 
ew akuacji: dwanaście dn i nie 
dano nam jeść a iii pić. Ż yw iliś ­
m y się traw am i i pokrzywami. 
Potem wojska amerykańskie 
przeszły przez nas. Kazali nam 
wstać i iść. Poszedłem. Zapisa­

siósfr felicjanek przy ulicy Smo­
leńsk 6 w roku 1913 Maria Kol­
be licząca wówczas 43 lata 
przyjęta została do zgromadze­
nia „poza klauzurą" czyli nie 
została członkinią zakonnej spo­
łeczności. Zajmowała skromny 
pokoik gościnny, pomagała na­
dawać korespondencję, załat­
wiać sprawy urzędowe, kupować 
lekarstwa, regulować opłaty. Po­
magała również przy klasztornej 
furcie, często w rozmowach 
wracała do syna, który zresztą 
odwiedzał ją rzadko...

SAMA przepowiedziała sobie 
że zginie na ulicy —  i rzeczy­
wiście zasłabła nagle idąc uli­
cą Loretańską 17 marca 1946 
roku. Miała 76 lat. W księdze 
zmarłych sióstr zgromadzenia 
odnotowano: „dnia 17.03.1946 
zmarła Maria z Dąbrowskich

łem sdę na transport do Polski 
i wróciłem.

— ... Rozpoczęło się to  życie w 
Brzegu, nie chcieliśmy wracać 
do Warszawy, do wspomnień 
Przyjechaliśm y tu za kuzynką 
M iasto zrujnowane. Ja praco­
wałem w adm in is trac ji, żona w 
handlu. Nie zdobyliśmy wyso­
kich stanowisk ani godności, a- 
n i odznaczeń. Nie dokonaliśmy 
niczego. Pracowałem w opiece 
społecznej Jak ty lko  przyjecha-

Kolbe, tercjarka III zakonu św. 
Franciszka, matka założyciele 
Niepokalanowa Maksymiliana —- 
męczennika oświęcimskiego i Al­
fonsa z zakonu oo. franciszka­
nów, długoletnia pomocnica peł­
na poświęcenia dla domu ma­
cierzystego. Zmarła nagle. Ser­
decznie oddana naszemu zgro­
madzeniu pragnęła spocząć w 
naszym grobie, przeto jest tam 
pochowana."

PRZED kilkunastoma laty, gdy 
sława polskiego męczennika 
stawała się coraz większa w 
całym święcie — miejscem 
ostatniego spoczynku matki Ma­
ksymiliana zainteresowali się oo. 
franciszkanie, chcąc przenieść 
ją w inne miejsce. Otworzono 
grobowiec zakonny na Cmenta­
rzu Rakowickim i — nie zna­
leziono właściwej trumny. Jak

(red)

liśm y, garnęli się do nas Niem­
cy, m ały chłopiec, k tó ry  s tracił 
ojca na froncie, Manfred, da­
waliśm y mu chleb, kiedy odjeż­
dżali do Niemiec, przyniósł pre­
zent: tacę z kieliszkami... A  nasz 
ogród przechodzi w Park W ol­
ności o niespotykanej przyro­
dzie, są platany, św ierk i, k lony 
japońskie, co zrzucają korę na 
lato. Całe ukojenie nasze to ten 
park. Tam rozmawiamy o dzie­
ciach.

twierdzą niektóre siostry felicjan­
ki —- po prostu nie szukano 
dobrze, nie spytano świadków 
pogrzebu. Maria Kolbe powin­
na być rozpoznawalna w trum­
nie: pochowano ją w tercjarskim 
ubraniu i welonie, jaki noszą 
tzw. siostry próbontki. Na te 
szczegóły nikt nie zwrócił uwa­
gi oraz na fakt, iż wg świad­
ków poszukiwana trumna znaj­
dowała się tuż przy wejściu do 
grobowca.

DZlS nie ma już czego szu­
kać. Trumny z tego okresu roz­
padły się, w czasie kolejnych 
zakonnych pochówków, resztki 
zebrano w jedną całość i zło­
żono w kącie grobowca. Ale u 
stóp owego grobowca codzien­
nie spoczywają ostatnio wiązon- 
ki kwiatów.

— Właśnie, proszę opowie­
dzieć...

—  Jak pan w ie — włącza się
pani Gajowniczek — byliśm y z 
mężem rozłączeni. Mąż został a- 
resztowany, gdy na rozkaz pod­
ziemnej organizacji przekracza­
l i  granicę z Węgrami i  w yw ie­
ziony do Oświęcimia, ja zosta­
łam  z chłopcami. Zachowanie 
ich dla przyszłości uważałam za 
najważniejsze. Pierwszego sierp­
nia zapytałam młodszego syna: 
„Co taka dziwna cisza?”  Wtedy 
stańszy powiedział; „Mamo, ja 
idę do powstania” . N ie w iedzia­
łam, że należy. „N ie  puszczę 
cię”  „To skoczę z balkonu” . B y ł 
jeszcze szóstego sierpnia. Przy­
szedł spać, straszny b y ł jego 
sen, tak twardy. M yślałam: 
nie obudzę go, ale on obudził 
się co do sekundy i  poszedł! Ja 
nie chciałam ruszyć sdę z nasze­
go domu, gdzie było piekło: „Tu 
zgińmy, nasi b liscy choć będą 
wiedzieli, gdzie nasz grób” . M y­
ślałam o mężu i synu. A le  w y­
szliśmy. Punkt zborny naznaczo­
ny by ł d la wszystkich b lisk ich  
u m o je j siostry w  Rawie M a­
zowieckiej: dla mnie i  młodsze­
go syna, dla starszego, dla męża, 
cokolw iek by było — tam się 
spotkamy. Była mała nadzieja, 
strasznie mała. I  w tedy p ie rw ­
szy z ja w ił się Bohdan, k tó ry  
kanałam i wydostał się na Bemo­
wo. Nie w iedziałam  nic o mężu 
poza tym , że można było mu 
przesyłać paczki. W połowie 
stycznia pojechałam do Toma­
szowa Mazowieckiego nadać ko­
le jną paczkę. W drodze zatrzy­
mano pociąg. N iemcy w  czasiie 
re w iz ji s tw ie rdz ili, że wśród nas 
była parni, k tóra m iała ogromną 
sumę pieniędzy. M yśleli, że g ru ­
pa przygodnych podróżnych jest 
grupą konspiracyjną i osadzili 
nas więzieniu. Po k ilk u
dniach zauważyliśmy coś, w  co 
nie mogliśmy uw ierzyć1 straż­
n ików  nie było, bram y uchylo­
ne... K iedy przyjechałam  do Ra­
wy, synów nie zastałam w  do­
mu. Po k ilkunastu  m inutach 
znalazłam ich na polu pod la ­
sem: leżeli obok siebie, w jed­
nej sekundzie u jrza łam  ich 
wśród masy zabitych.

...GAJOW NICZEK w yprow a­
dza nas z mieszkania, którego 
zw yk ły  zapach na .schodach: m le 
ka, gazu, parzonej herbaty, za- 
mieszkałości, nie zw ias tu je  nic z 
mieszkania, gdzie portre t o. 
Kolbego znajduje się w cen­
trum , jaikby na ołtarzu. Na są­
siednich ścianach portre ty  sy­
nów, olejne obrazy, najw iększy 
— znalezienie Mojżesza. Stara 
się podkreślić swoją pobożność, 
mówi o człowieku, za którego 
życie on żyje i  w  jego życiu 
jest coraz więcej tamtego życia. 
W m iarę jak wzrasta k u lt  jako 
męczennika i  prochy męczenni­
ków spalonych w  Oświęcim iu 
staną się przez jego prochy 
re likw ią , życie Gajowniczka sta­
je się kontynuacją tamtego ży­
cia, część bytu o. Kolbego jest 
w  nim  zaklęta. Żyje nie mając 
odpowiedzi: co to  znaczyło, co 
jest zaszyfrowane w jego ży­
ciu, dlaczego nie u jrzy  nigdy sy­
nów, dla k tórych został zacho­
wany przy życiu? A  może — 
nie śmiem m u powiedzieć — 
nie szło o niego, ty lko  o upo­
dobnienie swojego życia do ży­
cia Chrystusa i było to pragnie­
nie męczeństwa?

A  MOŻE o. Kolbe chciał o- 
debrać Niemcom poczucie, że 
życie jest największą wartością, 
i że władza nad n im  jest na j­
wyższą władzą. Wyrzeczenie się 
życia m iało im  tę władzę ode­
brać?

Gdzie spoczywają prochy matki 
„P isk ieg o  świętego w pasiaku“ ?

Opr. Z. J,
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„F ilo zo fia "
kostki Rubika
MÓWI twórca magicznej 

kostki, prof Erno Rubik:
— Gdy rozwiązujemy tę 

łomigówkę natrafiamy na 
problemy.' z jakim nie sty­
kamy się gdzie indziej. Ko­
stka urasta do niezwykle 
złożonego problemu. Żeby go 
rozwiązać musimy postępo­
wać stadiom i tak jak bu­
dując dom — etopami piąć 
się w górę. Z jedną różnicą: 
żeby zbudować kostkę do 
końca, musimy. często zni­
szczyć przed chwilą ułożony 
wzór, zniszczyć nasz parter. 
I to, zwłaszcza dla ludzi star 
szych, stanowi największy 
problem, boją się przekreślić 
to, do czego doszli z takim 
mozołem. Jak w życiu.

Rachunki polskie: ¡alt osiągnąć samowystarczalność?

W spichlerzy -  na talerzu!
CZY Polska może. wyżyw ić 

się sama? Bez im portu 
żbóż? A czy może już 

dziś, teraz — poczynając od 
tych żniw i od tych wykopków?

Ód zaraz — nie. A le  poczyna­
jąc od tych żniw  można zrobić 
wiele, a nawet bardzo dużo, by 
poprawić bilans zbóż w  narodo­
w ym  spichlerzu. M usim y ty lko  
wszyscy — i ro ln icy, i służby 
rolne, adm in istracja z centralną 
włącznie, przemysł, spółdziel­
czość, m in istrow ie i dziennika­
rze — wziąć sobie do serca ł 
wbić w świadomość, że wezwa­
nie W ojskowej Rady Ocalenia 
Narodowego do w a lk i z marno­
traw stw em  oznacza ni m nie j ni

w ięce j w dziedzinie rolnictw a 
ty lko  propozycję żniw  jakich 
jeszcze nie było. Sprawa wyg lą­
da tak: likw idac ja  m arnotraw ­
stwa zbóż jest — oczywiście 
obok podnoszenia produkcji — 
najszybszym m ożliwym  sposo­
bem na pełny polski talerz!

Dowód? Biorę ołówek i liczę
„Rządowy Raport o Stanie 

Gospodarki”  z czerwca ub. ro­
ku stwierdza na stronie 30, co 
następuje:

„W  dziesięcioleciu 1971—1980 
zaimportowano łącznie około 61 
m in  ton zbóż i pasz, co stano­
w iło  równoważnik ok 33 proc. 
uzyskanych w tym  okresie k ra ­
jow ych  zbiorów czterech zbóż 
(186 m in ton). Im port ten po-

im port za ogromną sumę 3,5 
m ld doi. oraz — co tak ważne 
— zyskujem y nadwyżkę ok. 20 
mir? ton.

chłonął ok. 8,5 m ld dolarów”
Tyle „R apo rt’’. Jasno, zwięźle, 

bez okrężnych dróg do prawdy.
Im po rt w yn iósł 61 m in ton —

33 proc. dziesięcioletnich zbio- R o ln ik  mógłby skomentować 
rów. nie orał, nie siał — a zebrał*

Najbardziej kompetentne wy- Z tego ty lko  jeden ogólniko- 
dawnictwo o ro ln ictw ie , jak ie  w y wniosek: żniwa trw a ją  cały 
ukazuje się w k ra ju  — m iano- rok, a poziom talerza polskiego 
wicie miesięcznik „Wieś Współ- zależy nie ty łka  — co jest już 
czesna”  w numerze m ajowym  obecnie zbanalizowanym tru iz - 
przynosi omówienie absolutnie mem — od samego ro ln ika . Sa- 
rewelacyjnego dokumentu, k tó - mowystarczalność nie jest rów - 
ry  został sporządzony w grud- nież hasłem propagandowym, 
niu 1981 r. w Państwowym ale hasłem, w  k tó rym  mieści się 
Urzędzie Gospodarki M ateria lo- również zagadnienie poprawy 
wej przez Zespól Efektywności dyscypliny w ie lu  ludzi spoza

„ W i e r z ę ,  ż e  ¡sinieje sprawiedliwość4

Niezwykła rola Józefiny P.
ZN A JĄ  JĄ ŚW IETNIE słuchacze „La ta  z radiem ” , te lew i­

dzowie, znają dobrze czytelnicy „Zarzewia” , w  letórym  pub li­
ku je  swoje nierzadko żartobliwe horoskopy-felietony.

—  Jacy ludzie zwracają się 
do pani?

— Podstawą spotkań ze mną 
jest absolutna dyskrecja. Zresz­
tą n igdy nie chcę znać ani na­
zwiska, ani zawodu osoby, któ­
ra do mnie przychodzi. Jedyną 
rzeczą, która mnie interesuje 
jest je j wiek. Dodatkowe in fo r­
macje przeszkadzają m i tylko. 
Dlatego bronię się przed n im i 
Przychodzi człowiek i to jest 
istotne, a nie to, czym się za j­
m uje, k im  jest.

— CO panią, aktorkę od la t — Oczywiście. Chociażby d la- — Potrzebna jest więc pani 
związaną z warszawskim  tea- tego, że poza cierpliwością,! k tó - jedynie data urodzenia?

. JÓ ZEFIN A PELLEG RIN I, (bo 
o n ie j tu  mowa) nie cie rp i na 
brak popularności. Świadczą o 
tym  bodaj najlep ie j sterty ko­
respondencji i kalendarz w y­
pełniony po brzegi zapowiedzią 
nym i w izytam i. Cóż, zawsze ta­
kie właśnie było życie osób pa­
ra jących się odczytywaniem z 
gwiezdnych układów ludzkich 
losów...

— Chyba tak. Oprócz tego 
mam znajomych lekarzy i  ad­
wokatów. Do nich w razie po­
trzeby odsyłam ludzi, którzy do 
m nie przychodzą, a nie wiedzą 
ja k  postępować. by bronić 
swych interesów lub ratować 
zdrowie

—-  Czy zawód ak to rk i pomaga 
w  spotkaniach z ludźmi?

trem  „Syrena” , skłoniło  do zain­
teresowania się odczytywaniem 
przyszłości?

— Zawsze interesował mnie 
człowiek, jego psychika, jego 
problemy. A  ponieważ jedno­
cześnie zajmowałam się spra­
wam i astrologii, wydawało m i 
się, że połączenie tych dwóch 
dziedzin może być sprawą cieka­
wą i przydatną. G łównym  mokp 
celem jest bowiem zawsze' p rzy j­
ście z pomocą ludziom, którzy 
znajdują się w  trudnych życio? 
wych sytuacjach i szukają ko­
goś życzliwego, kto w  sposób 
ob iektyw ny naśw ietli ich pro­
blemy. a tym  samym u ła tw i 
przetrw anie chw il ciężkich. W 
konsekwencji zaś pomoże w  u- 
zyskaniu spokoju czy zadowole­
nia.

— Pełni więc pani również 
funkc ję  psychoterapeuty czy 
psychoanalityka?

Morsów jest więcej
L I C Z B A  t y c h  z w ie r z ą t  w  m o ­

r z a c h : B e r in g a , C z u k o c k im  1
W s c h o d n io s y b e ry js k lm  w  ra d z ie c ­
k i e j  s t r e f ie  p r z y b rz e ż n e j w  o s ta t­
n ic h  d w u n a s tu  la ta c b  z w ię k s z y ła  
s ię  t r z y k r o tn ie  i  o b e c n ie  w y n o s i 
o k  180 ty s . s z tu k  D o  ta k ie g o  
w n io s k u  d o s z li u c z e s tn ic y  lo tn ic z e j  
e k s p e d y c j i  N a u k o w o -B a d a w c z e g o  i n ­
s t y tu tu  G o s p o d a rk i R y b n e j  t  O ce ­
a n o g r a f i i .  O b lic z a l i  m o rs y  z  s a m o ­
lo tu  za p o m o c ą  s p e c ja ln e j a e r o fo -  
to g r a f ic z n e j  a p a r a tu r y  R ó w n o c z e ś ­
n ie  U c z y l i  te  z w ie rz ę ta  u c z e n i a -  
m e r y k a ń s c y  — w e  w s c h o d n ie j 
c z ę ś c i M o rz a  C z u k o c k le g o  1 u  b rz e  
g ó w  A la s k i.  P o  ra z  p ie rw s z y  o o -  
d o b n e  ra d z ie c k o - a m e ry k a f ts k le  ba­
d a n ia , z g o d n ie  2 p o ro z u m ie n ie m  m ię  
d z y  Z S R R  1 U S A  p rz e p ro w a d z o ­
n o  w  1975 r .  I  Już w te d y  o k a z a ło  
s ię  w y ra ź n ie , że w  o s ta tn ic h  d z ie ­
s ię c io le c ia c h  d z ię k i  p r a w id ło w e j  
o r g a n iz a c j i  p o ło w ó w , s u ro w e g o  
p rz e s trz e g a n ia  n a k a z ó w  O o c h r o n ie  
ś ro d o w is k a  p rz y ro d n ic z e g o  ro z p o ­
c z ę ło  s ię  in te n s y w n e  p o w ię k s z a n ie  
s ta d a  m o r s ó w  P rz e d  la t y  z w ie rz ę ­
c iu  te m u  g n o z iła  za g ła d a . D a n e  
e k s p e d y c j i  w s k a z u ją , że p o p u la c ja  
te g o  z w ie rz ę c ia  w  m o rz a c h  o b le ­
w a ją c y c h  w y b rz e ż a  p ó łn o c n e g o  
w s c h o d u  Z S R R  d o sz ła  d o  o p t y ­
m a ln e j  w ie lk o ś c i.

ra jest bodaj głównym  w arun­
kiem, muszę wykazywać się ab­
solutnym  opanowaniem. Nie mo 
gę dać ponieść się odczuciom i 
uczuciom. Tym  bardziej, że to 
człowiek, k tó ry  do m nie przycho 
dzi, ma prawo być nieopanowa­
ny. Jedna ze stron musi więc 
kontrolować swe odruchy i  ła ­
godzić je...

— Spotkania takie muszą być 
z racji treści jakie ze sobą nio­
są — są nimi nieraz bardzo zło­
żone problemy życia — ogrom­
nie dla pani wyczerpujące.

—  Tak. Ale, to co robię, pa­
sjonuje mnie. Robię to z zam i­
łowaniem i pełnym zaintereso­
waniem. Staram się wejść w  
położenie każdej osoby, k tóra 
zwraca się do mnie. Niezależ­
nie, czy problem jest m nie j waż 
ny czy bardziej, staram się zro­
zumieć, i w  m iarę moich skrom 
nych m ożliwości pomóc.

— Tak. Rok, miesiąc, dzień i 
godzina, k tóra jest bardzo waż-

— Czy w izyty  u pani i horos­
kopy, które pani sporządza, po­
magają ludziom  żyć?

— W ydaje m i się, że tak. Gdy 
by było inaczej, nie polecaliby 
jeden drugiemu, spotkania ze 
mną. A poza tym , podstawą mo­
jego zawodu jest przekazywanie 
ludziom  te j odrobiny optym iz­
mu, którą sama posiadam.

— Ludzie, k tó rzy  do pani 
przychodzą, wierzą że im  pani 
pomoże, że odkryje  nieznane, 
wskaże właściwą drogę życia. A 
w  co pani wierzy? Jakie jest 
credo Józefiny Pellegrini?

— Wierzę w to, że istn ie je w 
życiu sprawiedliwość. 1 wierzę, 
że ci, którzy zajm ują skrajne

. stanowiska, zrozumieją, że pryn 
cypialność też jest skrajnością, 
że za dobro wynikające z po­
rozum ienia się i dogadania jest 
cena, którą w arto zapłacić, re­
zygnacja ze skądinąd, w  innych 
warunkach niepodważalnych 
pryncypiów.

— I  jeszcze kilka słów o so­
bie samej. Czy jest pani oso­
bą konsekwentną?

—  Oczywiście, jak każda ko­
bieta. Nie k ry ty k u ję  więc p rzy­
jaciółek, choć św ietnie widzę 
wszystkie ich wady Staram  się 
ubierać według własnego stylu, 
choć bacznie śledzę nowości mo 
dy. Choć jestem bardzo zapra­
cowana. uw ie lb iam  wielogodzin­
ne leniuchowanie. Uważam, że 
grosz należy cenić i... szaleję 
przy automatach do gry. U w ie l­
biam  podróże i bardzo rzadko 
wyjeżdżam. Kocham koty, więc 
hoduję rybki...

Rozmawiała: Bożena KRUPĘ
Zdjęcie — M arian Sokołowski 

(CAF)

W ykorzystania M ateria łów , 
k tó ry  ma postać — ja k  zazna­
cza miesięcznik — „maszynopi­
su powielonego” .

W D Z IE D ZIN IE  ro ln ic tw a  nie 
było — tak się wydaje — do­
kum entu bardziej sensacyjnego. 
M ów i się: gdyby usunąć ty lko  
6 (słownie: sześć) sposobów 
m arnotrawstwa zboża, to... to  by 
łaby... k to  wie, czy nie przysło­
w iowa Kanada?!

O  Pierwsze: Gdyby p rzyna j­
m nie j na połowie powierzchni 
zasiewów żyta zasiać pszenicę 
lub jęczmień — to  o trzym ali­
byśmy rocznie (licząc wg śred­
nich plonów z 1978 r.) 1 m in 
ton ziarna więcej!

O  Drugie: Gdyby można było 
środkami ochrony wyleczyć zbo­
ża z chorób i wytępić chwasty
— to otrzym alibyśm y p lony 1 
zbiory o 25—30 proc. wyższe, 
albowiem choroby i chwasty tak 
w ie lk ie  przynoszą straty. Rocz­
nie daje to niewiarygodnie w ie l 
ką liczbę — 4,5 do 5,5 m in ton.

O  Trzecie: Gdyby w  czasie 
magazynowania udało się z li­
kw idować stra ty  — tó uzyska­
libyśm y 18 tys. ton rocznie.

O  Czwarte: Gdyby z należy­
tą troską przewożono zboże ko­
le ją i  samochodami — to  uzys­
kalibyśm y kolejne 165 tys. ton 
rocznie. Bo np. w trakcie zała­
dunku i transportu zboża im ­
portowanego trac i się nawet 3 
proc. jego masy, a więc łącznie 
250 tys. toni

0  Piąte: Gdyby udało się 
zlikw idow ać m arnotraw stw o w 
samych gospodarstwach rolnych
— to zysk w yn iósłby ko lejne 10 
proc. W sumie ok. 2 m in ton.

Wspomniany dokument poda­
je jeszcze szóstą przyczynę 
m arnotrawstwa: „Poważne stra­
ty  występują też podczas zbio­
ru  kom bajnam i na skutek nie­
właściwego ich wyregulowania, 
niezgodnego z wym ogami in ­
s tru kc ji opracowanej przez 
IBMER. W poszczególnych .przy­
padkach sięgają one 25 proc. 
plonów” .

ZATEM : im port w yn iósł 61 
m in ton, a m arnotrawstwo w y ­
nosi lekko licząc ok. 80 m in  ton.

Za sprawą lik w id a c ji m arno­
traw stw a likw id u je m y od ręk i

gospodarstwa rolnego.
Stefan KU R E C KI

Co nowego w naszych kinach?

„Tess"-już niebawem
PO szaleństwie frekw en- Natomiast na 19 paździermi- 

cy jnym  .związanym z ka przewidziano' szczecińską 
wejściem na ekrany premierę (Kosmos) „Tess” . ma- 

„W ejścia smoka”  możemy lowniczej ekranizacji w ik to - 
'obecnie polecić kinomanom z riańsk ie j powieści . Thomasa 
czystym sumieniem w ie lo kro t- H ardy ’ego „Tessa E>’U berv ille ”  
nie nagradzaną (3 Złote G lo- dokonanej przez Rpmana Po- 
busy, 5 Oscarów) „Sprawę K ra - lańskiego. Ten obraz także ze- 
m erów” . Ten 'm elodram at ro- b ra ł liczne nagrody — we 
dzinny w arto obejrzeć chociaż- F ranc ji „Cezara 80”  ( film  ro ­
by ty lko  dla dwóch ró l — Du- ku), oraz amerykańskie Oscary 
stina Hoffmana i, zbiera jącej — za scenografię,1 kostium y i 
ostatnio pochwały, lau ry  i pro- zdjęcia (1981). N iew ątp liw ie  
pozycje artystyczne M ery l główną atrakc ją  f ilm u  jest Na- 
Streep (na ekranie k ina  Kos- stassia K insky, m łodziutka ak- 
mos ty lko  do 18 bm.). . tarka , k tóra  w  bardzo k ró tk im

“ czasie zrobiła oszałamiającą 
karierę.

CO jeszcze możemy polecić? 
Wszystkim tyrh którzy do te j 
pory nie w idzie li — oczywiście 
,.KonopieIkę”  wg powieści Ed­
warda Redlińskiego. Wyświe­
tlana tak jakoś „w s tyd liw ie ”  i 
krótko , powraca na szczęście 
do Polonii gdzie można ją bę­
dzie oglądać do 19 bm.

I  jeszcze coś dla amatorów 
szerokiej taśmy i specjalnych 
efektów dźwiękowych: po
„Przeminęło z w ia trem ”  (w Co- 
losseum ty lko  do 17 bm  ) O PR 
wprowadza — ta sama apara­
tu ra  — „Potop”  J. Hofmamna.

REŻYSER I  JEGO A K ­
TORKA... Konferencja pra 
sowa z okazji paryskie j 
prem iery „Tess”  — Nastas- 
sia K insky i  Roman Polań­
ski. Niebawem ten głośny 
f ilm  obe jrzym y także u i 
Szczecinie. Obecnie panna 
K insky gra rolę K la ry  
W ieck' w  f ilm ie  prąd. RFN 
—NRD „Wiosenna symfo­
nia” .

(CAF)

Westerny — 
nieopłacalne

N O W Y  J O R K . W ię k s z o ś ć  w v -  
tw ó r n i  f i lm o w y c h  w  H o lly w o o d  
Już  p o n a d  r o k  n ie  p r o d u k u je  n o ­
w y c h  w e s te rn ó w  — f i lm ó w  z ż y ­
c ia  D z ik ie g ó  Z a c h o d u .

R e a liz a c ja  o s ta tn ic h  t r z e c h  w e ­
s te rn ó w  k o s z to w a ła  f i lm o w c ó w  z 
H o lly w o o d  p o n a d  s ie d e m  m il io n ó w  
d o la r ó w ,  zas z y s k i z t y t u łu  s p rz e ­
d a n y c h  b i le tó w  n a  te  f i lm y  w y ­
n io s ły  z a le d w ie  d w a  m il io n y  d o la ­
r ó w .

Mały geniusz
l l -L E T N I Chińczyk Shen Ke 

gon -zyskał sobie przydomek 
matematycznego fenomena: l i ­
czy w pamięci szybciej niż kie 
szonkowe kom putery! Profeso­
row ie uniwersytetu w Pekinie 
postanow ili sprawdzić um iejęt 
ności Kegona i wezwali go na 
egzamin. Naukowcy ze zdumie­
niem przyznali, że chłopiec jest 
praw dziw ym  fenomenem i nie­
jednokrotn ie w p raw ił ich w 
prawdziwe zakłopotanie.

Tajemnica
wojewody

Eorkowicza
W CZWARTEK, 14 bm. do 

kiosków „Ruchu”  w naszym 
mieście i województwie trafi np- 
wy, drugi z kolei numer szcze­
cińskiego miesięcznika —- spo­
łeczno-kulturalnego „Morze I 
Ziemia". Zapowiada się bardzo 
ciekawie I na pewno dostarczy 
Czytelnikom kilku godzin intere­
sującej lektury. Swego rodzaju 
sensacją jest magnetofonowy 
zapis jednego z ostatnich spot­
kań autorskich słynnego pisarza, 
autora „Łun w Bieszczadach",

Jana Gerharda. Odbyło się ono 
na dwa miesiące przed tragicz­
ną śmierciq literata, która w 
1971 roku zbulwersowała nie 
tylko środowiska kulturalne ca­
łego kraju.«

Wielu szczecinian, zwłaszcza 
starszych stażem, pomięta cza­
sy pełnomocnika rządu na 
okręg Pomorza Zachodniego, 
pierwszego wojewodę szczeciń­
skiego Leonarda Borkowicza. 
Morek Jerzewski w swym re­
portażu pt. „Portret z flbmięci" 
przypomina jego sylwetkę I ro­
lę jaką odegrał w życiu nasze­
go regionu, a równocześnie za­
stanawia się nad tym, KTO ZA­
PUŚCIŁ KURTYNĘ MILCZENIA 
nad tą postacią. Dodajmy, iż' 
karykatura Borkowicza umiesz­
czona na pierwszej stronie mie­
sięcznika, po raz pierwszy opu­
blikowana została przez „Kurier 
Szczeciński" w roku 1946.

Patrząc na niebo
W YCHODZĄC z założenia, 

że co czwarte, piąte ciało nie­
bieskie posiada satelity, na­
ukowcy z Obserwatorium  Astro 
nomicznego Uniwersytetu Char 
kowskiego doszli do wniosku 
że w  prom ieniu 33 la t św ietl­
nych od Ziem i istnieje około 
130 systemów planetarnych, po 
dobnych do Słonecznego. Zd ję­
cia tych dalekich światów o- 
trzym u je  się ¿a pomocą na j­
większego na świecie sześcio­
metrowego teleskopu optyczne­
go. Badanie tych obiektów po­
może dostarczyć nowe dane o po 
chodzeniu, budowie i ewolucji 
p lanet i  życia we wszechświa­
cie.

Czy Księżyc żyje?
C Z Y  na  K s ię ż y c u  zach o d zą  

w s p ó łc z e ś n ie  p ro c e s y  te k to n ic z n e  i  
z ja w is k a  w u lk a n ic z n e ?  W ie lu  u czo  
n y c h  u w a ż a  K s ię ż y c  za m a r tw y  — 
In n i  - w y s u w a ją  h ip o te z y , -  że 
s r e b rn y  g lo b  ż y je .  g d y ż  w  je g o  
w n ę tr z u  z a ch o d zą  jeszcze  p ro c e s y  
te k to n ic z n e . A n a liz a  p o w ie rz c h n i 
s re b rn e g o  g lo b u  w y k a z a ła . że 
m o g ły  w y s tę p o w a ć  Jeszcze n ie d a w  
n o  z ja w is k a  w u lk a n ic z n e  U s ta w ło  
n a  n a  K s ię ż y c u  a p a r a tu r a  s e j­
s m ic z n a  r e je s t ro w a ła  w ie lo k r o tn ie  
s i ln e  w s trz ą s y  U c z e n i ra d z ie c c y  
po  z b a d a n iu  p ró b e k  s k a ł k s ię ż y c o  
w y c h  d o s ta rc z o n y c h  n a  Z ie m ię  
p rz e z  a u to m a ty c z n a  s ta c ję  „ Ł u n a  
24”  d o s z li d o  w n io s k u ,  że p ro c e s y  
za ch o d zą ce  w  g łę b o k ic h  w a rs tw a c h  
K s ię ż y c a  u s ta ły  o k o ło  3 m ld  la t  
te m u . W y n ik a  z te g o , że K s ię ż y c  
od  d a w n a  je s t po d  w z g lę d e m  te k  
fo n ic z n y m  m a r tw y  . K o n ie c z n e  są 
da lsze  b a d a n ia , a b y  w y ja ś n ić  do  
k o ń c a  za g a d k ę  s re b rn e g o  g lo b u .

Pół żartem — pół serio

M INI -  HOROSKOP
1 0 . X .  -  I6 .X .  1 9 8 2  r .

_________  B A R A N  ( u r  2 1 .I I I  —
18.IV .). C h a ra k te r  be- 
d z ie  c ie  w  tv m  tv g o d -  
n iu  s k ła n ia ł  do  D o o a d - 

f  f  n ie c ia  w  k o n f l i k t  O -
.__ Z._______g r a n ic z  s ie  d o  w y ra ż e ­

n ia  s ło w n e g o  s w o ie i  
n ie c h ę c i n ie  p o s u w a j s ie  d o  d z ia ­
ła ń . b o  p rz y s p o rz ą  c l  o g ro m n y c h
k ło p o tó w .

R A K  (u r .  23 .V I . -  
22.V I I . ) .  Jeszcze s ie  d e ­
f i n i t y w n ie  n ie  w y m ig a ­
łe ś  z g ro ż ą c y c h  c i  k o m  
p l ik a c j i .  N ie  d a w a ł 
ba m a n e w ro w a ć  z w ła s z  
cza że je s te ś  w  p e łn i 

ś w ia d o m y  in te n c l i  „ k u p u ją c e j ”  
o so b y , k tó r a  ie s t  c i b a rd z o  n 
ż y c z l iw a .

f— I ---------- 1 1 I K  fu r .  I 9 . I V . -
r  ifllBii i  2<* V  l-  T w ó j  n a s t r o i  b ę -

PffirCTr f f H  <*z ê  *€ ra z  z w y ż k o w a ł.
|  P o z b a w io n y  s t r e s u ja -

Jf  I  c y c h  c ie  s p ra w  — zys -
■ ....... ‘ k a sz  z a d o w o le n ie  1 o o -

c z u c ie  • r a d o ś c i ż y c ia  
M a sz  b a rd z o  d o b r y  u k ła d  g w ie z d n y .

B L IŹ N IĘ T A  fu r .  21.V. 
—22 .V I.). W ie c e j in w e n ­
c j i .  I s tn ie je  d u ż e  p r a w ­
d o p o d o b ie ń s tw o  o rz y  
n ie w ie lk ie  1 s u m ie  s ta ­
ra ń  o s ią g n ie s z  u p r a g ­
n io n y  o d  d a w n a  ce l. 

M u s is z  je d n a k  o o c z y n ić  p e w n e  za ­
b ie g i w o k ó ł  t e j  s p ra w y .

Odrzutowy samochód
N A  w y s ta w ie  „ A v u s  — a t ra k c je  

a u to m o b ilo w e ” , z o rg a n iz o w a n e j w  
B e r l in ie  Z a c h o d n im , z a p re z e n to w a ­
no  o d r z u to w y  s a m o c h ó d  o s ią g a ją ­
c y  p rę d k o ś ć  600 k m /g o d z  w  c ią g u  
4 s e k u n d  i  s p a la ją c y  400 l i t r ó w  p a ­
l iw a  na  i  k i lo m e t r .

Niesamowite...
N A jednej z u lic  angielskiego 

miasta Essex, kierowca Donald 
O liv ie r zatrzym ał swój samo­

chód i mając w  ustach papiero­
sa poprosił przechodnia o ogień 
Gdy ten przypala ł mu papiero­
sa, nastąpił wybuch. Okazało się 
że kierowca b y ł cały oblany 
benzyną i chciał popełnić samo­
bójstwo. Udało mu się to, ale 
przy okazji o mało nie zginął 
przechodzień, którego odwiezio­
no do szpitala z ciężkim i popa­
rzeniami.

----------------  L E W  fu r .  23. V I I . -
22. V I I I . )  Z a p o m n ia łe ś  
°  r o d z in ie .  B r a k  czasu  
to  je d n a  s p ra w a , a d ru  
ga je s t  o c z e k iw a n ie

_________  n a jb l iż s z y c h  na  z n a k
od  c ie b ie . J e ż e li n a d a l 

bę dz ie sz  to  o c z e k iw a n ie  le k c e w a ­
ż y ł  — n a ra z is z  s ie  na  o s t re  w y ­
m ó w k i  k tó r e  s p ra w ia  c i  D rz y -  
k ro ś ć

P A N N A  f u r  23.V I I I . — 
22.IX . ) .  Q k re s  n ie p o k o ­
ju  — za to b a  N a jb l iż ­
sze d n i be da  c i D rzvn o - 
s ić  d u ż o  '  m iły c h  w r a ­
żeń  i  p rz e ż y ć  M asz 

d o b ra  passe, d o  p o d e j­
m o w a n ia  r o z m a ity c h  d e c y z j i .  K a ż ­
da  b e d z ie  D o z v tv w n a .

W A G A  fu r .  2 3 . IX . -  
22 .X .). N a p ię c ie ,  d u żo  
z a ję ć , a le  s p r a w y  będą 
s ie  p o s u w a ć  d o  p rz o d u  
k u  tw o je m u  o g ro m n e ­
m u  z a d o w o le n iu  M ie j  
s ię  na  b a c z n o ś c i p rzó d  

fa łs z y w a  p r z y ja ź n ią .  W ie sz , że ta  
z n a jo m o ś ć  ź le  c i  s łu ż y , a n ie  p o ­
t r a f is z  rz e c z y  z a ła tw ić  d e f in i t y w ­
n ie . - •

Krzyżówka nr 38
P O Z IO M O : 2. fh a k  z  n ie b a , 5 

l ip c o w a  s o le n iz a n tk a , 8, z w ie r z c h ­
n ik  ju h a s ó w  p a s ą c y c h  o w c e  n a  ha 
la c h  g ó rs k ic h , '9 . o p in ia ,  s ła w a , 
w z łę to s ć , ro z g ło s , .11. część n o g i. 12. 
u m y ś ln e  z a b ó js tw o , 14. m ito lo g ic z ­
n y  b o że k  m iło ś c i,  15. n łe  o n a  z d o ­
b i c z ło w ie k a , 17. t r ą d ,  18. z w ó j n p  
p a p ie ru , c e r a ty  i tp . ,  20. p a ń s tw o  
e u ro p e js k ie ,  21. s p rz ę t,  s p o r to w y , 
22 g o la s . 23. p r z y s ło w io w o  oszczę d ­
n y , 27. są w  tw a r z y ,  28. u r o c z y ­
s to ść , p r z y ję c ie ,  b a n k ie t  z u d z ia ­
łe m  o f ic ja ln y c h  osó b . 30. p ta k  p rze  
lo tn y  z podz. d ro z d ó w , *31. u s z k o ­
d z e n ie , z e p s u c ie  s ię  u rz ą d z e n ia  
te c h n ic z n e g o , 32. d a n ie  o b ia d o w e , 
33 w ło k  34. o t w ó r  w y lo to w y  r u t y  
p r z e p ro w a d z a ją c e j g a z y  w  p ie c a c h  
h u tn ic z y c h .

P IO N O W O : 1. k o lo r  w  k a r ta c h .  
2. r o ś l in a ,  k t ó r e j  k o r z e n ie  d o s ta r ­
c z a ją  c e n n y c h  s u b s ta n c j i  a ro m a ­
ty c z n y c h ,  3. sam o sąd , 4. z a s a d n i­
c z y  p r z e d m io t  r o z m o w y . 6. n a u k a  
o  u k ła d z ie  n e r w o w y m  i  je g o  scho  
r ż e n ia c h , 7 a ta k  s z a łu  w y s tę p u ją ^  
c y  w  t r o p ik a c h ,  10. k o lo r ,  12. r o ­
ś l in a  u p r a w n a  z ro d ź . d y n io w a ­
ty c h .  13. o d d ź w ię k  w  p u d le  re z o ­
n a n s o w y m  in s t r u m e n tó w  m u z y c z ­
n y c h ,  15. z n a jd u je  p rz y je m n o ś ć  w  
s p r a w ia n iu  b ó lu ,  16. p o e ta , a u to r  
l i r y k ó w  p o ś w ię c o n y c h  T a t ro m  
(1838—87), 19. w n ę k a ,  w g łę b ie n ie  w

ś c ia n ie , 24. fa c h ,  25. p o ra , fa z a , s ta  
d iu m , 26 - ś lą s k a  g r a  w  k a r t y .  28. 
m a te r ia ł  o p a t ru n k o w y ,  2?. s p rz ę t 
o p ty c z n y .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n a d s y ­
ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  ( w y łą c z ­
n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h ) ,  w  te r ­
m in ie  10- d n io w y m  z  d o p is k ie m : 
„ K r z y ż ó w k a  n r  38” .

P Ô Z IO M O : 3. p a ra le la ,  8. k a t a ­
lo g , 9. t ra g e d ia , 10. b a le t ,  11. O sa. 
12. t r a p .  13 sa k , 17. a n o n im , 18. 
k o n d o r ,  21. o r t ,  22. z ra z , 23. r a k ,  
26. a rg o n , 27. ta n t ie m a ,  29. a g re g a t, 
30. A m a z o n k a .

P IO N O W O : 1. p a ra w a n , 2. k a d e t, 
3. p o t.  4. a g re s t, 5. a lg a , 6. e ld o ­
ra d o , 7. a w a n p o r t ,  13. sasze tka . 14. 
k o p a ln ia ,  15 p i k r  16. k o k .  19. o r to ­
la n ,  20. k a jm a k ,  24. o r d e r .  25. k i ­
n o . 28. aga.

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  I .  C ie s ie ls k a  — G r y f ic e ,  u l.  K o  
s t r z e w y  44a/8, W . J a n is z e w s k i — 
S zcze c in , u l  G e n . Z a w a d z k ie g o  
81/4 l  J . O p o ls k a  — S z c z e c in . ' u l. 
P o n ia to w s k ie g o  63/1. N a g ro d y  są do  
o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  I I I  p  p o k . 
53. O so b o m  z a m ie js c o w y m  w y s y ła ­
m y  p o c z tą

! S K O R P IO N  (u r .  23.X  
—2 2 .X I.). D o b rz e  s ie  za 
S ta n ó w , n a d  d o zo  r  n ie  
d z iw n a  ro z m o w a . T a  
o so b a  m a  c a łk o w ita  ra

-------------•— d e .  W  n a jb l iż s z y c h
d n ia c h  o t rz y m a s z  w ia ­

d o m o ś ć  p o tw ie r d z a la c a  te z y . k tó re  
ta k  c ię  w  p ie rw s z e j c h w i l i  za sko ­
c z y ły .

S T R Z E L E C  (u r .  2 3 .X I. 
—21.X I I . ) .  D u ż e  o ż y w ie ­
n ia , w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h . B ę d z ie sz  s ię  
ta k ż e  c ie s z y ł n o w y m  
n a b y tk ie m . c h o ć  be ­
d z ie  c ie  o n  k o s z to w a ł

d u ż o  o r a c y  1 D ie n ie d z y

— ~ —  K O Z IO R O Ż E C  (u r .  
^  2 2 .X II .—20.1.). N ie  o o d -

d a w a ł s ie . Z m o b i l iz u j  
ro d z in ę  d o  p o m o c y . 

\  /  z w ła szcza , że e e o is ty c z -
......: ■ n ie  n a s ta w io n a  — zap o­

m in a  o  s w o ic h  o b o w ia z  
k a c h . P o s ta w  s ie  o s t ro ,  a  s k u t k i  
b e d a  p o z y ty w n e . v

W O D N IK  (u r .  21.1.— 
18.11.). A  je d n a k  n ie  
te d y  d ro g a . C z ło w ie k  z 
k tó r y m  s ie  s p rz y m ie ­
rzasz  o d  d a w n a  u ra b ia  
c i ia k  n a jg o rs z a  o d i-  
n ie . B ę d z ie sz  m ia ł  w  

ty m  ty g o d n iu  b o le s n y  te g o  d o w ó d .

— ................................  R Y B Y  (u r .  19.11.—
20.I I I . ) .  T w o ja  s y tu a c ja  

A l  ie s t  t r u d n a  i  je s t  to  w i  
d o c z n e  ta k ż e  d la  In -  
n v c h . P e w n y m i s p ra w a

—  ................................ ................................  m l m u s is z  s ie  z a la ć
sam . A le  s tw o rz y s z  

d z ię k i te m u  u k ła d , w  k tó r y m  z n a j­
d z ie  s ię  n ie  k w e s t io n o w a n e  m ie js c e

m

d la  c ie b ie .
S A N D R A

Rekordowy 
kurs dolara

N O W Y  J O R K  N a  g ie łd z ie  n o ­
w o jo r s k ie j  d o la r  o s ią g n ą ł w  ub . 
p o n ie d z ia łe k  r e k o rd o w e  n o to w a n a  
w o b e c  f r a n k a  fra r^cu sk -.e g o  o ra? 
n a jw y ż s z y  w  fy m  r o k u  k u r s  w z g lę  
de m  in n y c h  c z o ło w y c h  w a lu t  w y ­
m ie n ia ln y c h  w ra z  z p o ja w ie n ie m  
s ie  s y g n a łó w  że s to p a  p ro c e n to w a  
w  U S A  m oże  u t r z y m a ć  s ię  na n ie  
z m ie n io n y m  p o z io m ie : Za d p la rs  
o ła e o n o  aż 7,2175 f r a n k a  i  2.5590 
m a r k i  R F N . R ó w n ie  s i ln a  b y ła  p o ­
z y c ja  „ z ie lo n y c h  b a n k n o tó w ”  w z g le  
d e m  f r a n k a  s z w a jc a rs k ie g o .

„Moralni” złodzieje
DWÓCH złodziei okradło m ie­

szkanie kierowcy samochodu cię 
żarowego we w łoskie j miejsco­
wości Ivrea. Wśród łupów zna­
leźli również zdjęcia pornogra­
ficzne. Moralność bandziorów zo 
stała tym i zdjęciami tak urażo­
na. że napisali oni anonimowy 
donos do miejscowego prokura­
tora. a na dowód przesłali mu 
dwa zdjęcia pornograficzne Na­
prowadzona na ślad p rokura tu ­
ra. zebrała w ięcej dowodów 
przeciw fotografow i Został on • 
aresztowany, ale na J lad  ..mo­
ra lnych”  złodziei n ie na tra fio ­
no. ,

Opinia człowieka z hotelu
•  — Od kilku dni w nim mieszkam — mówi. — Nie 

było ciepłej wody, żarówek, papieru toaletowego. Klub 
był zamknięty. Dziś świecą żarówki, woda gotuje się w 
kranach, klub został otwarty. Dziś nagle pryzmy węgla i 
koksu leżące koło hotelu jakaś niewidzialna ręka posy­
pała wapnem. Dlaczego? Ponieważ przyjechała Inspekcja 
Sił Zbrojnych. Bo przyjechał gen. Mróz. Ja, się nie skarżę, 
ja się gorzko śmieję. To jest ubliżanie generałowi. Bi­
skup prowadzi procesję, na drodze błoto i łajno — ludzie 
sypią kwiaty pod stopy biskupa. Sypali Gierkowi, sypią 
Mrozowi. To jest moralne świństwo. Chamskie oszustwo. 
Generał odjedzie i znów nie będzie ciepłej wody, zgaś­
nie światło, zamkną klub. Można żyć i bez tego, ale te 
pozorne drobiazgi obrażają mentalność ludzi. Nie mam 
dla takich szacunku, bo nie ma w nich odwagi, postępu­
ją obłudnie. To nas pogrzebie...

Generał stawia konkretne pytania, administratorzy czę­
sto odpowiadają: żeśmy zorganizowali naradę... Pogrze­
bią nas te narady. Przepotężne gadulstwo nas zniszczy.

(Fragment reportażu „Byłem sekretarzem generała”  za­
mieszczonego w „Sztandarze Młodych").

Lekką rączką 
(redaktorską)

•  Studencki tygodnik „!TD", w którym nie zmieniła się 
tylko nazwa, format i dr Zbigniew Starowicz (porady sek­
suologiczne), zajął się ostatnio projektem reformy płac. 
Autor artykułu pt. „Falstart" sugeruje, że opracowanie 
resortu w tej kwestii powstało w wyniku intensywnej... 
obserwacji sufitu. Cały tekst jest nawet sensowną kryty­
ką ministerialnego projektu, tylko dlaczego opatrzono go 
takim oto „wdzięcznym" mottem: „Ludzie z d u m i e l i  
już do szczętu I nawet pieniądze przestały ich intereso­
wać".

Otóż ludzie nie zdumieli, zaś pieniądze interesują ich 
dziś bardziej może nawet (ceny!) niż kiedykolwiek. Trud­
no natomiast dziwić się brakowi zainteresowania propo­
zycjom zawartym w trudno rozszyfrowanych broszurach 
w rodzaju „Komu, ile, za co?" Nawet jeśli je firmuje tok 
sympatyczny człowiek jak wiceminister Górski...

Ciężkie czasy 
dla „Rzeczywistości”

•  Co za czasy! Tygodnik „Rzeczywistość" poskarżył 
się ostatnio na... cenzurę. Bolesław Sereyko w poradniku 
dekownika mówi o „sytuacji dziennikarza pszącego na 
łamach gazety upominanej CZĘSTO przez cenzurę (ł nie 
tylko przez nią), nie mającej wysoko postawionego pa­
trona".

Nie wątpię, iż upomnienia te odbierane są boleśnie 
przez autorów (tym bardziej że nie ma patrona...), ale — 
jak mam prawo sądzić — wychodzą na zdrowie czytel­
nikom pisma.

Zielony balonik...
•  Produkcją znanych kierowcom samochodowym pro­

bierzy trzeźwości, tak zwanych baloników („Dmuchnij 
pan w baloniki” ), zajmuje się — jak informuje „Gazeta 
Krakowska" — tamtejszy oddział Zjednoczonych Przed­
siębiorstw R o z r y w k o w y c h .  Ale kabaret1

Znacie? To pooglądajcie!

•  TEN oto stary dowcip „mówiony" w jego rysunko­
wej wersj znaleźliśmy na łamach pisma „Nasze proble­
my", czyl; organu RSW, matki naszej...

Zebrał GAMBETA
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Pracownicy poszukiwani
STOCZNIA SZCZECIŃSKA  

im. A. Warskiego

z a t r u d n i
mężczyzn na stanowiska:

'♦  spawaczy
♦  monterów kadłubów okrętowych 
+  monterów rurociągów okrętowych
♦  ślusarzy
+  malarzy konserwatorów 
+  wartowników
♦  oraz do przyuczenia zawodu spawacza 

i operatora urządzeń transportowych 
(suwnicowego)

Ponadto stocznia za trudni na w yżej w y ­
m ienionych stanowiskach absolwentów, 
k tó rzy  w  bieżącym roku ukończyli szko­
ły  typu mechanicznego i posiadać będą 
skierowania z W ydzia łu Zatrudniania 

Urzędu Miejskiego.

Przyjmowane są również kobiety do prae 
porządkowych na statkach. Nie zatrudnia­
my pracowników, którzy zostali zw o ln ien i 

dyscyplinarnie lu b  porzucili pracę.

Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm ac ji u- 
dziela sekcja przyjęć stoczni, ul. Hutnicza 
1, pok. n r  8, tel. 21-22-47 w  godz. 8—15.

3367-K

ZARZĄD PORTU  
SZCZECIN

przyjmuje do rezerwy portowej 
mężczyzn w wieku od 18 do 45 lat.

Rejestracja odbywać się będzie w  dniach 
11, 13 października br. w  godz. 8—9 oraz 
w  dn iu  12 października br. w  g. 14— 16 w  
Rejonie Łasztowni, te l. 308-536. Jedno­
cześnie wzywa się do pracy robotn ików  
rezerwy portow ej w  dniach 11—15 paź­

dziern ika br.

. i .
3538-K

Zakłady Chemiczne „Police”
przyjmą pracowników, 

mężczyzn
do nowo budowanych 

wytwórni:
ślusarzy

♦  tokarzy
♦  spawaczy
♦  energetyków
♦  palaczy kotłów wysokoprężnych
♦  elektromonterów 
+  automatyków
♦  ustawiaczy, manewrowych I ma­

szynistów lokomotyw spalino­
wych

♦  aparatowych przemysłu chemicz­
nego

♦  wartowników straży przemysło­
wej

♦  monterów urządzeń łączności
♦  tełetechników
♦  elektroników
♦  pracowników bez zawodu do przy

uczenia do zawodu aparatowy 
lub do pracy akordowej, w ekspe­
dycji —

Zakład zapewnia:

— zakwaterowanie w  nowo powsta­
łym  kompleksie hotelowym  o wy 
sokim  standardzie

— bezpłatne posiłk i regeneracyjne
— obiady w  stołówce pracowniczej
— dodatkowe u rlopy  dla większo­

ści stanowisk pracy.

Zakład posiada własne ośrodki w y ­
poczynkowe i  kolonijne. Zakłady 
Chemiczne „Police”  prowadzą w ła ­
sne budownictwo mieszkaniowe i 
stąd dla specjalistów istnieje mo­
żliwość łatwiejszego uzyskania 
¡mieszikania. P racow ników ze Szcze­
cina i okolic dowozimy transportem' 

zakładowym.

Szczegółowych in fo rm acji udziela 
w ydz ia ł kadr, pokój 26, tel. 17-40-02.

2738-K |

N A U K A

A N G IE L S K I  n a u k a  
k o r e p e ty c je .  T e l.
22-05-64. 22701-G

N A U C Z Y C IE L  u d z ie la  
k o r e p e ty c j i  z m a te m a ­
t y k i  T e l. 805-23.

22280-G

P R Z Y J M Ę  u c z n ia  do 
z a k ła d u  e le k t r o m e c h a ­
n ik a  c h ło d n ic z a  — B o g ­
d a n  K a c z o r  u l.  S z e ro ­
k a  35 te l.  758-50

091071 r-
P R Z Y J M Ę  d o  p ra c y  
p a n ią , k r o je n ie  s z y c ie  
-  te l.  22-67-95.

22601-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  . M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta "  z m ie n ia  sa­
m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł­
ż e ń s tw o . I n fo r m a c je  w  
g o d z . 9—17 S zcze c in , 
u l.  Ż u p a  ń s k  le g o  6/8, 
te l 22-33-22. 193-K
D Y S K R E T N Ą  po m o cą  
w  z a ło ż e n iu  sz c z ę ś liw e j 
ro d z in y  s łu ż y  „W e s e le "  
K o s z a l in  4. s k r y tk a  119.

120-P
B L O N D Y N K A ,  s z czu p ła , 
p r a c u ją c a  z a w o d o w o  
p o z n a  p a n a  sa m o tn e g o  
z m ie s z k a n ie m  do  50 
la t .  C e l m a t r y m o n ia ln y .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  22889 
K U L T U R A L N Y  5 2 - le tn t. 
be z  z o b o w ią z a ń , n a  s ta ­
n o w is k u ,  w ła s n e  m ie sz ­
k a n ie  p o z n a  p a n ią  
( e w e n tu a ln ie  z 1 d z ie ­
c k ie m ) . C e l m a t r y m o ­
n ia ln y .  F o to o fe r ty  m ile  
w id z ia n e , d y k r e c ja  i  
z w ro t  z a p e w n io n e . B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
22874.

P R A C A

P O T R Z E B N A  m ło d a  2 
o ra w e m  ja z d y .  W a r u n ­
k i  b a rd z o  d o b re . T e ł. 
388-44. w  go dz . 14—18.

23130-G

N IE R U C H O M O Ś C I

N O W Y  d o m  b l is k o  
S z c z e c in a , m o ż e  b y ć  
m ie s z k a n ie  zas tę p cze  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
22983.
P I L N IE  s p rz e d a m  b l iź ­
n ia k  z o g ro d e m . W  ro z ­
l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  2-  
p o k o jo w e  z  w y g o d a m i.  
T e l.  899-25 po  g o d z . 16.

22817-G
D O M E K  le tn is k o w y  w  
M y ś lib o r z u  W ie lk im  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ­
ro  O g ło sze ń  S zcze c in  
22820.
P Ó Ł  d o m u  w ła s n o ś c io ­
w e g o  w  J e le n ie j G ó rz e , 
p o w . 74 m  k w . ,  p o m ie ­
s zcze n ie  n a  w a r s z ta t ,  
p iu n ik t d o b r y  —  s p rz e ­
d a m . W  r o z l ic z e n iu  
m ie s z k a n ie  t r z y p o k o jo ­
w e  w  S ta rg a rd z ie  Szcze 
c iń s k im .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  22453. 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą , 
c z ę ś c io w o  z a b u d o w a n ą  
o  p o w . 21 a ró w , n a d a ­
ją c ą  s ię  n a  w a r s z ta t  
r z e m ie ś ln ic z y  w  M o r z y -  
c z y n le  n a d  je z io re m  
M ie d w ie  —  s p rz e d a m  
W ia d o m o ś ć : S ta r g a rd
S z c z e c iń s k i, te l.  77-28-34 
Od 18—20. 22680-G

D O M  je d n o ro d z in n y  z 
te le fo n e m  i  o g ro d e m  w  
S ta r g a rd z ie  s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  na  m ie ­
s z k a n ie  w  S z cze c in ie . 
S ta r g a rd ,  u l .  K ra s z e w ­
s k ie g o  17.

22791-0
D O M  lu b  s e g m e n t k u ­
p ię . W  r o z l ic z e n iu  m o ­
że b y ć  k o m fo r to w e  
M -4 . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in  22897.

K U P N O

G Ł Ę B O K I  w ó z e k  —  k u  
pdę. T e l. 723-16.

22953-G
W Ó Z E K  g łę b o k a  w e lu -  
r o w y  —  k u p ię .  T e l. 
788-45. 22844-G
K O J E C  —  k u p ię .  T e l. 
445-58. 22638-G
W A R T B U R G A  353 —
k u p ię .  T e l.  789-30.

2267B-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  F ia ta  126 p  2—3 - le t -  
n ie g o . T e ł.  23-12-58.

22696-G
P R Z Y D Z IA Ł  P o lo n e z a  
lu b  F ia ta  125 p  n a  
1982/83 r o k  —  n o ta r ia l ­
n ie  k u p lę ,  T e l.  G o le ­
n ió w  34-41. 22947-0
K U R T K Ę  s k ó rz a n ą
da m siką . k r ó t k ą ,  r o z ­
m ia r  ś r e d n i —  k u p ię .  
T e l.  703-65. 22362-G
S Z T R U K S  l  te x a s  p o ­
c h o d z e n ia  z a g ra n ic z ­
n e g o  —  k u p ię .  T e l. 
748-01. 22253-G
W T R Y S K A R K Ę  d o  40 
d k g  k u p ię ,  w z g lę d n ie  
p o s z u k u je  w y k o n a w c y  
te jż e . T e l.  22-86-43. po  
g o d z . 17. 22090-G
K I E  W  A  17, Y a s h ic ę  
6X 6 — k u p ię .  T e l.
500-767. 22985-G
B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
T e l.  376-94, p o  go dz . 1«.

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie ć  z y  s ła  w  U  zna  ń s k i
22- 38-32. 22339-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51 22723-G
T E L E P O G O T O W IE  ~  
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-06. 22313-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  S t r y la  —  705-58.

22834-G
T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  —
23- 97-66. 17644-G
T E L E P O G O T O W IE  _  
P o g o d n o  — W a ld e m a r  
C z e r n ik  809-04.

19629-G
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

22036-G
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i — 22-71-46.

20707-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i  
— 362-03. 22108-G
U K F  w s c h o d n i, za c h o d ­
n i  d o  r a d io o d b io rn i ­
k ó w  k r a jo w y c h ,  z a g ra ­
n ic z n y c h  in s ta lu je  — 
J a c e k  S ie m ie ń c z u k  — 
341-56 o d  16.

22663-0
P R Z E S T R A J A N IE  te le ­
w iz o r ó w  n a  p ro g ra m  
b e r l iń s k i  E d m u n d  R z e ł-  
n o w s k i,  te ł.  472-79. .

20183-G

NOT
organizuje

kursy:
♦  angelskiego 

III st.f IV s t
♦  niemieckiego

I st., II st, III st.
+  francuskiego I st.

N a u k a
ra n o  i  po- p o łu d n iu .  

T e l.  455-09.
3539- K

N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  — M ik o ­
ł a j  R o ż e n , te l.  111-41, 
(16—18). 22S58-G
A U T O M A T Y C Z N E  p r a l­
k i  n a p r a w ia m  —  B o g ­
d a n  D z ie d z ic  — 726-21.

22856-G
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  i  d r o b ­
n e g o  s p rz ę tu  g o s p o d a r ­
s tw a  d o m o w e g o . L e c h  
P a w ło w s k i,  u l .  W ie ­
n ia w s k ie g o  1 a.

20429-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  —  E d ­
w a r d  S k o c z e k . T e l. 
758-50. 20167-G
N A G R O B K I —  p o m n i­
ka o d ś w ie ż a m , n a p r a ­
w ia m  —  te l.  76-763. ra ­
n o  — w ie c z o re m .

22416-G
P O G O T O W IE  te le fo n i­
c zn e . n a p r a w y ,  in s ta la ­
c je  — 71-888 — S ła w o ­
m ir  S o b cza k .

21720-G
M A L O W A N IE  ta p e to ­
w a n ie  m ie s z k a ń , 3 - le t -  
n la  g w a ra n c ja  —  M ie ­
c z y s ła w  K ra s z k ie w ic z ,  
te l.  777-36. 22717-G
M A L O W A N IE  ta p e to ­
w a n ie  — Z d z is ła w  S za n  
k o w s k i  742-72.

22793-G
B E Z P Y Ł O W E  c y  k l i n o ­
w a n ie  — R o m a n  P a w ­
la k  23-00-82. 20811-G
T R A N S P O R T  m e b li ,  
p r z e p r o w a d z k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i — 765-58.

22822-G
W Y K O N U J E  p ie c e  ( k o t -

SC.O. — D u b o is  29,
. 22-76-86. H e n ry k

W  a rk u s z . 20530-G
S E G M E N T Y , k o m p le ty  
w y p o c z y n k o w e , k u c h ­
n ie ,  z le w o z m y w a k i p o ­
le c a  s k le p  m e b lo w y , a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  168.

20834-G
P R A L N IA  b ie l iz n y ,  za­
k ła d  p ro w a d z i p r z y ję ­
c ia  ł  z w ro t  b ie l iz n y  
t r a n s p o r te m  w ła s n y m . 
T e r m in  7 d n i.  T e l. 
778-62 — B o ż e n a  P a w ­
ło w s k a . 21534-G
N O T A R IA L N IE  p r z y ­
d z ia ł F ia ta  125 p . o d ­
b ió r  1983. z a m ie n ię  na 
F ia ta ,  o d b ió r  w  r o k u  
1982. T e l.  612-870.

22930-G
S E G M E N T  b ia ły  (Jug o ­
s ło w ia ń s k i)  z a m ie n ię  n a  
s e g m e n t s ty lo w y ,  a l. 
P ia s tó w  73/3.

22694-G
D O  w y n a ję c ia  g a ra ż  n a  
P o m o rz a n a c h . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  22972.

L O K A L E

L O K A L  p rz y s to s o w a n y  
d o  d z ia ła ln o ś c i h a n d lo ­
w e j  lu b  r z e m ie ś ln ic z e j 
w  c e n tr u m , z  p r z y le g ­
ł y m  m ie s z k a n ie m  2 -p o - 
k o jo w y m ,  c .o ., z a m ie ­
n ię  na  d u ż e  m ie s z k a n ie  
t r z y p o k o jo w e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie .  T e ł.  
38-336. 22803-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2 , 
z a m ie n ię  n a  w iększe ,!

W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia . T e l 22-78-52.

22801-G

D W A  m ie s z k a n ia  M -3  
z a m ie n ię  n a  d o m . O - 
fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  22875

E L B L Ą G  * -  m ie s z k a n ie  
2 -p o k o jo w e , z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie . T e l. 82-12-14.

22863-G
D W A  d u że  p o k o je  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , p ie ­
c e . z a m ie n ię  na p o k ó j
2 w y g o d a m i.  Z ie m o w i­
ta  3/3. 22835-0

T O R U Ń  -  M -4  w ła s n o ś ­
c io w e  48 m  k w . ,  I  p  . 
te le fo n ,  z a m ie n ię  na  00  
d o b n e  w  S z c z e c in ie  
T e l. 52-57-11. 2288!-G

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze. 2 p o k o je , k u c h n ia  
ła z ie n k a . 48 m  k w . ,  
o g rz e w a n ie  e ta ż o w e  P o ­
g o d n o , z a m ie n ię  na  2. 
m ie s z k a n ia . T e l. 710-22 

22350-G

M IE S Z K A N IE  c r te r p p o  
ko jo -w e  d w ie  k u c h n ie , 
ła z ie n k a , l g j  m  Iow ., za­
m ie n ię  n a  d w a  m ie sz ­
k a n ia  ' m n ie js z e . Te" 
524-727. 22973-0

M -3  i  M -S z a m ie n ię  na 
M -S. t e l  352-84 (17— 20).

22230-G

4 P O K O J E , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  k w a te r u n k o  
w e , te le fo n ,  I  p ię t r o ,  
c e n tr u m , oa za  z ie le n i,  
z a m ie n ię  n a  d w a  s a m o ­
d z ie ln e  m ie s z k a n ia : je d ­
n o  t r z y p o k o jo w e ,  d r u ­
g ie  d w u -  lu b  je d n o p o k o  
jo w e .  E w e n tu a ln ie  t r z y  
m ie s z k a n ia  lu b  d o m e k  
k w a te r u n k o w y .  T e ł.  72- 
29-41 po  16. 22243-G
M IE S Z K A N IE  k w a te r u n  
k o w e  M -3 , p i ln ie  z a m ie ­
n ię  na  2 k a w a le r k i.  T e l  
22-75-«12. 226SI -G
3 P O K O J E , s ta re  b u ­
d o w n ic tw o .  c e n tr u m , te ­
le fo n ,  z a m ie n ię  n a  d w u -  
p o k o jo w e , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  c e n tr u m , te le ­
fo n  82-48-76.

22468-G
M -4 , 3 p o k o je . K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h , z a s ie d le n ie  
o d  za ra z , z a m ie n ię  na 
r ó w n o rz ę d n e  w  Ś ró d ­
m ie ś c iu .  T e l. 22-64-95.

22981-a
M -3  w  K o ło b rz e g u  za­
m ie n ię  na  p o d o b n e  lu b  
m n ie js z e  w  S z cze c in ie , 
T e l. 429-58.

22976-3
K A W A L E R K Ę , k o m fo r t ,  
c e n tr u m , z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  d w u p o k o lo -  
w e  w  re jo n ie  u l .  W it ­
k ie w ic z a . Z g ło s z e n ia  te l. 
706-98 <tlS—'16).

22436-G
M IE S Z K A N IE  4-p o k o jo ­
w e , z a m ie n ię  na  d w a  
2-«p oko jo w e . T e l. 22-30- 
62. 22389 -G
M - l  w ła s n o ś c io w e  u m e ­
b lo w a n e  s fo rzedam . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
C in  22892.
M -2  P o g o d n o  p i ln ie  » p rze  
d a m . T e le fo n  g rz e c z n o ś ­
c io w y  22-78-45 (16—20).

22743-G
M -3  P o m o rz a n y  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in  22321.

M -4  s p rz e d a m . P o w s ta ń  
c ó w  W llk p . 53/57, godz. 
17— 19. 22908-G
M IE S Z K A N IE  t r z y p o k o ­
jo w e , k o m fo r to w e  s p rze  
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń s z c z e c in  22407. 
P O S Z U K U J Ę  z a ra z  k i -  
w ^ łe r k i  n ie u m e b lo w a -  
n e j.  T e l. 453-53 (18—22).

22363-G
p o s z u k u j ę  k a w a le r k i.  
Ted. 28 -50 -łi.

22451-G
P I L N IE  p o s z u k u ję  m ię sa  
k a n ia .  T e l.  717-80.

22855-0
P I L N IE  p o s z u k u ję  m le sz  
k a n ia  w  S ta rg a rd z ie .  
T e l.  77-29-34.

22966-G
W  Z A M IA N  za m ie sz ­
k a n ie  p o d e jm ę  o p ie k ę . 
T e l.  89-562. 22686-G
O D N A J M Ę  p o k ó j .  R o ­
s e n b e rg ó w  91.

22385-G
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j  n ie  
u m e b lo w a n y  2 u ż y w a l­
n o ś c ią  k u c h n i ,  ła z ie n k i .  
M a  jo w a  44b.

22390-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y .  T e l. 778-08.

28734-G
P I L N IE  p o s z u k u je  k a ­
w a le r k i  lu b  p o k o tu ,  
n a jc h ę tn ie j  z  te le fo ­
n e m . W a r u n k i  b. d o b re . 
T e l.  388-44. w  g o d z . 14— 
18. 23129-G
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie ł 
n e e o  n a jc h ę tn ie j  n ie -  
u m e b lo w a n e g o  m ie s z k a ­
n ia  2 -p o k o io w e a o  z 
k u c h n ia  n a  te re n ie  m ia  
s ta  S zcze c in a , d z ie ln ic a  
o b o ję tn a . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  23194,

S P R Z E D A *

F IA T A  125 n  (.1978) s p rz e  
d a m . T e l.  5(31-977.

2
N O W E G O  F ia ta  IM  -  
s p rz e d a m . T e l.  2 2 -T ł- j 8.

22887-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 2 października 1982 roku 

zmarł w Rydze 
śp.

Leon Bucko
nasz najukochańszy 

Syn, Mąż, Ojciec.
Pogrzeb odbędzie się w  przyszłym 

tygodniu.
Pogrążeni w głębokim smutku 

i żałobie
M ATKA, ZONA, CÓRKA, 

SYN I  RODZINA

WOJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

ENERGETYKI CIEPLNEJ 
w Szczecinie

informuje,

ie z dn. 4.10.82 r. przystąpiliśmy do 
uruchamiania centralnego ogrzewa­
nia w budynkach służby zdrowia tj. 
przychodniach, szpitalach, żłobkach, 

przedszkolach oraz szkołach.
D o  u r u c h a m ia n ia  o g rz e w a n ia  b u d y n k ó w  
m ie s z k a ln y c h  p r z y s tą p im y  n a  p o c z ą tk u  
p rz y s z łe g o  ty g o d n ia  o i l e  w y s ta n i z m ia ­
n a  te m p e r a tu r  z e w n ę trz n y c h . R o z ru c h  
u rz ą d z e ń  c ie p ło w n ic z y c h  i  s ie c i o ra z  
c e n tra ln e  o d p o w ie tr z e n ie  m ie js k ie j  s ie c i 
c ie p ło w n ic z e j b ę d z ie  t r w a ć  t r z y  d n i .  W 
o k re s ie  ty m  p r o s im y  o n ie z g ła s z a n ie  
r e k la m a c ji  o n ie d o g rz e w a n ia c h  i  b r a k u  
c ie p le j  w o d y . W s z e lk ie  u w a g i o d n o ś n ie  
n ie d  o g rz e w a n i a i  b r a k u  c ie p łe j  w o d y  
Po tv m  te rm in ie ,  p o d o b n ie  ja k  w  r o k u  

u b ie g ły m  n a le ż y  z g ła sza ć :
— p rze z  lo k a to r ó w  b u d y n k ó w  b ę d ą c y c h  

w  a d m in is t r a c j i  O A D M  d o  o s ie d lo ­
w y c h  a d m in is t r a c j i  m ie s z k a ń , n a to ­
m ia s t  00  g o d z in a c h  je j  p r a c y  d o  P o ­
g o to w ia  M P G M  te l.  45-917 lu b  986

—  p rz e z  lo k a to r ó w  b u d y n k ó w  z n a jd u ­
ją c y c h  s ie  w  a d m in is t r a c j i  s p ó łd z ie l­
czo śc i m ie s z k a n io w e j do  s p ó łd z ie l­
c z y c h  a d m in is t r a c j i  o s ie d lo w y c h , n a ­
to m ia s t  00  e o d z in a c h  ic h  p r a c y  do 
P o g o to w ia  S p ó łd z ie lc z e g o , te l.  22-24-15

—  z g ło s z e n ia  d o ty c z ą c e  p rz e c ie k ó w  i 
a w a r i i  in s ta la c j i  c e n tra ln e g o  o g rz e w a , 
n ia  n a le ż v  zg ła sza ć  do  P o g o to w ia  
W P E C  te l.  993.

3S63-K

N O W E G O  F ia ta  126 p 
s p rz e d a m  S ta rg a rd ., te l. 
773-1811. 22802 -G
Ż U K A  w  ś re d n im  s ta ­
n ie  p ra ż  k a b in ę  n o w e g o  
ty ip u  do  r e m o n tu  ta m o  
sp rz e d a m . P ło c k a  24 — 
k o lo  c u k r o w n i .

22767-G
Z A S T A W Ę  1100 p  s p rz e ­
d a m . T e l. 228-146.

22971-G
Ż U K A  do  r e m o n tu  s p rze  
d a m . M le r z y n .  u l.  W e - 
le c k a  41a. 22529-G
R E N A U L T A  124 s ta n  dp 
b r y  — s p rz e d a m , p l  
P o p ie la  7/2. 22447-G
Z A P O R O Ż C A  (1973)
s p rz e d a m . T e l. 378-38.

21891 -G.
F O R D A  C a p r l (1977) 
s p rz e d a m . T e l. 82-31-83.

22348-3
Ł A D Ę  1500 sp rz e d a m , 
T e l. 444-81.

22945-G
N O W E  p rz e d n ie  b la c h y  
o ra z  r e f le k to r y  d o  M e r ­
ced esa 200 D  sp rz e d a m , 
u l .  C u k r o w a  41/7, p o  16 

22857-G
J U N A K A  sp rz e d a m , s»J. 
P o w s ta ń c ó w  6a/7, te l.  
82-48-95. 2223! -G
N O W Ą  m e b lo ś c ia n k ę  Go 
le n ió w  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  22763. 
K A N A P Ę -T A P C Z A N  2 
s z t., s z a fk ę  d o  p rz e d ­
p o k o ju  2 s z t.. s p rz e ­
d a m . T e l. 82-30-03.

22566-3
T E L E W IZ O R  O p a l 2. 1 
s i ln ik  do  W a r tb u rg a  353 
s ta n  b . d o b r y  s p rz e ­
d a m . T e l. 721-27.

22653-3
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
J o w is z , n o w y  na  g w a ­
r a n c j i  — s p rz e d a m , 3 ło  
w a ckd e g o  9/23.

23884 -G
W Z M A C N IA C Z  W S H  
11«, k o lu m n y  20 W . 
s p rz e d a m . S ta rg a rd , te l.  
77-66-42, w e w . 22-37.

22888 -G
P O W IĘ K S Z A L N IK  K r o ­
k u s  69 S. z g ło w ic ą  
G F A  o s p rz ę t, fo to g r a ­
f ic z n y . , m a te r ia ły ,  k o ż u ­
s ze k  w ło s k i  s p r z e d a m  
T e l.  784-66.

22811-3
M A G N E T O F O N  F in e z ja  
s p rz e d a m . T e l. 22-47-78 
o d  g o d z . 15. 22895-G

J A P O Ń S K I r a d io m a g n e ­
to fo n  s te re o , P e n ta e o n  
S IX  s p rz e d a m . T e l. 
500-7 f f l .  22906-G

F IN E Z J Ę  s p rz e d a m . T e ł. 
349-44, d o  go dz . 19.

22982-3
E N Y C Y K L O P E D IĘ  s p r  ■*
d a m  lu b  z a m ie n ię  na

lis a . T e l.  774-08.
22855-G

O B R Ą C Z K I — s p rz e ­
d a m . T e l. 477-79.

22635-G
P IE R Ś C IO N E K  b r y la n t .  
0,25 k a r a ta  sp rze d a  n . 
N o w a  S ó l. K o p e rn ik a  7, 

109-P
O K A Z J A  — p i ln ie  s p rze  
d a m  s ta re  o b ra z y  o le j ­
ne . O fe r ty  B iu ra . O g ło ­
szeń S z c z e c in  22689 
W Ó Z E K  g łę b o k i ze spa - 
c e r ó w k ą  p ro d . R F N  o -a *  
k o je c  s p rz e d a m . Tel 
82-38-18. 22391' -G
D Y W A N  b e lg i js k i  2,5x6 
o ra z  3x4 — s p rz e d a , n  
M o c h n a c k ie g o  6.

22504-G
K O Ż U C H Y  d a m s k ie  42, 
44, k u r t k ę ,  s z tru k s  g ra ­
n a to w y , sz y b ę  t y ln ą  do  
M e rc e d e s a  — s p rz e  da . n. 
T e l. 42-000 22578-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  szczu 
p ły  sp rz e d a m , u l. K a p i­
ta ń s k a  8a/14.

22878 -G
K O Ż U S Z E K  tu r e c k i  z 
ła te k  n o w y  — s p rz e ­
d a m . T e l. 22-78-85,

22852-3
K O Ż U S Z E K  w ło s k i  s p rze  
d a m . K a l in y  2/14.

22965 - 3
K U R T K Ę  s k ó rz a n ą  r  1- 
dą  (śc ią g a cze ) s p rz e ­
d a m . T e l. 365-57.

22881 -G
N U T R IE  w  ró ż n y c h  k o ­
lo r a c h  (b ia łe ,  c z a rn e , 
ru d e ,  s z a f ir y ,  s ta n  d o ­
b r y )  s p rz e d a m . P o lie e -  
M śc ię c im o . u l .  N a d b rz e ż ­
na  2. 22882-G
U K Ł A D Y  s c a lo n e , m i­
k r o p ro c e s o ry .  k a ta lo g i  
(z a c h o d n ie )  s p rz e d a m . 
341-56. 22664-3
S Z C Z E N IA K A  d o b e rm a ­
na  s p rz e d a m , u l .  Z a ­
m o y s k ie g o  4/54.

228! 8-G
S Z C Z E N IA K I o w c z a rk i  
s p rz e d a m , R o s e n b e rg ó w  
118. 22799-3
J A M N I K I  g ła d k o , w ło se , 
s z c z e n ię ta  o ra z  s u k ie n ­
k ę  ś lu b n ą  z  d o d a tk a m i 
s p rz e d a m . T e l.  -  421 -49. 

u l.  T ę c z o w a  4 (G ó rn e  
G o l ęc in o ) .

22880-3

Z G U B Y

1 P A Ź D Z IE R N IK A  na
tr a s ie  G r y f in o  — Szcze­
c in .  z g u b io n o  k o ło  Z u ­
k a . Z n a la z c ę  p ro szę  
z w ró c ić  za n a g ro d ą . 
W ia d o m o ś ć : G r y f in o ,
te l.  22-82. 22847-G
H A L IN A  G R A T U N IK  
z g u b iła  w k ła d k ę  do  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  se : :a 
F  1.23110.

23086 -G
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Czy tylko niemiecka torpeda? B ry ty jczycy  przyznają się do 
n iew ie lk ie j ilości lontów , pu ­
stych łusek, bezpieczników oraz

T r a g e d ia  sprzed 67 la t 
— zagłada eleganckiego 
transatlan tyku „L u s ita n ii”  

—- ciągle wraca na łam y prasy 
b ry ty js k ie j i  am erykańskiej. 
Zagadkowe okoliczności zatopie­
nia startku wzbudzają m im o u- 
p ły w ii w ie lu  la t  duże zaintere­
sowanie historyków . Tego 
ku  podjęto podwodne bada.—  
w raku  — dalsze prace zapowie­
dziano na przyszły rok.

„Lus itan ia ”  luksusowy trans­
a tlan tyk , kursu jący na trasie 
Nowy Jo rk  — L iverpoo l, został

TaïMæca „tellami“
ośm iokrotnie w okresie od 1907 
do 1924 roku.

Wcześniej w  la tach 1898—1907 
„B łę k itn ą  Wstęgę A tla n tyku ” 
zdobywały transa tlan tyk i nie­
m ieckie. Zatopienie „L u s ita n ii”

„ L U S IT A N IA ”  tonie. Dramatyczne chw ile  uw ieczn ił suge­
stywnie m alarz-m arynista Norman W ilkinson.

zatopiony 7 maja 1915 r. u po­
łudniowo-zachodnich wybrzeży 
Ir la n d ii przez, niem iecki okrę t 
podwodny. Statek, m ający .na 
pokładzie 1275 pasażerów i 702 
członków załogi, został zaatako­
wany bez ostrzeżenia i zatonął 
w  18 m inu t po tra fie n iu  torpe­
dą. Poniosło śmierć 1190 osób 
— w  tym  270 kobiet i 94 dzieci. 
Wśród o fia r było w ie lu  obywa­
te li ' amerykańskich. Storpedowa 
nie „Lus itan ii*  zapoczątkowało 
podjętą przez kajzerowskie 
Niemcy wojnę podwodną „bez 
ograniczeń” .

*Ten pierwszy a k t podwodne­
go* p iractw a w yw o ła ł na całym  
świecie, wstrząs i  oburzenie. O- 
piwia światowa została zaskoczo­
na faktem  takiego barbarzyńs­
twa. Zatopienie „L u s ita n ii”  spo­
wodowało fa lę antyni-ei» ieckich 
nastrojów  na całym  świecie i 
w  następnych la tach stało się 
jednym  z powodów przystąpie­
nia Stanów Zjednoczonych do 

‘ w o jny  przeciwko Niemcom.

„Lusitania** była obok b liźn ia ­
czej „M au re tan ii”  największym  
osiągnięciem .bryty jskiego ' bu ­
dow nictw a okrętowego w- po­
czątkach naszego stulecia. Oha 
sta tk i weszły do eksploatacji w  
1907 r. .i od razii. zdobyły uzna­
nie jako najbardzie j eleganckie 
f ' funkcjonalne transatlan tyk i. 
'W zięły u d z ia ł-w  ryw a liza c ji o 
„B łę k itn ą  Wstęgę A tla n ty k u ” . 
„Lus itan ia ”  zdobyła wstęgę trz y ­
k ro tn ie  — w  Jatach -1907, 1908, 
1909,' zaś „M auretania”  m iała ją

było więc zarazem pozbyciem 
się groźnego konkurenta w te j 
ryw alizac ji.

Dwa

wybuchy?!
SPRAWA „Lusitan iii”  stała, się 

od początku tematem w ie lk ich  
kam panii propagandowych w a l­
czących stron. Niemcy tw ie rd z i­

li. że „Lusdtańia”  była krążow­
n ik iem  pracowniczym — zatem 
jako okrę t wojenny mogła być 
atakowana bez ostrzeżeń. Jed­
nak statek nie b y ł uzbrojony, 
nie m ia ł załogi wo jenne j i  w iózł 
cyw ilnych  pasażerów — w  więk 
szóści obyw ate li USA, państwa 
nie biorącego wÓw'czas udziału 
w  wojnie. P ierw otn ie  by ły  pro­
je k ty  wykorzystania w ie lk ich  
transatlan tyków  .jako krążow­
n ików  pomocniczych uwzględ­
niono to już w  czasie ich bu­
dowy, zaopatrując je m. ip. we 
wzmocnione pokłady, nadające 
się do' ustawienia a r ty le r ii, ale 
w  momencie wybuchu wojny 
n ie zostały one zrealizowane. 
„Lusitanda”  i  „M aure tan ia”  p ły  
w a ły  pod banderą m arynark i 
handlowej.

Na jw ięcej kon trow ers ji wzbu­
dza bardzo szybkie zatonięcie 
„L u s ita n ii” . Statek tra fio ny  to r­
pedą pogrążył się w ciągu k i l ­
kunastu m inut. Według tw ie r­
dzeń niemieckich, jedna torpe­
da nie mogła spowodować aż tak 
ogromnych spustoszeń. Św iad­
kowie, uczestnicy tragicznego 
rejsu, m ówią o dwóch nastę­
pujących po sobie wybuchach. 
Pierwszy to uderzenie torpedy 
— a drugi? Przypuszcza się, że 
była to eksplozja ko tłów  — ale 
wysuwano też przypuszczenia, 
że b y ł to wybuch dużej ilości 
am unicji. A d m ira lic ja  niemiecka 
tw ie rdz iła , że A ng licy przewo­
z il i spory ładunek m ateria łów  
wybuchowych i  am unicji:

Źródła amerykańskie wspomi­
nają o ładunku 4200 skrzyń na­
boi karabinowych, 1250 skrzyń 
pustych łusek szrapnelowych 
(które nie m ogły wybuchnąć) o- 
raz pew nej ilości chem ikaliów:

wyrobów skórzanych dla w o j­
ska, ja k  pasy czy ładownice. W 
innych wersjach wspominano o 
ładunku żywności i lekarstw.

Tajemniczy

ładunek...

R O ZB ITK O W IE  .z „Lus itanW  
' Begga. • \  .

. tym  razem na obrazie S.

Reprodukcje: Zb. Jodkowski

CO BYŁO naprawdę na „L u ­
s itan ii” ? Już w latach 30 p ró ­
bowano dotrzeć do wraka, któ­
ry  leży na głębokości 94 m et­
rów  niedaleko wybrzeży Ir la n ­
dii. Pierwsze próby penetracji 
zatopionego statku utrzymane 
by ły  w tajem nicy. W 1957 i 1968 
r. do ta rli tam nurkow ie. Prze­
prowadzono wstępne rozpozna­
nie — ż myślą o pozyskaniu me 
ta li kolorowych. Badania w yka­
zały jednak, że w ybuch nastą­
p ił w  miejscu, gdzie nie było 
ko tłów  — co sugeruje zupełnie 
inną przyczynę eksplozji!

Ostatnio do w raku d o ta rli nur 
kowie bry ty jscy  — w nowoczes­
nych skafandrach, um ożliw ia ją­
cych pobyt na dużych- głębokoś­
ciach. Znaleźli ślady torpedy, 
która tra fiła  tuż poniżej l in i i  
wodnej. S tw ie rdz ili, źe cały 
dziób statku został w w yn iku  
w ie lk ie j eksplozji — niezależnie 
od wybuchu torpedy — rozerwą 
ny na strzępy. M usiał to  być 
duży i s ilny ładunek .wybucho­
wy. Ta eksplozja wiąże się z ta ­
jemniczym  ładunkiem  „L u s ita ­
n i i” . . Znaleziono także ślady 
wcześniejszej, penetracji w raku 
z la t  30. Wygląda na to, że w rak 
został wcześniej spenetrowany i 
coś z niego usunięto...

Przewóz m ateria łów  wybucho­
wych obciąża oczywiście B ry ­
ty jczyków . k tó rzy  w  ten sposób 
zlekceważyli sobie bezpieczeń­
stwo pasażerów. Nie zmniejsza 
to jednak w  niczym odpowie­
dzialności Niemców. Już w k i l ­
ka .tygodni po zatopieniu „L u s i­
taniii”  n iem ieckie dowództwo 
szukało, uspraw iedliw ienia. Po­
woływano się na raport dowód­
cy okrę tu  podwodnego U-20, ka 
pitana Waltera. Schwiegera, któ-- 
r y  zatopił „Lus itan ię ” . Tw ie rdz ił' 
on, że ..statek b y ł uzbrojony w 
1^ dział 152 mm — w idz ia ł na­
w et b łysk i wystrzałów. Jednak 
nurkow ie nie znaleźli na pokła­
dzie- „L u s ita n ii”  dział ani naw e i 
najm niejszych, po .nich śladów. 
Potw ierdza to fakt, że „L u s i­
tan ia”  nie była uzbrojona.

Andrze j MARKERT"

Uśmiechnij się!

Atomowe cmentarzyska okrętów
N IE W IE LE  osób zdaje sobie 

sprawę z tego, iż najw iększym  
-źródłem -radioaktywnego zagro­
żenia nie są e lektrow nie atomo­
we, ale odpady powstające przy 
w ytw a rzan iu  bron i jądrowej. 
Ilość ich sięga w  Stanach Z jed­
noczonych już m ilionów  ton; 
gromadzone są bowiem  od la t 
czterdziestych. Obliczone ąa 30 
la t zb io rn ik i zaczynają gdzie­
niegdzie przeciekać, co" przyspa­
rza pokaźnych kłopotów, grożąc 
przedostaniem się siln ie  promie 
n iotw órczych płynów do obiegu 
wodnego.

Obecnie m arynarka wojenna 
USA staje wobec nowego pro­
blem u — co robić z wyeksplo­
atow anym i atom owym i okrę ta­
m i podwodnymi? W ciągu n a j­
bliższych 30 la t będzie się je 
wycofyw ać z użytku  po 3 —4 ro-

cznie. Is tn ie ją  praktycznie dwie 
możliwości ich lik w id a c ji:  zato­
pienie w  głębiach A tla n tyku  
lu b ' Oceanu Spokojnego, bądź 

-też pogrzebanie segmentów z a- 
tomową s iłow n ią na lądzie — w 
specjalnych m ogiln ikach w  sta­
nie Georgia lu b  w  stanie- Wa­
szyngton, w  pobliżu zakładów 
przem ysłu atomowego Sawan- 
nah R iver F ac ility  i  Hanford 
Facility . Przew iduje ,.się - oczy­
wiście usunięcie z wyeksploato­
wanych reaktorów  paliw a jąd ro ­
wego, same reaktory, pozostaną 
jednak radioaktyw ne p rze z ' ty ­
siące la t.

Zgodnie z obow iązującym i" w 
USA przepisami, w  ciągu 1,5 ro ­
ku zostanie przygotowana oce­
na stopnia zagrożenia dla śro­
dowiska, związanego z p ie rw ­

szym lub drug im  sposobem poz­
bycia się starych, atomowych o- 
k rę tów  podwodnych'. Już dzisiaj 
m ów i się jednak, że zatopienie 
ich w . oceanie: byłoby . na jtań­
sze. Specjaliści z U.S. Navy 
tw ierdzą, iż .możliwe jest -opusz­
czenie' atomowego .okrętu pod­
wodnego na dno oceanu w  sta­
nie n ie tkn ię tym  — bez przeła­
mania kadłuba ł z zachowaniem 
osłony biologicznej reaktora. Mó 
w i się o dwóch lokalizacjach ato­
mowych cmentarzysk — na -głę­
bokości 5,1 km  na A tlan tyku, 
320 km na południowy wschód 
od przylądka Hatteras w  sta­
nie Północna K aro lina  oraz na 
Oceanie Spokojnym  na głębo­
kości 4,6 km, około 220 km na 
połudn iow y zachód od przyląd­
ka Mendocina w  stanie C a li­
fo rn ia .

Ną dnie A tla n tyku  spoczywa­
ją już dwa amerykańskie ato­
mowe okrę ty  podwodne, które 
zatonęły w  w yn iku  ka tastro f: 
„Tresher”  — w r. 1963 1 „Scor- 
pión”  — w r. 1968. Na dnie oce­
anu w pobliżu obu okrę tów  pod­
wodnych znaleziono radioaktyw  
ny koba lt 60. W roku 1959 częś­
ci reaktora atomowego z okrętu 
podwodnego „Se a W o lf”  zostały 
zatopione na głębokości 3 km, 
około. 180 km  od wschodniego 
wybrzeża USA.

Przy okazji ujawniono, iż 
pierwszy atom owy okrę t pod­
wodny we flocie USA — „Nau- 
t ilu s ” , zostanie prawdopodobnie 
umieszczony na lądzie, jako pom 
nik.

M ariusz K U K L IŃ S K I 
(PAP)

— Ja wiem o czym myślisz: 
chcesz, żebym ja k  najprędzej 
poszła na spacer, bo w tedy bę­
dziesz mógł znowu coś „ zrepe-  
rować*7

s i  :

— Dziadku, nie chcesz się 
■amienić miejscem?

— Baco, ile  ich macie?
— Nie wiem, panienko. Jak 

ino zacne rachować, to zaraz 
zasypiam.

BEZ SŁÓW.

— Mógł mnie pan uprzedzić, 
jest pan dam skim  jry z je -  

I rem !!!
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II Memoriał im. A. Szołomickiego

Beskid ule znalazł pogromcy
l# Mecze na szczycie w ekstraklasie żeńskich „T  

i iii lidze piłkarskiej

WCZORAJ na parkiecie 
WDS zakończył się trw ający 
trzy  dni I I  M em oriał im. A lek­
sego Szotomickiego. Zwycięzca­
m i te j dobrze zorganizowanej 
im prezy zostali siatkarze Be­
skidu Andrychów, Jitórzy z rąk 
wiceprezydenta mgra Bogdana 
K ru p y  o trzym a li p iękny k ry ­
ształowy puchar będący nagro­
dą przechodnią tu rn ie ju . W 
ubiegłym  roku trofeum  to zdo­
była drużyna Płom ienia M iló ­
w kę .

S P R A W A  z w y c ię s tw a  m e m o r ia łu  
w y ja ś n i ła  s ie  1u ż  do  p ie rw s z y m  
c z w a r tk o w y m  s p o tk a n iu .  k tó r e  r o ­
z e g ra n o  ra n o . N ie  p o k o n a n a  d o tą d  
d r u ż y n a  B e s k id u  z m ie rz y ła  s ię  ?, 
P ło m ie n ie m . I  te n  p o je d y n e k  s ia t ­
k a rz e  z A n d r y c h o w a  p r z e c h y l i l i  r\a 
s w o ja  k o rz y ś ć  g ła d k o  p o k o n u ją c  
r y w a l i  3:0 (15:6. 15:12. 15:li3). N ie ­
s p o d z ia n k a  p a c h n ia ło  w  d r u g im  
s p o tk a n iu  p o m ię d z y  L e g ia  i T r a ­
k to r e m  S c h w e r in .  W y d a w a ło  s ie . 
że le g io n iś c i n ie  p o w in n i  m ie ć  
w ię k s z y c h  t r u d n o ś c i z p o k o n a n ie m  
m ło d e g o  ze s p o łu  z N R D . N ie  m a ją c y  
n ic  d o  s t r a c e n ia  s ia tk a rz e  2e S ch w e  
r in a  z a g ra l i  je d n a k  b a rd z o  a m b it ­
n ie  z m u s z a ją c  w o js k o w y c h  d o  s» o -

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 9 — s ta c ja  P K P  Z d r o je  — 
z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z k i  r o ­
w e r o w e !  p o  P u s z c z y  B u k o w e j.

G o d z . 10 — to r  m o to  c ro s s o w y  
o r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  — V I  
e l im in a c ja  m o to c ro s s o w a  d la  a m a ­
to ró w .

G o d z . 14 — s ta d io n  p r z y  u l .  Ban- 
d u r s k ie g o  —• m e cz  p i ł k i  n o ż n e j o 
m is t rz o s tw o  I I  l i g i  S ta l S to c z n ia  
O d ra  O p o le . '

G o d z . l i  — ba se n  W D S  — z a w o ­
d y  p łe tw o n u r k ó w  o p u c h a r  . .G ry ­
fa  S z c z e c iń s k ie g o ’*.

G o d z . 13 — p ia ć  p r z y  D K  . .K o  
r a b ”  ( u l .  1 M a ja )  — I  W olew ódsP  
k i  B ie g  O tw a r t y  o P u c h a r  D y r e k ­
to r a  S to c z n i S z c z e c iń s k ie !  im . 
W a rs k ie g o .

G o d z . 15.30 — s ta d io n  p r z y  u l .  Ce 
g la n e j  1 w  S ta rg a rd z ie  m ecz  
p i ł k i  n o ż n e j o  h r is tr z o s tw o  I I I  l i g i  
B łę k i t n i  — D oza ,m e t N o w a  S ó l.

G o d z . 116.30 — h a la  W D S  — m e cz  
k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  
I I  l i g i  C z a r n i — A Z S  K a to w ic e .

G o d z . 17 -  h a la  W O S iR  p r z y  u l. 
N a r u to w ic z a  —  m e c z  P i ł k i  rę c z n e j 
k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  
— C ra c o v ia .

G o dz . 18.30 — h a la  W D S  —  m e cz  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — W is ła  K r a ­
k ó w

N IE D Z IE L A

G o d z . 9 — b a sen  W D s  — c .d . za­
w o d ó w  p łe tw o n u r k ó w .

G o d z . 10 — L a s e k  A r k o ń s k i  (p ę ­
t l a  „ 3 ” ) —  z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w
b ie g ó w  t r a  raso w ych .

G o d z . 10.30 — h a la  W O S iR  p rz y  
, u l-  N a r u to w ic z a  — m e cz  p i ł k i  rę c z  
n e l  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o  
g o ń  — C ra c o v ia .

G o d z . 14 — h a la  W D s  — m ecz  
b o k s e rs k i o  m is t r z o s tw o  I I  l ig i  P o ­
g o ń  — P ro s n ą  K a lis z .

G o d z . 11 — A rk o m k a  — fe s ty n  
s p o r to w o - r e k r e a c y jn y .

G o d z . 12 — s ta d io n  C h e m ik a  w  
P o lic a c h  p r z y  u l .  S ie d le c k ie j  1 — 
m e c z  p i ł k i  n o ż n e l o  m is t r z o s tw o  I I I  
l i g i  C h e m ik  — W a r ta  P o z n a ń .

G o d z . 15.30 -  h a lą  W D S  — m ecz 
k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  
I I  l i g i  C z a r n i — A Z S  K a to w ic e .

G o d z . 17.30 — h a la  W D S  — m ecz 
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o m is t rz o ­
s tw o  I  l i g i .  P o g o ń  -  G ó r n ik  Z a ­
b rz e

w  USA ~

Druga porażka 
polskich pięściarzy
T A K Ż E  1 w  d r u g im  m e c z u  p ię ś ­

c ia r s k im  p r z e b y w a ją c a  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  re p re z e n ta c ja  nasze ­
g o  k r a j u  u le g ła  g o s p o d a rz o m ,' t y m  
ra z e m  10:14, m e cz  o d b y ł  s ię  w  M i l ­
w a u k e e .

D r u g ie  s p o tk a n ie  s to c z o n o  bez 
w a lk i  w  w a d z e  le k k o p ó łś re d n ie j ,  na  
to im ia s t 2 d w ie m a  p a r a m i w  w a d ze  
le k ic o ś re d n ie j.  N ie  w y s tą p i ł  w  ty m  
m e c z u  G rz e g o rz  S k rz e c z  w  w a d z e  
c ięż -k tie j. k t ó r y  d o z n a ł k o n tu z j i .  T r e ­
n e r  C z e s ła w  P ta k  p o s ta n o w ił w y c o ­
fa ć  g o  z te g o  m e c z u  m a ją c  na  
w z g lę d z ie  ju ż  b l i s k i  t e r m in  s p o tk a ­
n ie  . P o ls k a  — W ę g ry .  A m e r y k a n ie  
z d o b y l i  w ię c  w  w a d z e  c ię ż k ie j  
p u n k t y  w a lk o w e re m . W  s p o tk a n iu  
w  M ilw a u k e e  p u n k t y  d la  b a r w  P o l­
s k i  z d o b y l i :  W o jc ie c h  K o m a s a , S ła ­
w o m ir  Z a p a r t ,  K a z im ie rz  A d a c h , 
S ta n is ła w  Ł a k o m ie ć  i  P a w e ł 
S k rz e c z . W y r a ź n y c h  p o ra ż e k  d o z n a li  
K r z y s z to f  K o s e d o w s k i,  n a  s k u te k  
p r z e w a g i w  t r z e c im  s ta rc iu  z  te g o ­
r o c z n y m  m is t r z e m  U S A  — O r la n d o  
J o h n s o n e m  o ra z  J a n u s z  Z a r e n k ie -  
w łc z  w  w a d z e  s u p e r c ię ż k ie j,  u le g a ­
ją c  p rz e «  n o k a u t  w  3 s ta rc iu  A l  
K fa n s o w Ł

re « o  w y s i łk u ,  k tó rz y  m u s ie l i1 s.e 
z a d o w o lić  w y n ik ie m  :r2  (8:15. 15:11 
15^4 11:15 15:7).

O statni mecz Stali Stocznia 
z Beskidem m ia ł dla szczeci­
nian duże znaczenie. Od jego 
w yn iku  zależało kto zdobędzie 
drugie miejsce w turn ie ju . Za­
częto się bardzo obiecująco bo­
wiem pierwszy set zakończył 
się sukcesem stoczniowców. 
Beskid, k tó ry  już wcześniej za­
pew nił sobie zwycięstwo me­
m oria łu  nie zamierzał ła two 
s pasować, pragnąc do końca 
imprezy zachować czyste kon­
to. Po uporządkowaniu gry i 
koncentracji, and rycho w ianie 
nie pozw o lili się już zaskoczyć 
w ygryw ając pod rząd trzy  sety 
i mecz 3:1 (9:15, 15:12, 15:10. 
16:14). Stalowcy, m im o że nie 
zdołali pokonać drużyny Be­
skidu to zaprezentowali się 
nieźle będąc równorzędnym  
przeciw nik iem  dla I- lig o w - 
ców. *

P o  z a k o ń c z e n iu  m e m o r ia łu  o p ró c z  
g łó w n e g o  tr o fe u m  d la  z w y c ię z c ó w  
d r u ż y n y  B e s k id , w rę c z o n o  ta k ż e  pu  
c h a r y  w y r ó ż n ia ją c y m  s ię  z a w o d ­
n ik o m . 1 ta k .  p u c h a r  M K s  P o g o ń  
d la  n a j le p ie j  a ta k u ją c e g o  s ia tk a rz a  
o t r z y m a ł Ż o lo u d ik  (B e s k id ) ,  p u c h a r  
S ta l i  S to c z n ia  d la  n a jw s z e c h s tro n ­
n ie js z e g o  . z a w o d n ik a  t u r n ie ju  p r z y ­
p a d ł w  u d z ia le  B o ró w c e  a  M a l i ­
n o w s k i  z L e g i i  s ta ł  s ię  w ła ś c ic ie ­
le m  p u c h a r u  d la  n a ile o sze tg o  ro z ­
g r y w a ją c e g o  — u fu n d o w a n e g o  p rz e z  
O g n iw o .

K o ń c o w a  ta b e la :

1. B e s k id 4:0 12:1
2. L e g ia 3:1 9:5
3. S ta ł  S to c z n ia 2:2 8:7
4. P ło m ie ń 1:3 4:10
5. T r a k to r 0:4 3:12

< ik )

♦ Koszykarze gra|ą z mistrzem Polski

B o g aty  p ro g ra m  
sportowego weekendu

W SOBOTĘ X N IED ZIELĘ 
odbędzie się u nas szereg cie­
kaw ych imprez sportowych. K i­
bice staną więc przed proble­
mem, gdzie i na jak ie  zawody 
się wybrać. W hali WOSiR 
bardzo ciekawie zapowiadają 
się mecze o m istrzostwo I  l i ­
gi w piłce ręcznej pań. Rywa­
lizować bowiem będą aktualny 
lide r tabeli — Pogoń % w ice li- 
derem — Cracorią . Będą to 
więc mecze o przodownictwo w 
ekstraklasie kobiet.

Na parkiecie WDS kolejne 
dw a spotkania Pogoni o m i­
strzostwo I lig i koszykarzy. W 
sobotę „W ilk i Morskie”  zmie­
rzą się z krakowską Wisłą, ma 
jąc szanse na wywalczenie tak

Samochodowy 
ra jd  San Remo

P O  c z te re c h  e ta p a c h  s a m o e b o d o - 
weg<o r a jd u  S a n  R e m o . n a lic za n e g o  
d o  rm te trzo & tw  ś w ia ta , n a d a l M iderem  
je s t  za ło ga  S z w e c ji  — B lo m q v is t  i  
C ed te rb e r.g  — 6:41.28 go dz . D ru g ie  
m ie jjs c e  z a jm u ją  F in o w ie  M ik ik o la  i  
H e r t tz  — 0:47.05, a na tr z e c ie  a w a n ­
s o w a ła  za ło g a  k o b ie t  — M o u to n  i  
P o n s  ( F ra n c ja )  — 6:47.20. W s z y s tk ie  
te  o s a d y  s ta r t u ją  na s a m o c h o d a c h  
A u d i  Qua4.ro,

Z okazji 39 rocznicy LWP

Rajd turystyczny 
„Na granicznym szlaku”

Z  O K A Z J I  38 r o c z n ic y  p o w s ta n ia  L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o , k o ło  
P T T K ,  d z ia ła ją c e  p r z y  P o m o r s k ie j B ry g a d z ie  W O P  o rg a n iz u je  17 b m . 
(n ie d z ie la )  t r a d y c y jn y  ju ż  V I  r a jd  t u r y s t y c z n y  ,,N a  g r a n ic z n y m  s z la ­
k u  — s to le c  82” . Im p re z a  p rz e p ro w a d z o n a  z o s ta n ie  na  4 tra s a c h  -  
3 p ie s z y c h  i  1 k o la r s k ie j.  T r a s y  p ie sze  p r o w a d z ić  b ę d ą : z W o łc z k o -  
w a  M 8 - fc ¡ lo rn e tro w a ), z  B a rto s z e w a  ( 1 5 -k i lo m e t ro w a )  j  z T a n o w a  (d la  
p o c z ą tk u ją c y c h  — 12-k llo m e t.r ra w a ), a s t a r t  k o la r z y  na d y s ta n s  o d łu ­
g o śc i 50 k m  n a s tą p i s p o d  d y r e k c j i  W P K M  p r2 y  u l .  K lo n o w ic a .

N a  m e e ie  r a jd u  p rz e w id z i«  n o  sze re g  im p r e z  to w a rz y s z ą c y c h . O rg a ­
n iz a to r z y  z a p e w n ia ją  te ż  c ie p ły  p o s iłe k .

Z a p is y  p r z y jm u je *  d o  ś ro d y  b iu r o  p r z e p u s te k  P o m o r s k ie j B r y g a d v  
W O P  p r z y  u l .  Ż o łn ie r s k ie j  4 w  go dz . 9—ą i  1 16—!8. <jg>

upragnionego, pierwszego w 
tym  sezonie, zwycięstwa. W 
niedzielę natomiast szczecińscy 
koszykarze zmierzą się z m i­
strzem Polski — G órnikiem  
Wałbrzych. Szans na sukces 
mają niewiele. M istrza k ra ju  
warto jednak zobaczyć w ak­
cji.

P O D  k o s z a m i W D S  ta k ż e  m ecze  
o m is t rz o s tw o  I I  l i g i  o a ń . B ę d ą  to  
s p o tk a n ia  in a u g u r u ją c e  r y w a l iz a c je  
w  te j  g r u p ie  r o z g ry w k o w e j,  a d r u ­
ż y n a  C z a rn y c h  z m ie rz y  s ie  z  b y ­
ły m  I - ł ig o w c e m  A Z S  K a to w ic e .

In a u g u ra c ja  r o z g ry w e k  n a s ta p ł 
ta k ż e  w  I I  l id z e  p ię ś c ia r s k ie j.  N a 
r in g u  W D S  z o b a c z y m y  mecz, P o ­
g o n i z w y s o k o  n o to w a n y m  z e sp o łe m  
P ro s n y  K a lis z .  N a to m ia s t  p ię ś c ia rz e  
S ta l i  S to c z n ia  s w ó ! p ie rw s z y  w  ty m  
se zo n ie  m is t r z o w s k i  m e cz  s to czą  
,w K o s z a l in ie  z ta m te js z a  G w a rd ia .

W PIŁCE NOŻNEJ trzy  me­
cze. Na Bandurskiega Stal 
Stocznia spotka się z opolską 
Odrą. Stoczniowcy są aktua l­
nie wieeliderem I I  lig i, m ają­
cym o 2 punkty m nie j od pro­
wadzącego G órnika Wałbrzych, 
k tó ry  gra w Kostrzynie z Ce­
lulozą, zajmującą 10 miejsce. 
Inny  nasz II- ligow iec  Ankonia 
(11 lokata) gra w  Łub in ie  z 
Zagłębiem. *.

W  I I I  L ID Z E  p i łk a r s k ie j  — w ie l ­
k i  m e cz  w  P o lic a c h , g d z ie  d o jd z ie  
do  b e z p o ś re d n ie ! k o n f r o n ta c j i  
d w ó c h  n a j le p s z y c h  z e s p o łó w  te j  
g r u p y  r o z g r y w k o w e j — l id e r a  Po­
z n a ń s k ie j W a r ty  i  w ic e l id e ra  — 
m ie js c o w e g o  C h e m ik a , k tó re g o  r y ­
w a le  w y p rz e d z a ją  je d y n ie  d z ię k i 
k o r z y s tn ie js z e j r ó ż n ic y  b ra m e k . 
N ie d z ie ln y  m e cz , w  k tó r y m  p o u ­
cz a n ie  d y s p o n o w a ć  bę dą  a tu te m  
w ła s n e g o  b o is k a , o tw ie ra  w ię c  
p rz e d  n a s z y m  z e sp o łe m  p e r s p e k ty ­
w ę  w y p rz e d z e n ia  p o z n a n ia k ó w . W 
S ta rg a rd z ie  n a to m ia s t d o ld z ie  do  
s p o tk a n ia  B łę k it n y c h  z D o z a m e te m  
N o w a  S ó l.

W  P R O G R A M IE  s o b o tn io -n ie d z ie l 
n y c h  im p re z  n ie  b r a k  ta k ż e  r e k r e ­
a c j i .  B a rd z o  c ie k a w ie  z a p o w ia d a  
s ie  p rz e d e  w s z y s tk im  I  W o ie w ó d z -  
k i  B ie g  O tw a r t y  o P u c h a r  D y re k to  
r a  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A . 
W a rs k ie g o . ro z g ry w a n y  w  ra m a c h  
c y k lu  im p r e z  b ie g o w y c h  o G ra n d  
P r i x  T K K F .  J e ś li k to ś  c h c ia łb y  
ieszcze  z a p e w n ić  so b ie  u d z ia ł w  
im p re z ie ,  m o że  to  u c z y n ić  na  go ­
d z in ę  D rze d  z a w o d a m i na  p la c u  
p r z y  D K  .‘ K o ra b ” . g d z ie  z lo k a l i ­
z o w a n o  s ta r t  i  m e tę  z a w o d ó w . E n - 
tu z la ś c i c z y n n e g o  w y p o c z y n k u  w  
p le n e rz e  m o g ą  s ie  te ż  w y b r a ć  na

fe s ty n  s p o r to w o - r e k r e a c y jn y ,  o d b y ­
w a ją c y  s ie  w  r a m a c h  c y k lu  . .B a ­
w im y  s ie  z ..G ło s e m ” .

Z  in n y c h  im p re z  p o le c a m y  z a w o ­
d y  p łe tw o n u r k ó w  o  p u c h a r  . .G ry ­
fa  S z c z e c iń s k ie g o ” , b e d a ce  o t w a r ­
t y m i  m is t rz o s tw a m i P o ls k i te c h n ik  
p o d  W o d n y c h  L O K . k tó r e  od b ę d ą  
s ie  na b a s e n ie  W D S .

WYBÓR jest jak widać bo­
gaty. Do pełni szczęścia braku­
je ty lko  I-ligowego spotkania 
piłkarskiego. Ekstraklasa jed­
nak pauzuje ze względu na nie­
dzielny mecz Portugalia — 
Polska, rozgrywany w ramach 
e lim inac ji do m istrzostw Euro­
py. W sumie k ib iców  czeka 
więc sporo emocji, a przed na­
mi... problem jak to wszystko 
pomieścić na poniedziałkowej 
kolumnie sportowej.

( fe >

Dobre wyniki 
lekkoatletów

D O B R E  W Y N IK I  u z y s k u ją  le k ­
k o a t le c i  p o dcza s  ig r z y s k  b r y t y j ­
s k ic h  w  B r is b a n e . W  b ie g u  n a  d y ­
s ta n s ie  206 m  m ę ż c z y z n  M ic h o ! 
M c F a r la n e  ( A n g l ia )  o ra z  m is t r z  o -  
ł im p i j s k i  n a  100 m  i  w ic e m is t r z  na 
200 m  A l la n  W e lls  (S z k o c ja )  u z y ­
s k a l i  czas — 20.43. O b u  le k k o a t le ­
to m  p r z y z n a n o  z ło te  m e d a le  T rz e -  
c ię  m ie js c e  z a ją ł S z k o t C a m e ro n  
S h a rp  — 20,55, k t ó r y  w y p r z e d z i ł  
A u s t r a l i j c z y k ó w  P a u la " N a r r a c o t ta  -  
20.65 i  B r u c e ’a F r a y n e e ’a — 20,72. w  
p ó ł f in a ła c h  W e lls  m ia ł  c za s  —  20,53 
M c F a r la n e  -  20,60! a s ta r t u ją c y  
w  m n e j  s e r i i  S h a rp  — 20,84. W  f i ­
n a le  s k o k u  w z w y ż  z w y c ię ż y ł  K a ­
n a d y jc z y k  M i l t  O t le y  p rz e d  S te p ­
h e n e m  W ra y e m  (B a h a m a )  — o b a j 
po  2,31. R e k o rd z is ta  ś w ia ta , A n g l ik  
D a v id  M o o r ć r o f t  w y g r a ł  b ie g  na 
d y s ta n s ie  5000 m - w  czas ie  — 13,33,00.

Z  r e z u lt a tó w  w  k o n k u r e n c ja c h  
k o b ie t  u w a g ę  z w ra c a ją  ta k ż e  w y ­
n i k i  b ie g u  n a  200 in .  M e d a lis tk i  
u z y s k a ły  czas p o n iż e j 22,5 sek . 
Z w y c ię ż y ła  M a r le n e  Ó t te y  z Ja ­
m a jk i  w  b a rd z o  d o b r y m  cz a s ie  —
22.19 p rz e d  K a th r y n  S m a llw o o d  
( A n g l ia )  — 22,21 i  A n g e lą  T a y lo r  
(K a n a d a )  — 22.48. A u s t r a l i j k a  D e ­
n is e  B o y d , c z w a r ta  lo k a ta ,  m ia ła  
czas — 22,72, a j e j  ro d a c z k a  C o l-  
ie e n  P e k in  - 22,89.

Siatkarze przegrali
W  M .B C Z t)  p ó ł f in a ło w y m  m i ­

s tr z o s tw  ś w ia ta  s ia tk a r z y  re p re z e n ­
ta c ja  P o ls k i p rz e g ra ła  z B r a z y l ią  
0:3 (41 :16. 8315. 10:15).

BRICE PELMAN

/ANATOMIA

Tłumaczenie: R. Jarski
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— Ma dziś pieski humor. Wczorajszy incydent z Mau­
rycym  podziałał je j na nerwy.

— A propos, panie W interbach, w  te j sprawie mogę w łaś­
nie panu pomóc.

— Pomóc mi? Naprawdę?
Zatrzepotała pow iekam i:
— Mozę nie w  tym  sensie, jak pan rozumie... W sprawie 

wolnego m iejsca po Maurycym...
Tw arz W interbach a spoch m um iała :
— Zna pani kogoś?
— Znać, to w ie lk ie  słowo. Wiem, te  chodzi tu  o zawodo­

wego kierowcę. Poleca go dobroczynna organizacja chrze­
ścijańska. W czoraj wieczorem nie chciałam o tym  panu 
móxoić, ale przez noc się nam yśliłam . Ten człow iek nie p i­
je, jest poioażny, ma dobrą prezencję. Powiedziałam  sobie, 
że szkoda pańskiego czasu na rozglądanie się za nowym  
szoferem. Tym  bardziej, że ten dysponuje sobą od zaraz.

— No, Sandro, niech będzie! Jeżeli pani uważa, że się

nadpje, przyjm ę go. W idzi pani, mam do pani zaufanie...
— Bardzo dziękuję, panie W interbach. K iedy może się 

panuprzedstq jvié?
— Dziś wieczór, ju tro , kiedy zechce...
— A więc, powiedzmy, ju tro , jeżeli pan pozwoli. Będę m ia­

ła dość czasu na skontaktowanie się z nim.
— Jak się nazywa?
— A n ton i Carabi. Nie znam jego adresu, a le 'w iem , ja k  go 

zawiadomić.
— No dobrze! Zostawiam sprawę w  pani rękach, tak bę­

dzie najlepiej.... Czy pani zastanowiła się nad m oją wczo­
rajszą propozycją?

Ściszyła głos:
— Nic nie sprawiłoby m i w iększej przyjem ności niż ko­

lacja w  pańskim towarzystw ie, panie W interbach, ale...
— Ale co, Sandro?
— Boję się.
—- Boi się pani? Czego się pan i boi?
— Pani Winterbach...
— Sandro, na litość boską, niech pani posłucha... Czy kie­

dyko lw iek  odniosła pani wrażenie, że nie dbam o m oją żonę? 
Czy choć raz dałem je j do zrozumienia, że jest dla mnie cię­
żarem? Czy, wprost przeciwnie, nie robię wszystkiego, co 
ty lk o  można, by je j uprzyjem nić życie? Ale czyż dlatego ja  
sam muszę rezygnować z życia? Staw iam  pani, Sandro, py­
tanie, proszą m i odpowiedzieć!

— To nie jest jedyny aspekt te j sprawy, panie W in te r­
bach. Zawsze b y ł pan małżonkiem  bez zarzutu. W iem  dob­
rze. To, co zdarzyło się pan i W interbach, nie jest pana w i­
ną. Ale pan i  ja...

Zmieszała się.
— Ja n igdy nie byłam  niczym  w ięcej niż ztoykłą pielęg­

niarką , pan rozumie?
— Nie ma pani prawa, Sandro, tak o sobie myśleć. Jeżeli 

ktoś może panią w łaściw ie ocenić, to w łaśnie ja . Zresztą 
mam zam iar udowodnić pani, że jest pan i czymś w ięcej niż  
zwykłą pielęgniarką.
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POGODA
ZACHM U RZENIE prze­

ważnie duże, możliwość 
kró tko trw a łych  opadów. 
Temp. dó 16 st. W ia try  u - 
m iarkowane, południoxoe.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  992 h P a  (764,1 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  p o ­
w o ln y  w z ro s t  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te ł.  423-75) „ S z e w ­
c y ”  g. ta  ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  P O L S K I ( 'te ł. 22-66-5«) p ią te k  ł 
s o b o ta : „ A l i c ja ”  g. 11; S A L A  P R Ó B  
— s o b o ta : „C z a p a ”  g . 18; n ie d z ie ­
la :  g . 16, 18; M U Z Y C Z N Y  — so-bo- 
t a :  „ C a r e w ic z ”  g . .19.30; n ie d z ie la ;  
g  16; F IL H A R M O N IA  — p ią te k :  
K o n c e r t  g. 19.30; s o b o ta : g . I ł ;

'  P L E C IU G A  — s o b o ta : K a b a re t  M o r ­
s k i  G a .m ak g. 17; n ie d z ie la :  g. i :  
(o d  1. 5).

K I N A

— . „ P r z y g o d y  b u d z ik a ”  g. 11; S Z M A  
R A G  D O  W E  — . .W e r o n ik a  w  k r a in ie  
c z a r ó w ”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  — „ L i ­
te rk a  E ”  g . 14; 1 M A J  — „ T a ­
je m n ic z y  p la n ”  g. 15; H U T N IK  — 
„ Ś le p y  p e l ik a n ”  g . 15; M E W A  — 
„G ę s ia  r e k  M a c ie k "  g. 15; B A J K A
— .G a p a ”  g. 12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — 
..Z e m s ta  w i lk a  m o r s k ie g o ”  g. 16; 
S Y R E N K A  — „ P la s te r  m io d u ”  g 
15; Z A T O K A  — „ B o c ia n ie  g n ia z d o ”  
g. 1«.
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F . v

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - ie c la  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t .  P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  s z tu c e ; 
Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  -  s z k ła  ś lą s k ie  
X I X  W. g. 9—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1. W sp ó łcze sn a  s z tu k a  p o ls k a  — « 
11— 15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  
P o ls k a  na d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 
la t ;  P rz y ro d a  m o r z a ;  In s t r u m e n ty  
I p o m o c e  n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  U rz ą d z e n ia  1 m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h :  G o s p o d a rk a  
m o rs k a  na P o m o rz u  Z a c h o d n tm  
1945— 1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  
na P o m o rz u  Z a c h o d n im :  K u l t u r a  
A f r y k a  z a c h o d n ie j;  In t y m n y  ś w ia t
-  g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z
— p la c  R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze ­
c in a  o d  X  w . do  w sp ó łc z e s n o ś ­
c i ;  N a sz  S zc z e c in  — d o k u m e n ty  
3 5 - le c ia ; 500 la t  r u c h u  ro b o tn ic z e g o  
w  P o lsce  g. 9—15; Z A M E K  B W A  — 
M a la r s tw o  i  r y s u n e k  E d w a rd a  
D w u r n ik a  g . 10—18; G A L E R IA  B R A ­
M A  K R Ó L E W S K A  — Iw o n a  K o n » -  
rz e w s k a  — M a la r s tw o . g  12— 18: 
K I E R U N K I  -  M a r ia c k a  6/8 -  D o ­
k u m e n ty  1 p a m ią tk i  „ O f la g  U  C — 
W o ld e n b e rg ”  g. 17—<21; s o b o ta  i  a le  
d z ie lą  R. Id—<14.
M U Z E A  w  s o b o tę  1 n ie d z ie lę  c z y n ­
ne  w  g. 10—16.

D E L F IN  ( te ł.  468-78) „ W y s ta r c z y  
b y ć ”  g  15.30, ia . 20.30. U S A . I .  15 
( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  C O LO S  
S E U M  ( te ł.  458-<18) „ P r z e m in ę ło  z 
w ia t r e m "  g . 14. 18, U S A , 1. 12 ( p ią ­
te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  
( te l.  380-04) „ S p r a w a  K r a m e r ó w ”  g.
9. 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30. U S A .
1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la » ; 
B A Ł T Y K  ( te ł.  733-35) „R o d z in a  L e ś ­
n ie w s k ic h ”  g. 15.30. p o i . ;  „ W e jś c ie  
s m o k a ”  H o n g k o n g -U S A , g . 17.30,
19.30. U S A . 1. 18; s o b o ta : g. 15.30. 
17.30; „ R o d z in a  L e ś n ie w s k ic h ”  g 
13.30; n ie d z ie la :  „W e jś c ie  s m o k a ”  
H o n g k o n g -U S A , g. 15.30, 17.30, 19.30; 
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ A w a n tu ­
ra  o  B a s ię ”  g. U  (s o b o ta ) ;  „ P r z y ­
g o d y  C a lin e c z k i”  g. 13, ja p . ;  „ K o ­
b r a ”  g. 14.30. ja p ..  1. 15; „ K o n o p ie l -  
k a ”  g. 16.30. 18.30, p o i.. I. 15 ( p ią ­
te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P IO N IE R  
( tą l .  475-02) „ L i t e r k a  E ”  g. 17. n o l. ;  
„ K o r o n c z a r k a ”  g. 15. 18, s z w a jc . ,  1. 
15• „M a n d in g o ”  g . 20; s o b o ta : „ C h ło  
p i ”  g. 8, p o i., 1. 15, cz . I  i  U ; 
„ I n n a ”  g. 11, 13, ¡poi.. 1. 15; „ L i ­
te r k a  E ”  g . 17; „ K o r o n c z a r k a ”  g. 
15 18; „ M a n d in g o ”  g. 20; n ie d z ie la :  
„ I n n a ”  g. 13; .^ K o ro n c z a rk a ”  g. 15. 
18 . .M a n d in g o ”  g. 20; H E T M A N  (P o 
m o rz a n y )  p ią te k :  ..A d a ś  i  O la ”  e.
16.30. C S R S ; „ R o c k y  I I ”  g. 18. U S A ,
1. 15; n ie d z ie la :  „ R o c k y  I I ”  g . '3 ;  
M A R S  — p ią te k :  „ U n k a s  — o s ta tn i  
M o h ik a n in ”  g. 15,30, r u m . ;  . .Z w o l­
n ie n ie  w a r u n k o w e ”  g. • 17, 19 0.
U S A . 1. 18; n ie d z ie la :  „ J o e  V a - 
ła c h i ”  g . 17, 19.30. w ł „  1. 18: p r o - 
M IE Ń  ( te l.  374-85) s o b o ta : „ D z ie w ­
c z y n a  z  r e k la m y ”  g. 16. 18. 20. w ł  - 
U S A . 1. 18; n ie d z ie la :  g. 14. 16. .8; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  n ie d z .e -  
1 a - „K ła m c z u c h a ”  g 15.30. p o i., 1. 
12; „ M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  g.
17.30. 19.30. U S A , 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń
(■Babie) n ie d z ie la :  „ N a  t r o n ie  S o k o ­
ła ”  g . 15. N R D . I. 15; „W ie r n a  żo­
n a "  g. 17. 19. f r . ,  I. 18; 1 M A J  (Z v  
d o w c e )  n ie d z ie la :  „ W  p u s ty n i  i  w  
p u s z c z y ”  g. 16, p o i., cz . I I I :  „ A l i ­
c ja ”  g. 18, d o L . 1. 12: H U T N  (K
( S to łc z y n )  „ E b ir a h  — p o tw ó r  z g łę -  
b m ”  g. 17. ja p ..  1. 12; s o b o ta : ? 
12.15; „ S ie n y  p e l ik a n "  g. 11; n ie ­
d z ie la :  „ E b i r a h  — o o tw ó r  z l e -  
b in ”  g. 16.115; D R U Ż B A  ( te ł.  356-05) 
p ią te k :  . .K o n t r a k t "  g. 17. 19.15. »o4.
1 15; M E W A  (Ż e le c h o w o )  n ie d z ie la :  
„ S u p e r o o tw ó r ”  g . 17. ja n . ;  B A J K A  
( .P o lic e )  n ie d z ie la :  „ A n n a  j w a m ­
p i r ”  g. 17, 19. p o i.. 1. 18: B I A Ł Y  
ź .A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ M i ­
ło ś ć  c i  w s z y s tk o  w y b a c z y ”  g '8  
p o i.. 1. 12; S Y R E N K A  (J a s ie n ic  n  
n ie d z ie la :  „ M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie ­
k a ”  g. 16. 18. U S A , \ .  15: Z A T O K A  
(N o w e  W a m n o )  „ W ’e lk a  p o d ró ż  
B o lk a  i  L o lk a ”  g. 18; IN A  (S ta n ­
d a r d )  „ W e jś c ie  s m o k a ”  H o n g k o n g -  
U S A , 1. 18 (p ią te k  i  n ie d z ie la  i ;  D \ R  
(S ta rg a r d )  „ T a je m n ic a  g o łę b i p o cz ­
to w y c h ”  C SR S (p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie  
d z ie ła ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  n iedrz:e .a . 
. .P rz y ja c ie le ”  ju g . ,  1. 15; R O B O T - 
N I K  ( P y rz y c e )  „ M is t r z  k ie r o w n ic y  
u c ie k a ”  U S A , l .  15 (p ią te k  i  n ie ­
d z ie la ) ;  W IS Ł A  ( G o le n ió w )  n ie d z ie ­
l a :  „Z a s a d y  d o m in a ”  U S A . L 15 :, 
. .P o m y łk a ”  ru m .,  1. 1S.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )
K O R A B  — „ P ie s  w  c y r k .u "  g . 11, 
12: B A Ł T Y K  — „ K o s m o n a u c i”  « 
14.30; P O L O N IA  — „ A w a n tu r a  o  
B a 3 ię ”  g. 11; „ P r z y g o d y  C a lin e c z ­
k i "  g. 13; P IO N IE R  — „ L i t e r k a  E ”  
g . 10. 11. 12. 17; H E T M A N  — „ K o w ­
b o j  i  In d ia n ie ”  g. 12; P R O M IE Ń  — 
„S z c z ę ś c ie  n a  s m y c z y ”  g. 12; M A R S

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W EJW N. — R e jo n o w y . 

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — U l. W o jc ie c h a  7 -  
g 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a! 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 —  g. 19—7: 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7 : u , 
N a d  O d rą  20 — g. 9—16.

S O B O T A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  W B W N
— R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18
—  c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t  za­
b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z ­
N Y ,  -  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 ( w e j­
śc ie  o d  a ł. M . B u c z k a )  — g . 8—15; 
P O R A D N IE : o g ó ln e , d z ie c ię c e  i  s to ­
m a to lo g ic z n e  c z y n n e  w  g. 7.30— 5 
w  n a s tę p u ją c y c h  p rz y c h o d n ia c a :  
K a d łu b k a  2. P o w s t. W lk p .  66. S ta ro ­
m ły ń s k ie j  21, J e d n . N a r o d o w e j 2. 
A b ra m o w is k łe g o  19. K u  s ło ń c u  12' 
W o j.  P o ls k ie g o  72. N a d  O d rą  35. 
P O R A D N IA  d la  k o b ie t  — J e d n  
N a r o d o w e j 12 — g. 7.30—15; P o ra d ­
n ia  d e rm a to lo g ic z n a  — H . P o b o ż n e ­
go  14 — g. 7.30—(15, P rz y c h .  s p e c ja ­
l is ty c z n a  n r  2 — J e d n . N a ro d o w e j 
(w e jś c ie  o d  M . B u c z k a )  — g. 7— ’ 5 

N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j ( d v ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O Ł O Ż  
N IC T W O  — P o m o rz a n y ; W E W N . -
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  — te  
sn.me c o  w  s o b o tę .
A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la »  
J A G IE L L O Ń S K A  i«a  fd o d  o d t r u t k i )  
te l 371-55; A L  P IA S T Ó W  SO — te l 
465-17; M A R C IN A  1 — te l 22-21-09; 
S T O Ł C Z Y N  N a d  O d ra  20 -  te l 
239-422 • D Ą B IE  G r y  f iń s k a  13 -  te l 
412-068

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  te ) 425-86 
446-46 — g 7 —16 — s o b o ta : g 8 — 
o : e d z ie ! ' i : n  ie e  z y  n n  a .
K O L E J O W A  -  te ) 935 
U S Ł U G O W A  te l,  428-14 i  472-18 R 
9—47 (.p ią te k ) .
r?t rC H  S T A T K Ó W  te l 818 
R O D Z IN A  fP Ż M . P L O  P Ż B  G r y t ł  
-  te l  34-71* -  g 8—91 

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te, 
999: P O G O T O W IE  M O  -  t e ’ 43» 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te ł 998. PO ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l 48 ': 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  ~  »eł 
982: P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I 
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
t e l  992. P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  1 K A N A L I Z A C J I  -  te l 984 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l 986
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u  
F .s k a d ro w a . C h o p in a

P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go Iz . 
8—2)
S O B O T A  I  N IE D Z IE L A  
S ik o rs k ie g o  — n ie d z ie la  g. 12— 23; 
W o j.  P o ls k ie g o  — n ie d z ie la  g 7 — 
15; M ic k ie w ic z a  — c a łą  d o b ę ; K a ­
d łu b k a  — c a łą  d o b ę  ( t a x i ) ;  M a z u r ­
s k a  — s o b o ta  g. 32—20; K u  S ło ń c u  
— c a łą  d o b ę ; 1 M a ja  — s o b o ta  g. 
7—15; K o lu m b a  — s o b o ta  g. 7— 15; 
G r a n i to w a  — n ie d z ie la  g. 5 2— 20; 
S t rz a ło w s k a  — n ie d z ie la  g. 7—  5; 
E s k a d ro w a  — c a łą  d o b ę ; G o le u io w -  
s k a  — so-bota g. 7— 15; C u k r o w a  — 
n ie d z ie la  g. *7——«15; E s k a d ro w a  — so ­
b o ta  g. 12—20; S o m o s ie r ry  — sob o- 
ta  g. 12—20; C h o p in a  — c a łą  do bę .

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I
15.10 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15 25 
N U R T  — n a u c z y c ie l,  w y c h o w a a .e , 
s p o łe c z e ń s tw o . 16 M ag a tzyn  h a rc e ­
r z y . 16.30 P ią te k  z P a n k r a c y m  17 
D z ie n n ik .  17.20 F i lm  T V  w ę g . „ M a ­
rz e n ia  a r z e c z y w is to ś ć ” . 18.20 P rz y ­
je m n e  z p o ż y te c z n y m . 18.50 D o b ra ­
n o c . 19 M o d e l — c z ło w ie k .  19 30 
D z ie n n ik .  20.30 F i lm  T V  f r .  „ W s p ó l­
ne  m ie s z k a n ie ” . 21.30 M u z y c z n e  
w s p o m n ie n ie  — J e rz y  M il ia n .  22 05 
D z ie n n ik .  22.25 F i lm  d o k u m e n ta ln y . 

P R O G R A M  n
16.15 Jęz. f r a n c u s k i.  16.45 Jęz. a n g ia l 
» k i. 17.20 Ż y ć  w  k r a jo b r a z ie  17 40 
T e m a t ty g o d n ia  . 18.15 W id o w is k o  
p u b lic y s ty c z n e . 19 K r o n ik a  ( lo k ) .
19.30 D z ie n n ik  20 W id o w is k o  p u b l i ­
c y s ty c z n e  — c z  I ł .  20 30 T V  W ro c ­
ła w  na a n te n ie  D w ó jk i  — R e la c ja  
z in a u g u r a c j i  r o k u  a k a d e m ic k ie ­
go na u n iw e r s y te c ie .  21 W iz y ta  w 
k lu b ie  m u z y k i  1 l i t e r a t u r y  V  .0 
K o n c e r t  d u e tu  z H e id e lb e rg u  21 39 
W ie c z ó r  f i lm o w y

S O B O T A
6 6.30, 7. 7.30 T T R . 8.20 Je s ie ń  82
8.30 T y d z ie ń  na  d z ia łc e . 9 S o b ó tk a .
10.30 F i lm  p o i.  „ K a r t k i  z p a m ię tn i ­
k a ” . 12 W y b ra n e  z ty g o d n ia .  12 55 
U d z ia ł P o lo n i i  w  I I  w o jn ie  ś w ia to ­
w e j .  13.25 F i lm  w o js k o w y .  14 S ie ­
d e m  a n te n . 15 D z ie n n ik .  15.25 Z  
R ó ż ą  W ia t r ó w  w  h e r b ie .  16.10 O d 
w ętg la d o  ż a r ó w k i.  16.30 F i lm  C SR S 
„B e z  w ie lk ic h  s łó w ” . 17.35 M y ś l i 
g e s t. 18.15 L e k s y k o n  p o ls k ie j m u  
z y k i  r o z r y w k o w e j.  18.45 D o b ra n o c  
18.55 F i lm  d o k u m . „ M a k s y m i l ia n  
K to lb e ” . 20.30 K o m . a n g . „ P e r le s -  
c ja ” . 21.55 P r o g r a m  r e p o r te r ó w  
22.45 D z ie n n ik .  23 10 B a l la d y  S 
K r a  je tw sk ie g o .
P R O G R A M  13
8.30 „1500 s e k u n d  w ie lk ie g o  s ip o rtu ”
9 H e n ry  F o n d a  — a k t o r  w sze ch ­
s t r o n n y .  9.45 C zy  p i łk a r z  to  zaw ó d?
10.05 z b .  G ó rn y  —  d y r y g e n t .  10.33 
N U R T . 14.05 F i lm y  w e s o łe  i  k r ó tk ie ,
1.4.20 F i lm  d o k u m . f r ,  „ K o ń  m ó j 
p r z y ja c ie l ” . 14.45 C o . g d z ie , k ie d y .  
15 F i lm  „07  z g ło ś  s ię ” . 16.30 Z w ią z ­
k o w e  d z ia ła n ia  w  J a p o n i i  J u g o s ła ­
w i i  l  na  W ę g rz e c h . 16.45 B l iż e j  n a ­
t u r y .  17.05 M u z y k a  m ło d z ie ż o w a .
17.35 Z w ią z k o w e  d z ia ła n ia .  17.50 N a 
to  nas n ie  s ta ć . 18.10 C oś z „ s o n ­
d y ” . 18,30 Z w ią z k o w e  d z ia ła n ia .  18 45 
M o to -s o ra w y . 19 F o r u m  ( lo k .) .  19 30 
D z ie n n ik .  20.30 S p o r t .  21.3# I n fo r m a ­
t o r  k u l t u r a ln y .  22 F i lm o te k a  N a ro ­
d o w a  „ W i lc z y  b i l e t ” ,
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
6.30—9 P r .  e d u k a c y jn e  i rodne . B 
T e le ra n e k . 10.25 P o d r u g ie j  s tro n ie  
e k r a n u .  10.45 R ad ź . f i lm  d o k u m . 
„ T o  co  na  jw a  m ie js z e ” . 11.49 K o ło ­
b rz e g  82. 12 50 Z  ty g o d n ia  na t y ­
d z ie ń . 13.15 R a p o r t  z g m in y .  13.45 
P r z y g o d y  S in d b a d a . 14.10 G a le r ie  
ś w ia ta  — E r m ita ż .  14.45 L o s o w a ­
n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.05 M a g a ­
z y n  r o d z in n y .  15.40 D z ie n n ik .  16.25 
O jc ie c  M a k s y m i lia n  K o lb e  — u r o ­
c zys to ść  k a n o n iz a c y jn a .  19.10 W ie ­
c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i ’ m  
T V P  „ J a n  S e rc e ” . 21.15 S p o r to w a  
n ie d z ie la  35.45 P r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y
P R O G R A M  n
12 F i lm  T V P  „ J a n  S e rc e ”  (.pr. d la  
n ie ,s ły s z ą c y c h ). 18 P ro g ra m  w o js k o ­
w y . 13.30 Im io n a  u l ic  — p la c  G r u n ­
w a ld z k i  ( lo k . ) .  14 S p o tk a n ia
G o e th e m . 14 T e le tu r n ie j  „ C o  to  
je s t? ” . 15.15 C z ło w ie k  i  p rz y ro d a  — 
d z ię c io ły .  15.45 F i lm  d o k u m . o  św  
M a k s y m i lia n ie  K o lb e . 16.26 P r o ­
g ra m  m u z y c z n y . 17 Z a m ie s z k a ć  w 
g r z y b k u .  17,15 K in o  O k o . 18.15 Z a ­
m ie s z k a ć  w  g r z y b k u .  18.25 T u  i  te ­
ra z  19 W ie lc y  d y r y g e n c i — R a fa e l 
K u b e l ik .  19.30 D z ie n n ik  i.-Ua n ie s ły -  
s za e ve h ). 20.3$ S p o r t  w  S tu d iu  i
21.20 H o le n d e r s k i p ro g ra m  r o z r y w ­
k o w y .  2! 50 F i lm  T V  hisz-p „S ag a  
ro d u  R Łus”  (od e. o s ta tn i) .
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

F i lm  a n g . „ T a k i  m ę ż c z y z n a  ja k  P R O G R A M  I I I  
n a sz  k a p i ta n . . . ” . 23,15 K o n c e r t  —
G ib s o n  B r o th e rs .  23.50 W ia d o m o ś c i 
N IE D Z IE L A
10 i  10,30 W id o w is k a  d la  d z ie c i, l i  
M ło d z i a r ty ś c i .  12 Ż o łn ie rz e  z k a ­
m e rą . 13 Z w ie rz ę ta -  p rz e d  o b ie k t y ­
w e m . 1-3.25 M ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  
ta ń c a  to w a rz y s k ie g o . 14.15 W id o w i­
s k o  d la  d z ie c i, . 15 C o d z ie n n e  o d ­
k r y c ia .  15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
16 S k r z y n k a  życze ń . 17.05 S -port. 
19.30 K r o n ik a .  20 „ P r o s z ę  o c e n ić ”
21.15 „S tw o r z ę  n o w e g o  A d a m a ” .
22.15 K r o n ik a .  22.30 P rz e d s ta w ia ­
m y ...

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 15, 16. 17, 18. 19. 10. 
22. 23.
15.10 S tu d io  M ło d y c h .  15.55 R a d io  
k ie r o w c ó w .  16.05 M u z y k a  i  A k t u a l ­
n o śc i. 16.40 S p o d  z n a k u  P o l ih y m n i i .
17.10 P a n o ra m a  śW ia ta . 17.20 K a m e r -  
to-n. 18.95 R e f le k s je .  18.30 A B C  p io ­
s e n k i.  18.50 „ .K a te d ra ” . 19.25 R a d io  
k ie r o w c ó w . 19.30 Z  na sze j fo n o -te k i.
20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 G ra  ze­
s p ó ł O ld  T im e rs . 20.45 K r o n ik a  sp o r 
to w a . »1.1# M u z y k a  K a ro la  S z y m a ­
n o w s k ie g o . 22.30 J u t r o  w  m o n o  i  
w  s te re o  22.40 Z a c z a ro w a n y  Ś w ia t 
s ło w a  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23 39 
Z b l iż e n ia  23.50 J a zzo w a  d o b ra n o c ­
k a .
P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I: 15.30:

14.30 „ J u l ia n  A u g u s t” . 14.50 N a j­
p ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a . 
15.15 z e s p o ły  z ta m ty c h  la t .  15.40 
L u d z ie  i  i c h  p a s je . 16 M u z y c z n e  In ­
te rm e z z o . 16.10 D z iś  p y ta n ie  — d z iś  
o d p o w ie d ź . 17 N asz  d o m  i  m y . 17 45 
P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y .  19 K o m p o  
z y to r  ty g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  b a śn i. 
20 W  m u z y c z n y m  d ia lo g u . 20.45 Jęz 
a n g ie ls k i 21 W ie c z o rn a  a n te n a .

P R O G R A M  I I I

15.05 W s z y s tk o  o s p o rc ie . 15.30 Z  
m a łe j  p ły to te k i.  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 
N o w e , daiw.ne ta ń c e . 19.50 „ I g ła ” . 20 
In te r r a d lo  — a k tu a ln o ś c i.  20.40 Z r o ­
z u m ie ć  h is to r ię .  21 W  k r ę g u  b a l la ­
d y . 21.30 „ P a m ię t n ik ” . 21.45 G o d z i­
na ja z z u . 22.45 „24 g o d z in y  w  10 
m in u t ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
23.55 P ó łn o c  p o e tó w  — w ie rs z e . 

P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 15. 17, 19, 22.30.

15.05 s p o tk a n ie .  15.30 P o p o łu d n ie  m e 
Tom ana 17.05 P io s e n k a  d n ia .  17.10 
D z ie n n ik .  17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra ­
n ia . 17.40 A k c ja  —  Z b . P le s n e r.  18 
Jazz l a t  80. 18.30 Z a g a d k a  l i te r a c k a .
19.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.29 
K lU b  S te re o . 22.49 T e a tr  P S  „ D z ie ­
w ię ć  r e f le k s j i  ó  R o n a ld z ie ” . 23.30 7. 
p ły to te k i  R o m a n a  W a s c h k o . 24 G ło ­
s y  In s t r u m e n ty ,  n a s tro je .
S O B O T A
P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I: 8. 6.3». 7. UL 13. 4
15. 16. 17. 16. 19. 20. 22. 23:
6.42 M u z y k a  n a  d z ie ń  d o b r y .  7.39 
P rz e g lą d  p ra s y . 8 jl5  O b s e rw a c je .
8.30 P rz e g lą d  p ra s y . 8.45 Ż o łn ie r s k i  
k w a d ra n s . 9 Ć z te r y  p o r y  r o k u .  11-03 
K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.45 R o l­
n ic z y  k w a d ra n s .  13.10 R a d io  k ie r o w ­
c ó w . 13.20 T a ń c e  p o ls k ie .  13.40 T w ó r  
c> p o ls k ie g o  m u s ic a lu .  13.55 S tu d io  
re la k s . 14.05 P io s e n k i t ro c h ę  za ­
p o m n ia n e . 14.25 N o w o ś c i z r a d io ­
w y c h  s tu d ió w .  14.30 W ie rs z e  V a ­
l e r y ’e g o  L a rb a n d a . 15.05 R a d io w y  
T e a tr  M ło d y c h . 16.05 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i .  26.40 44 to u rn e e  W O S P R  
1 T V  p o  W ł-oszech. 17.10 P a n o ra m a  
ś w ia ta . 17.20 K a m e r to n  — L is ta  p r  ze 
b o jó w .  18.05 R e f le k s je .  18.30 A B C  
o io s e n k i.  18.50 „ K a t e d r a ” . 19.30 - Z  
n a s z e j fo n o te k i.  20.05 Z  te a t r a ln e g o  
a f is z a  20.30 P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie .
21.10 W ie lk ie  d z ie ła  — w ie lc y  w y .  
k o n a w c y  22.30 R a d io w y  ty g o d n ik  
k u l t u r a ln y .  23.10 T y d z ie ń  w  ś w ię ­
c ie . 23,30 S ie d e m  d n i w  m o n o  l  w  
s te re o

P R O G R  A M  I I

11.30 18 3».

7 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  9.99 
„ I g ła ” . 9.15 Z a c z y n a m y  w e  d w o je .
10 M e lo d ia  p r z y p o m n i c i  f i lm .  10 30 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 11 W  k r ę g u  
m u z y k i  A r ta  T a tu m a . 11.30 „ N ie  c z y  
L a liś c ie  to  p o s łu c h a jc ie ” . 11.45 W  
to n a c j i  T r ó j k i .  13 „P o ż e g n a n ia  i  
p o w r o ty ” . 13.10 „ A  p ro p o s ” ,  14 M u  
z y k a  K .  S z y m a n o w s k ie g o . 15.05 G d y  
s ię  m ó w i S p its b e rg e n . 15.30 W s z y s t­
k ie  d ro g i p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l le  
16 Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  19 L e g e n ­
da  W y s o g ó r . 19.30 N o w e , d a w n e  ta ó  
ce . 19.50 K e n  F o l le t t  „ I g ła ” . 20 L i ­
s ta  p rz e b o jó w . 22 T e a t r z y k  „ Z ie lo -  
ne  O k o ” . '2 2  20 Z a c z n i jm y  b e g in ę . 
22.45 „24 g o d z in y  w  i0  m in u t ”  I
w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 23 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 9, 12, 15, 17. 1®, 22 34.

8 P o ra n n a  s e re n a d a . 9 05 P rz e d p o ­
łu d n ie  z ... R o m a n e m  J a b ło ń s k im .
10.30 z m u z y c z n y c h  n a g r a *  b r a tn ic h  • 
r a d io fo n i i .  11 ś w ia t  G u e n te ra  K u ­
n e r ta .  11.30 Z  m a lo w a n e j s k r z y  n t-
12.05 F i lh a r m o n ia  r a d io w a . 13 M u ­
z y k a  lu d o w a . 13,15 S z k o ła  i  d o m .
13.35 M u z y k a . 13.45 K w a d ra n s  l i t e ­
r a c k i .  14 ..B a b ie  la to ” . 14.30 C o  je s t  
g ra n e ?  15.05 P a n o ra m  a  l i te r a c k a .
15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.06 
P io s e n k a  d n ia .  17.20 M a g a z y n  l i t e ­
r a c k i.  18 Z e ś w ia to w e j e s t ra d y . 18.30 
P a n  G lo g e r  1 je g o  n a s tę p c y . 19 99 
C o  je s t  g ra n e ?  18.30 W ie c z ó r  w  f i l ­
h a r m o n i i .  20.30 Ś w ia t  s ię  ś m ie je .  21 
K lu b  S te re o . 22,40 S tu d io  S te re o  za

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.35 Z a w o d y . 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 17 45 F i lm  T V  „ H i r t c - -  
w y ż s z y c h  s fe r ”  19 Z  ż y c ia  z w ie ­
rz ą t 19 30 K r o n ik a .  20 F i lm  d o k u m  

H is to r ia  je d n e g o  ż y c ia ”  22 ¡0 K r a ­
n ik a .  22 35 F R m  f r .  „ O c h . te  k o b ie ­
t y ”  23.50 W ia d o m o ś c i.
S O B O T A
9 ?5 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z !e e i 10 39 „ H is to r ia  je d n e g o  t y ­
c ia ” . 12.50 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y  
: 1.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 15 30 
R o z m a ito ś c i.  17 S p o tk a n ie  w  7 0 0  
17.33 S -no rt. 19 F i lm  T V  „ L o k a to ­
r z y "  19 30 K r o n ik a .  20 T V  p ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  21.30 K r o n ik a .  21 45

8.30 „M a łż e ń s tw o  z L y n d ą  W in te r a ”  
8.45 A k tu a ln o ś c i:  8.56 W  k i l k u  t a k ­
ta c h . w  k i l k u  s ło w a c h . 9 L u d z ie , 
e p o k i o S v c z a ie . 11.25 R a d io  k ie r o w ­
c ó w . 1.1.40 M u z y k a n c i  ze S zcza w ­
n ic y . 12 05 O d A d o  Z  p o ls k ie j  p io ­
s e n k i.  12.30 P is a rz  na  c e n z u ro w a ­
n y m . 13 M u z y c z n e  w iz y tó w k i  ty g o d  
n ia . 13 35 Z e  w s i i  o  w s i. 13.50 F o -  
m o te k a  fo *V T o m . 14 A lb u m  o  n e ro -  
>\-y. 14.30 „ J u l i a n  A u g u s t”  14 50 N a - 
'T -an : a n o w e  i  n a jn o w s z e  i5.36 W ę - 
z 'o rs k ie  t.^ńce lu d o w e . 15.50 S o o - t  
m o im  h o ^ b y  16 M a g a z y n  d la  d z  e -  
c i  16.29 N a  t r o n a c h  s e n s a d i n a ­
u k o w y c h  16.45 In ż y n ie r  h u m a n i­
s ta . 17 N asz d o m  1 m y . 17.40 P m -  
f f-a m  p u b l ic y s ty c z n y .  18.55 O d p o w ia  
d a m y  n a l is ty .  19 . .M a ty s ia k o w ie ’ ', 
’ i) 25 .S u p e łe k ” . 20 K o m p o z y to r  t y ­
g o d n ia . 20:30 ś p ie w a n e  s t r o f y  20 45 
.Tez. f r a n c u s k i .  21 W ie c z o rn a  a n te ­
na m u z y -c rn o - l i te ra c k a .  21-15 N a g ra ­
n ia  w ie c z o ru . — K lu b  d o b r e j  
k s ^ ż k i .  2: .40 W o k a l iś c i  ja z z o w i.  22 
. G lo s y ”  22.30 M o ie  m u z y c z n e  fa ­
s c y n a c je  23 05 M u z y c z n a  g a le r ia  
D w ó jk i .  23 50 S e n te n c je  w ie c z o ru .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 9.02, U ,  18.#«, 
14 16. 19. 23.

7.10 C zas  t  lu d z ie .  7.30 M o s k w a  *  
m e lo d ią  1 p io s e n k ą . 8.35 P rz e g lą d  
ty g o d n ik ó w .  9.05 R a d io w y  M a g a z y n  
W o js k o w y .  10.05 P rz e b o je  n a s z y c h  
p r z y ja c ió ł.  10.30 R a d io w y  T e a tr  d l»  
D z ie c i,  l i i .05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a ­
łe m . 12.45 P rz e g lą d  p ra s y . 13 F o n o -  
te k a  p o ls k a . 13.45 P u b l ic y s ty k a  m ię ­
d z y n a ro d o w a . 14.05 P rz e g lą d  ty g o d ­
n ik ó w .  14.30 M u z y k a  p o w a ż n a . 15 R e ­
t r a n s m is ja  u ro c z y s to ś c i k a n o n iz a c y i  
p y c h  o jc a  M a k s y m ilia n a  K o lb e g o .
16.20 M u z y k a  p o w a ż n a . 16.25 T ra n s ­
m is ja  m e c z u  P o r tu g a l ia —P o ls k a . 17 I I  
R a d io  k ie r o w c ó w .  17.30 C . d . t r a n s ­
m is j i  m e czu . 18,20 F o n o te k a  p o ls k a .
19.15 R a d ło  k ie  r o w ó w .  19.20 M e r ­
k u r iu s z  r .zą d o w y . 19.40 P r z y  m iu zy -  
ce  o  s p o rc ie . 20 K o n c e r t  ż yczeń ,
21.10 W ie lk ie  d z ie lą ,  w ie lc y  w y k o ­
n a w c y . 22 T e a tr  P R  „ T r e n ” . 38.1» 
K o n c e r t  p rz e d  p ó łn o c ą .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7, 10.30, 14 .» . 1# 3*.
20.30, 23.50.

7 t i0  N ie d z ie ln a  m o z a ik a  m u z y c z n a .
7.30 F a la  82- 7-40 P o z n a ń s k ie  S tu d io  
N a g ra ń  p rz e d s ta w ia . 8.30 T y g o d n io ­
w y  p rz e g lą d  p ra s y . 8.40 B a ro k o w e  
m u z y k o w a n ie .  9 T r a n s m is ja  m szy  
10 R e c i ta l  o r g a n o w y .  10.® G o rd o n  
G ra ig . 11.15 M a g a z y n  Z H P . 12.06 M n  
z y c z n a  D w ó jk a  z a p ra sza . 12.30 T e  \* jt 
PR  „ K a p i t a n  F ra n c a s s e ” . 14 M u ­
z y k a  z e k r a n ó w . 14.35 S ły n n e  g ło ­
sy  — T i t o  G o b i. 15 P o e ty c k i  k o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 15.30 M is t r z o w s k ie  i n ­
te rp re ta c je  m u z y k i .  16 M a g a z y n  d la  
d z ie c i. 16.35 P o d w ie c z o re k  p r z y  m i­
k r o fo n ie .  17.50 M in ia tu r y  m u z y c z n e . 
18 N a b o ż e ń s tw o  A d w e n ty s tó w  D n ia  
S ió d m e g o . 18.40 M in ia tu r y  in s t r u ­
m e n ta ln e . 18.45 W o js k o , s tra te g ia , 
o b ro n n o ś ć . 19 R a d io la ta r n ia .  19.35 
Ś w ia t  b a ś n i. 20 K o m p o z y to r  t y g o d ­
n ia . 20.40 P io s e n k i z m a łe j s c e n * , 
21 P o ls k ie  lo s y . 20 HO m in u t  z Jaz­
ze m  i  p io s e n k ą .

P R O G R A M  I I I  /

7 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 N a  p o b o ­
c z u  w ie l k ie j  p o l i t y k i .  8.10 N asz« 
ty p y .  8.30 K o m u  p io s e n k ę .. . 9 .«  ż a  
ta rc z ą  k s ią ż k i.  10 N ie c h  g ra  m u z y ­
k a  11 P o m o rz e  45-. 11.30 Z e s p ó l
T e n  Y e a rs  A f te r .  12 R e c ita l V a n  
C łib u r n a .  13.0S N a  w s i n ie d z ie la .
13.20 N o w a  p ły ta .  14 . .A  p ro p o s ” . 
14.50 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.20 Z y ­
c ie  na  g o rą c o . 15.50 P ta k  m ode» 
m a rz e ń  16 P o w ię k s z e n ie . 16.W T e n  
Y e a rs  A f te r .  17.15 P rz e b y w a  iy  p o d ­
ró ż y . 17.43 Z e s p ó ł T e n  Y e a rs  A f t e r  
lO jlS P r y w a tn ie  u  M a r i i  Ł o p a tk o ­
w e j .  18.30 R a d io  w  s a m o c h o d z ie .
18.30 W y ro b n ic a  p ió ra .  20 S z y m a ­
n o w s k ie g o  m v ś łi  o  s z tu c e . 21.66 K a ­
m ie ń  f i lo z o f ic z n y .  21.15 M u z y c z n e  
p o r t r e ty .  22.05 E se j „ E t y k a  s ło w a ” .
22.15 P io s e n k i z te k s te m . 22.40 N ie ­
z n a n y  p o e ta  M ło d e j P o ls k i.  33 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w

P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I: 8, 12, 17, 22.

8.05 A u d y c ja  w o js k o w a . 8.25 P o ra ­
n e k  z m u s a m i. 10 Z e  s k a rb c a  m u .  
zv k i  b a ro k u . 10.39 K o n c e r t  c h o p i­
n o w s k i.  U  P io s e n k a rs k ie  p o w tó r k i  
i  o rz e b o lo w e  p r e m ie ry .  12.05 G w ia z  
d y  p io s e n k i.  13 P r o g r a m  d la  k o ­
le k c jo n e ró w .  14 T e a tr  K la s y k i  d 'l*  
M ło d7 de żv  S z k o ln e j.  15 S ły n n e  o r k łe  
st r v  s y m fo n ic z n e . 18 T e a t r  „S o b o ­
w t ó r ” . 17.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.3« 
K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .  18 W ie c z ó r  
w  o o e rz e . 20.30 T w a rz ą  w  tw a r z .  
2 ’ M u z v k a  s ta ro p o ls k a . 21.30 P o e c i 
p io s e n k i.  22.05 Z  b o is k  1 s ta d io ­
n ó w . 22.20 P ły ta  d n ia .  23 N o c n y  
b lu e s .

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A ; p i  H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 S z c z e c in  
• ik r  p o c z t 70-925 R e d a g u j«  k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 d z  m ie ts k ' 462-3a d z  e k o n o m - m o r s k i  k i -t i . 
d z  s p o r to w y  379-50 d z  łą c z n o ś c i i  C z y te ln ik a m i 450-23 O G Ł O S Z E N IA  o rz v 1 m u ie  R u r o  R e k la m  1 O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in  p i H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l ra4 -M  Z a  tre s c  i  te r ­
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io r s tw a  in s ty tu c je  i o r g a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie j­

s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  -  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i  c z y te ln ic y  tn a v  _- 
d u a ln i  o p ła c a ja  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u  d o r ę c z y c ie l i  na  r o k  n a s te n n v : d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rze d za la ce s -o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta ć  
w  te r m in a c h :  o d  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń . I  k w a r ta ł  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 c a ły  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o  C ena p r e n u m e r a ty ’ m ie s ię c z n a  d o  ¿o c z e rw c a  o

M nca b r  109 zł. za I I  k w a r ta ł  261 z ł. za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327 z ł _ za I I  p ó łro c z e  *>s7 g} N r  in d e k s u  35034 D ru k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic g n a  ______2 _ _ _
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Motyw przewodni:
taniec

ł l —'13.30 —  Sa^B B o g u s ła w a  — P ro  
o ra m  d la  d z ie c i :  w y  s to p y  d z ie c ię ­
c y c h  ze s p o łó w  ta ń c a  i  m u z y k i ,  
d y s k o te k a .  z a b a w y  i  n a u k a  ta ń ­
c ó w  o ra z  u lu b io n e  b a jk i  f i lm o w e .

11—14 — H a l l  k a w ia r n i  „Ż a rn ik o ­
w a ”  —  G ie łd a  K s ią ż e k .

U — i *  — K a w ia r n ia  „ Z a m k o w a ”  — 
Ś w ia to w e  p rz e b o je  m u z y k i  ta n e c z ­
n e j  (p re z e n ta c ja  o łv t ) .

11—18 —  w y s ta w y :  1 p . P o p le n e ­
r o w a  W y s ta w a  M a la r s tw a  N a u c z y ­
c ie l  i  (S z c z e c in )  I I  p . E d w a r d  D w u r ­
n i k  — m a la r s tw o .  G a le r ia  P o łu d ­
n io w a  (z e g a ro w a )  P la s ty k a  w  a r -  
e h lte tk tu rz e  N R D .

13— 17 — K in o  Z a m e k  -  F i lm  
U S A  „ H a t i r ” ,

H — *9.3« — S a la  B o g u s ła w a  
n e c z n y  p ro g ra m  e s t ra d o w y  — p r« -  
K e n ta c ja  s z cze c iń s te ich  k lu b ó w  ta ń ­
c a  to w a r z y s k ie g o : r u m b a , sam b a , 
e łt - c h a , j i v e ,  q u ic & te p . w a lc  am- 
s ie ls k i .

W y s tą p ią :  K lu b  ta n e c z n y  . .Im p e ­
tu s ”  W o je w ó d z k ie g o  D o m u  K u l t u ­
r y .  M ło d z ie ż o w y  K lu b  T a ń c a  T o ­
w a r z y s k ie g o  P a ła c u  M ło d z ie ż y , o ra z  
A k a d e m ic k i  K lu b  T a ń c a  T o w a irz y -  
fa k ie ao  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  
P u b lic z n o ś ć  w  o r y g in a ln ie  p o m y ­
ś la n y m  p le b is c y c ie  (s z c z e g ó ły  te c h -  
«oeane — na  m ie is c u . . . )  w y b ie rz e  
n a js y m p a ty c z n ie js z ą  oa<rę p o k a z u .

18— 19.:» — S a la  A n n y  J a g ie ł lo o -  
k i  — K o n c e r t  K a m e r a ln y  (aż  d o  
le p s z y c h  c z a s ó w  —  b e z  ś w ie c  ł  k a ­
w y ) .  W y k o n a w c y : H e n r y k  T m t t  
fH k rz y p c e ). J a d w ig a  G a ła z k a - T r it t  
O m ezzasopran.) i  B a rb a ra  H a ls k a  
( ¡ fo r te p ia n ).  P ro w a d z e n ie  — A n to ­
n ii H u e tm e r .

D o  u d z ia łu  w  ty m  k o le jn y m  za m ­
k o w y m  s p o tk a n iu  z a p ra s z a ją  W o - 
te w ó  d z ik i D o m  K u l t u r y  i  . .K u r ie r ’ "

Opał dla Szczecina

Gzy zimą będzie ciepło?
NIEDAW NO  in form ow aliśm y, jak ie  są plany W ojewódzkie­

go Przedsiębiorstwa Energetyk i C ieplnej i  jak ie  w idok i na 
ogrzane mieszkania szczecinian, którzy korzysta ją z usług 
tego przedsiębiorstwa. Sporo jednak mieszkańców ma w do­
mach piece lub też etażowe ogrzewanie centralne. A  zatem 
sami muszą zadbać, aby zimą w ich mieszkaniach było cie­
pło. .

J A K IE  są zatem perspekty­
w y  dla te j sporej części szcze­
cinian? Odpowiedzi na to py­
tanie szukaliśm y w  Przedsię­
b iorstw ie  H andlu Opałem i Ma 
teria łam i Budow lanym i — Od­
dział w  Szczecinie.

Z  wypowiedzii specjalistów 
w  te j kw estii: dyrektora  Hen­
ryka Sowińskiego, jeg<*_ zastęp­
czyni Barbary K u b ik  oraz k ie ­
row nika działu obrotu opalem 
Andrzeja Ile jm a  w yn ika , że 
m amy do czynienia z dwoma 
problemami. A  m ianowicie — 
% zaopatrzeniem szczecinian w 
węgiel oraz z dostarczeniem 
im  koksu.

Pierwsze z- tych zagadnień 
stwarza przedsiębiorstwu zna-. 
cznie mniejsze trudności. W 
roku bieżącym przydzia ł węgła 
jest większy niż w  ubiegłym 
(89 500 t  w  porów naniu z 
85 800 t). O biektów  ogrzewa­
nych tym  opałem nie przybyło 
a nawet nieco zm niejszyła się 
ich licziha (n iektórzy uży tkow n i­
cy pieców założyli sobie etażo­
we c.o.). W ciągu m inionych 9 
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. .W a rs ”  o t w a r t y  od  g. 9 d o  24 a 
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11 do  15. K io s k i  . .R u c h u ” ' p o ło w a  
s ie c i c z y n n a  w  go dz . o d  8 d o  14 
d y ż u r n e  od  8 d o  18 i  na  D w o r c u  
G ł. o d  6 do  24.
K O M U N IK A C J A

T R A M W A J E  i  a u to b u s y  w  s o b o ­
tę  k u r s o w a ć  bę dą  w g  ś w ią te c z ­
n y c h  '  r o z k ła d ó w  ia z d v  
P O C Z T A

W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą : c a ła  
d o b ę  te le g r a f  i  te le fo n  o rzy , a l. 
N ie p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  U P T  Szc/.e 
c in  30 n a  D w o r c u  G ł . :  od  g 8 do
15. U P T  p r z y  u l .  u l.  B o g u ro d z ic y , 
W y z w o le n ia .  M ic k ie w ic z a .  D u b o is  
A . K r z y w o ń .  B a t.  C h ło p s k ic h . W ło  
ś c ia ń s k ie j i  C h o p in a ; w  godz. od  8 
d o  13 p r z y  U rz ę d a c h  W o je w ó d z k im  
i M ie js k im  a w  go dz  ort 9 d o  11 — 
w  P o lic a c h

D y ż u r  k a s o w o -s k a rh c o w v  d la  
o b s łu g i w  z a k re s ie  d o ra ź n y c h  w y ­
p ła t  i  w p ła t  o szczę d n o śc i p e łn ić  
b ę d z ie  I I  P K O  o r z y  p i.  O r ła  B ia ­
łe g o  5 w g o d z . 9—13.

także szczecinianom ■ o około 
4 tys. t  węgla więcej niż w 
analogicznym okresie roku 
ubiegłego. W składach opało­
wych nie odnotowuje się bra­
ku węgla, można więc było 
zrezygnować z wydawania nu­
m erków mówiących o te rm i­
nach rea lizac ji przydziałów. Po 
prostu k lie n t kupuje opał wte­
dy, k iedy po niego przychodzi.

Z D A N IE M  d y r e k to r a  S o w iń s k ie ­
go . w  ty m  r o k u  n ie  b ę d z ie  t r u d n o ­
śc i ze z re a liz o w a n ie m  w s z y s tk ic h  
in d y w id u a ln y c h  p r z y d z ia łó w  w ę g la . 
N a  n e w n o  o t r z y m a  ia  ta k ż e  p e łn e  
r a c je  te g o  o o a łu  s z k o ły ,  p rz e d s z k o  
la .  ż ło b k i—1 sęp i ta le .  P o z o s ta łe  in ­
s ty tu c je  z a o p a tru ją c e  s ie  t u t a j  b y ­
ł y  z o b o w ią z a n e  z re a liz o w a ć  p r z y n a j  
m n ie j  75 p ro c . p r z y d z ia łó w  w  
t r z e c h  p ie rw s z y c h  k w a r ta ła c h .  Je ­
ś l i  te g o  n ie  u c z y n i ły ,  to  t r u d n o  — 
ic h  s t r a t a .  O b e c n ie  d o  k o ń c a  r o k u  
m o g ą  n a b y ć  t y l k o  jędrna c z w a r tą  
n a le ż n o ś c i.

W  s u m ie  je d n a k ,  je ś l i  c h o d z i o  
z a o p a trz e n ie  w  w ę g ie l,  w  p rz e d ­
s ię b io r s tw ie  n a s t r o je  są o p ty m i­
s ty c z n e . P o n a d to  s k ła d y  ooało«we 
d y s p o n u ją  tz w .  p o d p a łk a  c h e m ic z ­
n a  o  n a z w ie  . .p ło m ie ń ”  o ra z  w ią z ­
k a m i  d r e w n a  (c h o ć  t y c h  na  ra z ie  
n ie  o t r z y m a n o  t v le .  I le  z a m ó w io n o ).  
M o ż n a  n a b y w a ć  r ó w n ie ż  d r e w n o  
o p a ło w e .

Z N A C Z N IE  gorzej jednak 
przedstawia się sprawa koksu. 
Tu w ystępu ją wyraźne niedo­
bory. M ożliwości produkcyjne 
naszej gazowni nie pokryw a ją 
zapotrzebowania na koks poga­
zowy. Sytuacja jest taka, że 
aktua ln ie  realizu je się dostawy 
koksu nabytego w... kw ie tn iu  
br. Można na razie — bez ko­
le jk i i trudności — kupić koks 
hutniczy. Jest on bardziej ka­
loryczny, lepszy, ale też znacz­
nie droższy (o około 800 zł na 
tonie). Jednakże nie można l i ­
czyć na cud. Gazownia nie po­
k ry je  wszystkich potrzeb i 
trzeba się liczyć, że brak i te 
uzupełniane będą właśnie kok-

sem hutniczym. Przedsiębior­
stwo czyni w łaśnie starania o 
5350 ton tego opału, aby móc 
zrealizować przydzia ły wszyst­
k im  szczecinianom.

M O Ż N A  ta k ż e  s z u k a ć  p e w n y c h  
re z e rw  .w  tz w .  g ro s z k u , c z y l i  b a r ­
d z o  d r o b n y m  k o k s ie  p o g a z o w y m  o d  
r z u c a n y m  w  cza s ie  s o r to w a n ia .  N a ­
d a je  s ię  o n  ró w n ie ż  d o  p a le n ia  w  
p ie c a c h  c e n tr a ln e g o  o g rz e w a n ia .

Z d a n ie m  d y r e k to r a  S o w iń s k ie g o . 
1eśLl p rz e d s ię b io rs tw o  uzv& ka  te  
5 350 t  k o k s u  h u tn ic z e g o , n ie  b ę ­
d z ie  z a g ro ż o n a  r e a liz a d a  o rz v d z ia  
ł ó w  d la  o d b io rc ó w  in d y w id u a l ­
n y c h . In s t y tu c je  n a to m ia s t n ie  b a r ­
d z o  bę dą  m o g ły  l ic z y ć  na  o t rz y m a  
n ie  p e łn y c h  n o rm . T a k ie  sa szcze­
c iń s k ie  k o k s o w e  re a lia

C z y  z a te m  b ę d z ie  c ie p ło  w  b u ­
d y n k a c h .  g d y  n a d e ld a  je s ie n n e  e h lo  
d v  1 z im o w e  m ro z y ?  T r u d n o  p o ­
w ie d z ie ć  z c a ła  p e w n o ś c ią , że ta k  
W ie le  te ż  z a le ż y  o d  z a b e z p ie c z e n ia  
d o m ó w  p rz e d  z im n e m  ( k la te k  
s c h o d o w y c h , o k ie n ,  d r z w i w e jś c io ­
w y c h ,  p iw n ic  ifcp.). a  ta k ż e  od  
oszczę d n e g o  i  u m ie  le tn e a o  p a le n ia  
n a b y ty m  o p a łe m . O  ty m  w a r to  po­
m y ś le ć .

(su )

Muzyka Szymanowskiego

Koncert 
przy świecach
STARANIEM Szczecińskiego To­

warzystwo Muzycznego,' w nie­
dzielę o godz. 18 zorganizowany 
zostanie koncert muzyk» Karola 
Szymanowskiego. Wykonawcami 
będę: Barbara Halska (fortepian) 
oraz Jadwiga Galęzka-Tritt (mez­
zosopran) i Henryk Tritt (skrzyp­
ce). Słowa wiążęce: Antoni Hueb 
ner. Koncert — przy świecach — 
odbędzie się w Sali Anny Jagiel­
lonki Zamku.

Może tak na siałe?
P R Z E Z  p e w ie n  cza s  na  o s ie d lu  

K lo n o w ic a  (o p o d a l s a m u  p r z y  u l .  
B e ne sza ) s ta ł o b w o ź n y  p u n k t  s k J -  
p u  s u r o w c ó w  w tó r n y c h .  A t r a k c ją  
b y ła  t u  s p rz e d a ż  p o s z u k iw a n y c h  
a r t y k u łó w  r y n k o w y c h  w  z a m ia n  za 
p rz y n ie s io n ą  m a k u la tu rę .  O b e c n .e  
w o z u  ju ż  n ie  m a , zd a rza  s ię  j e i -  
n a k , Iż  n ie  z o r ie n to w a n i w  ty m  
m ie s z k a ń c y  o s ie d la  p rz y c h o d z ą  u  
z p a c z k a m i s ta ry c h  g a z e t 1 In n y c h  
p a p ie ró w . W y d a je  s ić . iż  te n  p u n k t  
s k u p u  p r z y ją ł  s ię  na d o b re . C zy  
z a te m  n ie  n a le ż a ło b y  p o m y ś le ć  i  
u r u c h o m ie n iu  na  d u ż y m  i  o d le g ły m  
o d  c e n t r u m  o s ie d lu  s ta łe g o  k a n to r  
k a . g d z ie  m ie s z k a ń c y  m o g lib y  p r z y ­
n o s ić  s u ro w c e  w tó r n e  ze s w y c h  
d o m ó w , a p r z y  o k a z j i  n a b y ć  coś 
z t r u d n o  d o s tę p n y c h  to w a r ó w ?  (su )

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  u r o c z y s te j in a u g u r a ­

c ja  r o k u  a k a d e m ic k ie g o  w  W y ż ­
s ze j S z k o le  M o r s k ie j  w  s o b o tę  w  
go dz . 9—<14 t r a m w a je  l i n i i  n r  6 k u r ­
so w a ć  bę dą  w  o b u  k ie r u n k a c h  
o b ja z d e m  u l ic a m i :  D u b o is .  M a l­
c z e w s k ie g o , M a te jk i,  p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o . N ie p o d le g ło ś c i,  B ra m ą  P o r ­
to w a . K a rd . W y s z y ń s k ie g o  i  d a le j 
bez zm ia n .

Z  P O W O D U  r o b ó t  s ie c io w y c h  na 
a l  W o js k a  P o ls k ie g o  w  s o b o tę  w  
g o d z . od  9 do  17, t r a m w a je  l i n i i  
n r  I  k u rs o w a ć  bę dą  w  r e la c j i  S to cz  
n ia  W a rs k ie g o  — W a w rz y n ia k a  '’do 
w r ó t  B o h . W a rs z a w y , J a g ie llo ń s k a . 
P ia s tó w )  a ł i ń i i  n r  9 w  r e la c j i  P v  
ttM ie k a  — K rz e k o w o .  N a o d c in k u  
G łę b o k ie  — p l. L e n in a  ( p o w r ó t  
p rze z  5 L ip c a .  B o h . W a rs z a w y )  — 
k u rs o w a ć  b ę d z ie  a u to b u s

Migawki handlowe
D O  K O Ń C A  g r u d n ia  b r  C e n tra ­

la  R y b n a  z o b o w ią z a ła  s ię  d o s ta r ­
c z y ć  n a  r y n e k  100 t  k a lm a r ó w  w  
p u s z k a c h . G ło w o n o g l te  m a ją  b y ć  
p rz y g o to w a n e  a  la  f la c z k i .  W  te j

Notatnik szczeciński
❖  D Z IŚ . w  p ła te k  o  g. 18 w  g a ­

b in e c ie  m u z y c z n y m  Z a m k u  (p o k . 
210). o d b ę d z ie  s ie  p ie rw s z e  p o w a k a ­
c y jn e  z e b ra n ie  K lu b u  H i-F i .

V  Z a ję c ia  k u r s u  tk a c tw a  a r t y ­
s ty c z n e g o  p r z y  D K  „ W s p ó ln y  D o m ”  
u l .  M a r c in a  2 ro z p o c z y n a ją  s ie  d z iś  
o  a. 16.30 w  s a l i  n r  U .  Są jeszcze  
w o ln e  m ie js c a .

O  9 bm . o  g. 10 w  s a li k in o w e j  
T P P R  p r z y  a ł.  W o js k a  P o ls k ie g o  
66 K lu b  W ie d z y  S p o łe c z n o -P o li ty c z ­
n e j  „ R z e c z y w is to ś ć ”  o r g a n iz u je  o re  
le k c je  p t .  S to s u n k i m ię d z y  p a ń ­
s tw e m  a K o ś c io łe m ” . W s tę p  w o ln y .

O  K lu b  P r z y ja c ió ł  M u z e u m  z a o ra  
sza m ło d z ie ż  na  p ie rw s z e  w  ty m  
r o k u  s p o tk a n ie  9 bm . o g 12 w  
G a le r i i  S z tu k i w  M u z e u m  p r z y  u l, 
S ta r o m ły ń s k ie j  ł .

O  M ię d z y s z k o ln y  Z e s p ó ł T e a tr a l­
n y  d z ia ła ją c y  p r z y  W D K  p r z y ło w ­
ie  z a p is y  n o w y c h  c z ło n k ó w  w  so­
b o tę  w  g. 15— 18. w  s a li 210 Z a m ­
k u .

O  W  s a l i  k in o w e j  P a ła c u  M ło ­
d z ie ż y  w  s o b o tę  o e. 16 o d b ę rt7 ie  
s ię  s p o tk a n ie  z d r .  Ja n u s z e m  W d o ­
w ia k ie m  p o d  h a s łe m  „ N a r k o m a n ia  
m o d a  c z y  c h o ro b a ”  o ra z  p r o je k c ja  
f i lm u  p t .  „ K a i r ” .

ó  T a k ż e  w  s o b o tę  w  k lu b ie  
P A M  „ P o d  W ie ż ą ”  w y s tą p ią  u -  
c z e s tn ic y  Iń s k ie g o  L a ta  K u l t u r a l ­
ne go  82 o ra z  g o s p o d a rz e  k lu b u .  
P o  w y s tę p a c h  — w ie c z o re k  ta n e c z ­
n y . P o c z ą te k  a. 21. Z a p ro s z e n ia - w  
k lu b ie .

O  „ D z ie c i  w o js k u  i  m i l i c j i ”  to  
im p re z a . . na k tó r a  z a p ra sza  k lu b

P o c z ty !k > n ”  w  s o b o tę  o g. .17. po  
im p re z ie  w ie c z o re k  ta n e c z n y . W  
n ie d z ie le  o  e. 10 o d b e d z ię  s ie  w  
„ P o c z ty l io m e ”  g ie łd a  o d z ie ż y  i 
rze c z y  z b ę d n y c h , a o  g. 17 w ie c z o ­
r e k  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś re d n ic h . 
W  p o n ie d z ia łe k  c z y n n a  te s t bez­
p ła tn a  p o r a d n ia  D ra w n a  w  godz. 
od  17 d o  18.30.

^  D K  „ H e tm a n ”  o r g a n iz u je  w  
n ie d z ie le  im p re z ę  p le n e ro w a  w  
P u s z c z y  B u k o w e j  p-n. . .Ś w ię to  p ie ­
c z o n e g o  z ie m n ia k a " ,  z b ió r k a  p rz e d  
d k  o  ro d ź . 10.

Jesienne porządki w  alejach..,
Foto: Z Jodkowski

p o s ta c i p o d o b n o  s m a k u ją  k o n s u m e i 
to m  n a jb a rd z ie j.

W  Z A K Ł A D O W Y C H  b u fe ta c h  o ra  
c p w a io z y c h  c ia s ta  c z y  d ro ż d ż ó w k i 
są w ie lk ą  rz a d k o ś c ią . W a r to  za­
te m  a b y  p ie k a r n ie  p o d le g łe  W SS 
„ S p o łe m ”  u a k t y w n i ły  s ię  i  u a t r a k ­
c y jn i ł y  o f e r tę  ś n ia d a n io w ą  d la  za­
łó g  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła d ó w  p ra c y .

S Z C Z E C IŃ S K A  S k ła d n ic a  M le ­
c z a rs k a  o t r z y m a ła  17 t o n  m a s ła  so­
lo n e g o  p rz e z n a c z o n e g o  d o d a tk o w o  
d la  d z ie c i d o  ia it 7, s p rz e d a w a n e g o  
na k s ią ż e c z k i z d ro w ia . O b e c n ie  je s t  
c n o  ro z m ra ż a n e  i  n ie b a w e m  t r a f i ,  
d o  s k le p ó w .  B ę d z ie  ta k ż e  z a p o w ia ­
d a n y  s e r  ż ó łty .

S Z C Z E C IŃ S K I „ P o ld r o b ”  m ó g ło y  
z a o fe ro w a ć  s k le p o m  p ro s z e k  ja jo w y  
d o s k o n a ły  do  w y p ie k ó w , bo zas tę ­
p u ją c y  ś w ie ż e  ja jk a ,  a le  w s z y s tk o  
r o z b ija  s ię  o  b r a k  m a ły c h  to re b e k  
W SS „S p o łe m ”  c h c e  p r z y jś ć  z p o ­
m o cą  — a le  n ie  w ia d o m o  czy  za­
m y s ł s ię  u d a . G ra  z p e w n o ś c ią  je-et 
w a r ta  ś w ie c z k i,  g d y ż  s z c z e c in ia n ." , 
k tó r z y  o d  k i l k u  ty g o d n i  j a je k  n ;e  
w id u ją  p r a w ie  z u p e łn ie ,  m o g lib y  
z n a le ź ć  ic h  s u b s ty tu t .  P o n o ć  l  d k g  
p ro s z k u  d o d a n e g o  do  c ia s ta  zas tę ­
p u je  1 ja jk o .  P ro s z e k  b y łb y  s p rz e ­
d a w a n y  w  ta k ic h  to re b k a c h  ja k  
b u d y n ie  (p o  5—15 d k g ) ,

IN F O R M U J E M Y  p o n a d to , że e- 
je s tra c  ja  k a r te k  m ię s n y c h  zo s ta je  
w y ją t k o w o  w  ty m  m ię s ią c u  p rz e ­
d łu ż o n a  do  12 b m . J e s t to  s p o w o ­
d o w a n e  fa k te m , iż  10 p rz y p a d a  w  
n ie d z ie lę -  a w  p o n ie d z ia łe k  z k o le i  
s k le p y  m ię s n e  są n ie c z y n n e . Sześć 
zaś w y ty p o w a n y c h  p la c ó w e k  rz e ź n i 
c z y e h  b ę d z ie  p r o w a d z i ło  re je s t ra c ję  
k a r t  m ię s n y c h  ( iró żne p r z y p a d k i ’ •>- 
so w ę . w y ja z d y ,  p o w ro ty  Ltp.) Jo  
k o ń c a  m ie s ią c a . Są to  n a s tę p u ją c e  
s k le p y :  n r  342 p r z y  u l.  K r z y w o u s te ­
g o  „ P o d  Z e g a re m ”  i  329 p r z y ,  te j 
s a m e j u l ic y ,  n r  355 w  D ą b iu  p rz v  
u l .  E. G ie rc z a k , n r  387 p rz y  u l. 
R o s e n b e rg ó w , n r  311 N a d  O d rą  
o ra z  n r  371 tz w . lu s te r k o  w ie c  p r . y  
a l.  W y z w o le n ia .  (w y s )

W  rytm ie rocka
W  S O B O T Ę  o  go dz . 16 w  gm a­

c h u  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  n r  
1 p r z y  a l. P ia s tó w  ro z p o c z n ie  s ię  
R o c k  — G ie łd a . B ę d z ie  t o  p rz e g lą d  
s z c z e c iń s k ic h  z e s p o łó w  ro c k o w y c h  
w  k tó r y m  u d z ia ł  w e z m ą  g r u p y :  
C asus. F re e  B lu e s  B a n d . V a n g  
R o c k . W in d e rs . P ie rw ia s te k  z 
T rz e c h  P ro c e s  L A f t e r  B lu e s . P o za  
k o n k u r s e m  w y s ta n i  ' z n a n a  g ru p a  
T u r b o .

A u d y t o r iu m  w  d ro d z e  d e m o k r a ­
ty c z n e g o  p le b is c y tu  w y b ie rz e  s w o ­
ic h  u lu b ie ń c ó w . J u r y  ( fa c h o w e )  
o c e n i u m ie ję tn o ś c i p o s z c z e g ó ln y c h  
w y k o n a w c ó w ]

R ó w n o c z e ś n ie  w  h a l lu  s z k o ły  
t r w a ć  b ę d z ie  w ie lk a  g ie łd a  p ły t ,  
p la k a tó w  i  w y d a w n ic tw  m u z y c z ­
n y c h . d o  u d z ia łu  w  k tó r e j  o r g a n i­
z a to rz y  (S zcze c iń ska  A g e n c ją  A r t y ­
s ty c z n a )  z a p ra s z a ła  w s z y s tk ic h  za­
in te re s o w a n y c h .
_ T a m że  o d b ę d z ie  s ię  a u k c ja  w y ­
d a w n ic tw  m u z y c z n y c h  — p ły t .  cza­
s o p is m . m a te r ia łó w  in fo r m a c y jn y c h ,  
z d ję ć . N a  m ie js c u  m o żn a  b e d z ie  
też k u p ić  z n a c z k i n a jp o p u la r n ie j ­
sz y c h  z e s p o łó w  k r a jo w e g o  ro c k a .

U w a g a , u c z e s tn ic y  g ie łd y !  K to  
p ra g n ie  z a p re z e n to w a ć  s w o ja  k o ­
le k c ję  lu b  d ic e  m ie ć  p o  p ro s tu  
s tra g a n  n a  ro z ło ż e n ie  to w a r u  na 
sp rze d a ż , p o w in ie n  z g ło s ić  s ię  c z y m  
p re d z e j d o  S z c z e c iń s k ie j , A g e n c j i  
A r t y s ty c z n e j  lu b  n a jp ó ź n ie j  na 
g o d z in ę  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  R o c k  
— G ię łd y  n a  m ie js c u  d o  o rg a n iz a ­
to ró w .  b y  . .w y d z ie r ż a w ić ”  s to lik .

C a łk o w ity  d o c h ó d  z g ie łd y  i  
a u k c j i  p rz e z n a c z o n y  z o s ta n ie  na  do 
m o c  s ie r o to m . .

( ła w )


